
-r-

DZIEŃBYDGOSKI
BEZPARTYJNE PISMO CODZIENNE

Oslslojszy S|r l

rtedaktoi przyjmuje
odzfennit* od nodz 10- 12w poi. Wydawca: Pemo ska Sp8 'dzlalnla Wydawnicza KontoczekowePK.O.n, 205102 Cena numeru

20numerliczy I%r *łli 1
Rękopisów Redakcja nie zwraca Reaakcja Administracja: Mostowa 6 , Te:. 33*18 lei. kedakcji dzienny Z2-18

., nocny 16 -80

w Bydgoszczy
i na prowincji S*

Rok III. Bydgoszcz, niedziela 15 mala 1932 Nr. 111

Kombatanci włoscy na Pomorzu
W dniu wczorajszym Toruń w itał nie

zwykle serdecznie wycieczkę kombatan
tów włosk ch, Delegacja włoskiego Zwmz

ku Narodowego Ochotników Wojennych,
która w czasie swej podróży po Polsce

przybyła również na Pomorze, składa się
z wybitnych działaczy współczesnej Italji.
Na czele wyc eczkl stoi poseł Eugeniusz
Coselschi, a w skład delegacji wchodzą
senator Antonio hr, Cippico, senator Józel
hr. della Cherardesca, Bi'ndo de Vecc.hi,
Augusto Pescosoltde, Lodoyico Pellizzali,
Luigi Corrado, p o seł Adeldhi Serena, Dr,
Mario Baglia Bambergi. Vittorio Graziani
i Adone Nosari. Towarzyszy gościom re
daktor .,,Pata" w Rzymie p , Leonard Ko-
czemski.

PRZYJAZD DO TORUNIA
Gród Kopernika w itał gości —- jak już

wspomnieliśmy — n iezwykle serdecznie,
manifestując żywo swą sympatję i przyjaźń
dla narodu włoąk'ego.

Plac przed Dworcem Toruń Przedmie
ście na długo już przed przybyciem gości
zapełniły delegacja organrzacyj ze sztan
darami, Baon honorowy Federacji Polsk ch

Związków Obrońców Ojczyzny ze sztanda
rem i Orkiestrą, oddziały kolejowego P, W.,
Związku Strzeleckiego oraz liczne rzesze

pu'bliczności.
Na perlonie, przybranym w zieleń i

sztandary o barwach włoskich i polsk'ch,
oczekiwali przybycia gości przedstawicieli
Zarządu Okręgu Pomorskiego Polskich

Związków Obrońców Oiozyzny z prezesem
Federacji płk. dr. Siudowskim, wicepreze
sem mjr. Grzanką, posłem Birkenmaye-
r e m , kpt. Schabem, prezesem Zw. Legioni
stów — na czele, dalej prezydent miasta

Bolt, zastępca dowódcy garnizonu płk.
Wollfeowski, Komendant Placu ppłk. Ma-

tzenauer, prezesi i delegacje poszczegól
nych organ:zacyj i inni,

Punktualnie o godz 13,20 zajechał na

peron poiąg wiozący gości, którym towa
rzyszył z Warszawy poseł Starzak. Orkie
stra odegrała hymn narodowy włoski.

FEDERACJA STOI NA STRAŻY
POMORZA.

Gości pow itał w serdecznych słowtch
W imieniu Legionistów polskich prezes Zw.

Legjonistów p. kpt. Schab. W imieniu Fe
deracji powitał gości prezes Federacji p.
dr, Siudowski, podkreślając, że Federacja
stoi twardo na straży Pomorza, Przemó
wienie swoje zakończył p. prezes Siudow-
ski okrzykiem ,,Niech żyje Italja, niech ży-

, ją kombatanci włoscy"!
Reprezentanci Federacji w serdecz

nych słowach podkreślali wspólne boha
terskie zmagania obu narodów o w'olność

ojczyzny,
W imieniu miasta Torunia w itał gości

prezydent Boli, w imieniu garnizonu to
ruńskiego p, płk. Wolikowski.

Na przemówienia odpowiedział prze
wodniczący delegacji włoskiej poseł Co-

sełschi, wyrażając radość z okazji pobytu
delegacji w mieście, w którem urodził się
- nakomity uczony polski Mikołaj Koper
nik. Ze szczególnem podziękowaniem
zwrócił się p. poseł Coselschi do przedsta
wiciela armji p, płk. WoKkowsk'ego za ser
deczne i miłe powitanie w imieniu garni
zonu toruńskiego, podkreślając imponują
cą postawę wojska polskiego, p. poseł Co
selschi zakończył swe przemówienie o-

krzykiem wniesionym na cześć Polski i ar
m ji polskiej.

W PRASTARYCH MURACH GRODU
KOPERNIKA.

Następnie wśród okrzyków ,,Niech ży
ją" goście przeszli przed frontem ustawio
nych oddziałów baonu honorowego Fede
racji P. Z. O. O., koleiowego P. W . Związ

ku Strzeleckiego, itp,, poczem wsiedli dio
samochodów i odjechali do gmachu Urzę
du Wojewódzkiego, gdzie przyjęci zostali

przez p. Wojewodę Pomorskiego Kirtikli-
sa.

Po wizycie u P. Wojewody Pomorskiego
goście włoscy, w towarzystwie reprezen
tantów P, Z. O. O. i przedstawicieli władz,
udali się na zwiedzenie zabytków i parnią-

tek miasta. Goście zwiedzili m. in. staro
żytny Ratusz, kościół św. Jana i Najśw.
M arji Panny, następnie mury, okalające
miasto. Duże wrażenie wywarła na uczest
nikach wycieczki toruńska Krzywa W'ęża
która przetrwała już 7 wieków, a przypo
minająca słynną wieżę Campamlla w Pi
zie. Potężne wrażenie wywarło na go
ściach wnętrze kościoła Najśw. Panny Ma-

rji, gdzie dłużej zatrzymali się w kapKcf
w które; znajduje się sarkofag Anny księż
niczki Szwedzkiej, siostry króla Zygmunta
III. Niemmej potężne wrażenie wynieśli
goście z loośc.'oła św, Jana,

POMORZE JEST ZIE M IĄ CZYSTO

POLSKĄ.
Po południu o godz. 15-tej goście udali

się do prywatnych apartamentów p. woje
wody Kirtikłisa, gdzie podejwani byli
przez p. Wojewodę śniadaniem, W śniada

niu, poza delegają włoską i towarzyszący
mi jej przedstawicielami Federacji Pol
skich Zw. Obr. Oj,, wzięli udział przediia-
wiciele władz z p, gen. Pasławskim, kura
torem dr. Pollakiem, starostą Łąckim i pre
zydentem Boltem — na czele,

W czasie śniadania p, Wojewoda Pomor
ski Kirtiklis p o w ita ł gości następiijącerr:
przemówieniem:

,,Jako Wojewoda Pomorski mam zaszczyt
gościć ludzi z dalekiej lta lji: tych ludzi, którzy
podźwignęli własną ojczyznę z upadku w okre
sie trudnym jej życia.

Przyjechaliście tutaj, aby rewizytować na
szych legjonistów, t. j, tych ludzi, którzy rów
nież podźwignęli własną ojczyznę z upadku i

ciemięstwa. Nie chcę oceniać tych iaktów, bo to

zresztą było zrobione w Warszawie. Jestem

Wojewodą Pomorskim i jestem przeświadczo
ny, iż Pomorze daje świadectwo że jest zie
mią czysto polską, że morze dla państwa pol
skiego jest konieczne, co zresztą Wy lepiej
możecie ocenić, albowiem wartość morsa Ala
Państwa doskonale znacie.

Przejedziecie przez ziemię pomorską zo
baczycie cud wysiłku mojego pokolenia —

Gdynię, zobaczycie to wszystko, cośmy na zie
mi pomorskiej zrobili i chodzi mi o to, byście
te Wasze wrażenia powieźli do Wioch, byście
Waszym współziomkom opowiedzieli, coście
tu zobaczyli, opowiedzieli o pols(kość! tej zie
mi.

Z tem życzeniem wnoszę kielich — piękna
Wasza Ojczyzna niech żyle” !

Na przemówienie p. Wojewody P'o
morskiego odpowiedział przewodniczący
kombatantów włoskich poseł Eugeniusz
Coselschi toastując na cześć Polski .

W DALSZĄ DROGĘ DO GDYNI
Po południu o godz. 17 goście włosy u-

dali się samochodami w kierunku Gdyni
przez Fordon, Koronowo, Tucholę, Cho'r, i-

ce, Kościerzynę i Kartuzy,
Wycieczce towarzyszy poseł Starzak,

oraz z Torunia przedstawiciele Federacji
P, Z. O. O , u której delegacja włoska jest
w gościnie, poseł Birkenmayer, Redaktor

Naczelny ,,Dn-ia Pomorskiego" oraz spe
cjalny sprawozdawca naszego pisma,

Nawef Niemcu potępiała działalność
hr. Graving

NicPobfea,a buińwhihitlerowskie przaczgną napręlongch
stosunków w fidaAsku

Lipsk — 14. 5 . (PAT). Cała niemal prasa
saska zajęła w stosunku do kłamliwych insy
n uacji ,,Daily Expres" stanowisko wyczekują
ce. Wczoraj jeszcze sprawa omawiana jest bar
dzo wyczerpująco na łamach wszystkich dzien
ników republikańskich. M . in . jeden z orga
nów socjal-demokratycznych niezwykle ostro

piętnuje tolerancyjne stanowisko władz gdań
skich w stosunku do agresywnego wybryku na
rodowych socjalistów, dążących do zakłócenia
stosunków politycznych pomiędzy Gdańskiem
a Polską. Ma się wrażenie, ja k gdyby senat

gdański był głównym inspiratorem wszystkich
wystąpień, wprowadzanych w czyn przez u-

zbrojone bandy hitlerowskie.

Nie Polska — pisze dosłownie dziennik, -

lecz właśnie bojówki hitlerowskie są bezpo
średnimi sprawcami naprężonej sytuacji poli
tycznej w stosunkach polsko-gclańskich.

Paszkwil angielskich korespondentów wy
szedł nie z innego źródła, ja k ty lko z obozu

hackenkrenzlerowskiego. Działalność Graviny
popierającego całkiem otwarcie hitlerowców

jest aż nazbyt rażąca, by przejść nad nią dc

porządku dziennego. G-rantowna rew izja jest
tu bezwzględną koniecznością. Rząd Rzeszj
winien uczynić wszystko, by G-dańsk uwolnić
od zarazy narodowo-socjali stycznej, gdyż oni
właśnie stanowią istotne niebezpieczeństwo nic

ty lko dla Niemiec, ale przedewszystkiem dla
suwerenności państwowej samego Gdańska.

Każdy, kto się dobrze orjentuje w spra
wach wewnętrznej polityki, musi b.yć świadom,
że hitlerowcy jfebyfc Jtiźno związani są z Gdań
skiem i że w obecnej chwili Wolno Miasto jest
centralnym ośrodkiem wysoce niebezpiecznych
igrań i przygotowań wojennych.

Trudności finansowe Pafisiwa
Polska zwalczyć m iiii ofiarnością iwgch

urzędników
Warszawa, 14, 5 . (Teł. wł.J Wczoraj

odbyła się w Prezydjum Rady Ministrów,
pod prze'wodnictwem premjera Prystora'
konferencja w której wzięli udział: —

m inistrowie Zawadzki, Pieracki, Jan Pił
sudski, Zarzycki, Jędrzejewicz i Ludkie
wicz, marszałek Sejmu Świtalski, mar
szałek Senatu Raczkiewicz, prezes N ajw ,

Izby Kontroli Państwa Krzemieński, pre
zes Sławek, gen. Fabrycy, gen. Sławoj.
Składowski, wiceministrowie Beck, Ko.

złowski, Starzyński, Karwacki, Kożucho-

wski, Doleżal, wicemarsz. Sejmu Car i
inni.

Wiceminister Starzyński referował

sutuację budżetową. Ponieważ stan w pły
wów będzie mniejszy od przewidywań
budżetowych, referent wskazał na środ

ki zaradcze, które należy zastosować.
Wnioski te zdążają aby przez zastosowa
nie wszelkich możliwych środków dopro
wadzić do dalszych kompresji budżeto
wych, w wydatkach rzeczowych o 100

miljonów zł. i w wydatkach personal
nych o drugie 100 miljonów zł.

Z referatu wynika, że należy się li
czyć z dalszą nieznaczną zniżką uposa
żeń urzędników państwowych, tylko za
mieszkałych na prowincji. Redukcja upo
sażeń objęłaby i zawodowych wojsko
wych.

Jak się dowiaduje nasz korespondent
obniżka ta wyniesie prawdopodobnie dla

urzędników t o% , a dla wojskowych S,u
Obniżka pensji ma być wprowadzona od
1.VI.r.b.

Polska zaproszona na konferencft
lozańska

Wala cnfcntfa i Polska występować będą solidarnie
Londyn, 14. 5, (teł. wł.). Rząd angie'ski

wystosował w imieniu własnem oraz Bel-

gji, F rancji, Włoch Japonji i Niemiec, za
proszenie dla Rządu polskiego do wzięcia
udziału w konferencji lozańskiej, któ ra o d
będzie sto 16 czerwca rb.

Białogrod — 14. 5. (PAT) Czeski minister

spraw zagr. Benesz p rzybył wczoraj rano do

Białogrodu, gdzie p owitał go jugosłowiański
minister spraw zagr. Maiinkoviez i rumuński
minister spraw zagr. Ghica oraz liczni przed
stawiciele pi'ftsy. Pierwsza konferencja mini
strów zagr. małej ententy odbyła się wczoraj

Białogród — 14. 5. (PAT). Prezes rady
ministrów i minister spraw zagr. Marinkoyics
złożył wobec przedstawicieli prasy oświadczę-1

nie w sprawie prognnau i konferencji państw
małej ententy. Premjer podkreślił, że trz ej mi
nistrowie rozważą sprawę rozbrojenia, która

była już przedmiotem ich szczegółowych sta-

djów — przed zebraniem się konferencji w

Genewie. Od tego czasu jednak wyło niły się
nowe czynniki tego zagadnienia, wobee czego
staje się potrzebncm wspólne rozważenie cało
kształtu tego problemu. Jest rzeczą oczywistą,
że zasadnicze wytyczne stanowisk państw ma
łej ententy w te j sprawie nie ulegną zmianie.

Drugą sprawą, figurującą na. porządku dzien
nym jest konferencja lozańska* która ma roz
ważać problem odszkodowań. Wobec tego, że

konferencja ta odbędzie się prawdopodobnie
w czerwcu, niezbędnem iest dokonanie wymia

ny poglądów w eelu ich uzgodnienia, gdyż
trzej ministrowie pragną tak samo, jak w sto
sunku do innych spraw zająć i w te j sprawie
stanowisko, jeżeli nie całkowicie identyczne,
to przynajmniej sharmonizowańe, skoro każde
z państw jest odrębnie zainteresowane w za
gadnieniach, związanych I, konferencją lozań
ską. Trzecią sprawą jest zagadnienie współ
pracy gospodarczej państw naddnnajskich,
które było ju ż przedmiotem rozważań małej
ententy w połowie lutego i początku marca w

Genewie. Zagadnienie to ulegnie zmianie i dla
tego trzej ministrowie winni je r-ozważyć po
nownie, tembardziej że chodzi tu o punkt w y j
ścia w kierunku bardziej ogólnej organizacji
gospodarczej Europy.
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Rewelacje m in. Groenera
Awangarda hitleryzmu w Gdańsku

Rozprawy, toczące się obecnie w Reichs
tagu, wydobyły na światło dzienne mo
menty niezwykle znamienne. Hitlerowcy
usiłowali początkowo kokietować kanele-

rza Brueninga ze wzg'lędu na sytuację w

Prusiech, gdzie mają nadzieję dojść do

Władzy przy poparciu centrum katolic
kiego. Poniósł ich jednak temperament,
gdy przyszło do uzasadnienia interpelacji
0 rozwiązaniu oddziałów szturmowych.
Poseł Goehring, który w imieniu hitle
rowców uzasadniał tę interpelację, sławił

zasługi narodowych Socjalistów, którzy
rozwijają swą ,,dobroczynną" działalność

poza granicami Rzeszy i potrafili opano
wać Gdańsk i Kłajpedę. Demokratów na.

tomiast nazwał wprost ,,zdrajcami" i wy
stąpił z bardzo ostremu zarzutami prze
ciwko ministrowi spraw wewnętrznych i

Reichswehry gen. Groenerowi.

Gen. Groener nie pozostał dłużny w

odpowiedzi. Wśród powszechnego naprę
żenia Izby,, uprzedzając, że powstanie
stąd szkoda dla interesów Niemiec, gen.
Groener odczytał tajny rozkaz hitlerow
ski do oddziałów szturmowych, zawiera
jący plan napadu na pogranicze polskie
Według tego planu, hitlerowcy mieliby
sprowokować kroki zaczepne przeciw Pol
sce, pozostawiając jednak rozprawienie
się z nią wojsku regularnemu, skoncen
trować się natomiast w Berlinie dla oba
lenia ,,systemu".

Pomijając znaczenie tego tajnego roz
kazu dla stosunków wewnętrznych Rze
szy, stwierdzić należy, że jest on jaskra
wym dowodem niebezpieczeństwa, jakiem
grozi pokojowi świata dalsze istnienie hit-
lerowskch oddziałów szturmowych w

Gdańsku. Sami hitlerowcy cynicznie prze
chwalają się, że opanowali Gdańsk. Po
twierdzenie tego faktu mamy bardzo do
bitne: — senat gdański zawiesił na prze
ciąg 3-ch miesięcy organ socjalistów
gdańskich ,,Danziger Yolksstimme" za ar
tykuły, demaskujące panoszenie się hitle
rowców w Gdańsku i wykazujące fak
tyczną bezsilność senatu wobec tych band.

niebezpiecz'nych zarówno dla pokoju ze
wnętrznego, jak i wewnętrznego.

Jasną jest rzeczą, że zaostrzenie sto
sunków pomiędzy Polską i Gdańskiem

nastąpiło bynajmniej nie z w iny Polski.
Natomiast widoczne jest, że właśnie dziś

bliżsi jesteśmy jasnej oceny realnej sytu
acji w Gdańsku, aniżeli byliśmy dawniej.
Coraz jaś'niejszą np, staje się rola p. Gra
t'lny, Wysokiego Komisarza Ligi Naro
dów w W. M-, Gdańsku. P . Grayi-na naj
widoczniej stal się poprÓStu narzędziem
w ręku intrygantów, hitlerowskich, któ
rzy skorzystali z sympatji, jakie ma W y 
soki Komisarz Ligi Narodów do hitlery
zmu. Okazuje się bowiem, że, pomimo
wszelkich zaprzeczeń, nie kto inny tylko
p. Grayina był źródłem alarmów, które

wstrząsnęły chwilowo Europą o rzekome
zamierzonem przez Polskę ,,zajęciu Gdań
ska'' w dniu i-go maja.

Wprawdzie p. Grayina nie był może

bezpośrednim inspiratorem wiadomości,
puszczonych w świat przez koresponden
ta ,,Daily Express*u". Ale organ socjali
stów gdańskich ,,Danz. Yolksstimme" po
dał treść raportu p, Graviny, złożonego
do Sekretarjatu Ligi Narodów, w którym
wskazuje on na rzekome niebezpieczeń
stwo ,,agresji militarnej ze strony .. .pol
skiej przećiwko Gdańskowi". Naciskany
obecnie przez korespondentów prasy za
granicznej w Genewie, p, Gravina nie dal

kategorycz'nej odpowiedzi, jedynie przez
sekretarza swego, kazał oznajmić, żc nie

ma nic do dodania do swego poprzednie
go oświadczenia, złożonego w Gdańsku.

Zachowanie się p. Graviny bynajmniej
tiie rozprasza więc tych mroków, jakie
ostatnio zgęściły się dokoła jego osoby.
1 dlatego, jakkolwiek opinja polska przyj
muje z zadowoleniem wiadomości; jakie
świeżo nadeszły z Genewy, gdzie dr.

Ziehm, prezydent senatu gdańskiego, po
niósł trzykrotną porażkę przy rozpatry
waniu nieskończonych ,,sporów" gdań
skich przeciw Polsce, — to jednak po
myślne dla Polski załatwienie paru spraw
bieżących nie jest bynajmniej zażegna
niem głównego niebezpieczeństwa dla

pokoju Polski i Europy, jakiem jest,,opa
nowanie" Gdańska przez bandy hitlerow
ców.

Liga Narodów ma obecnie stwierdz'one

ponad wszelką wątpliwość fakty:
i) opanowanie W. M . Gdańska przez

oddziały szturmowe hitlerowców, co

stwierdził w imieniu swej partji pos.
Goehringe z tiwbuny Reichstagu w dniu

lo-go maja b. r.

z) przygotowanie przez oddziały sztur
mowe zatargu pogranicznego z Polską,
co stwierdził w t3'inże dniu 10-go maja z

tejże trybuny Reichstagu gen. Groener,
min. spraw wewnętrznych i Reichswehry,

3) stanowisko p. Graviny, który nie

tylko tolerował opanowanie Gdańska

przez hitlerowców, ale je nawet ,,uspra
wiedliwiał", kompromitując urząd Wyso-
kiego Komisarza i wypaczając istotne je
go zadania, a nawet się im przeciwsta
wiając.

Polska i wszyscy, którzy pragną poko
ju, mają prawo wymagać, by z zestawie
nia tych faktów — Liga Narodów, powo
łana do czuwania nad pokojem Europy
i świata, potrafiła wysnuć należyte kon
sekwencje.

Wfosc%f octaofnicy wofeniii w Belwederze

Delegacja Włoskiego Zw'iązku Ochotników Wojennych została przyjęta przez pMarszah

ka Piłsudskiego. Delegacji towarzyszył ambasador włoski w Warszawie p.Vanutełi Rey
i przedstawiciele Związku Legjonistów z prezesem Sławkiem gen. Galicąi posłem Starza- .

kiem na czele. Na ilustracji naszej widzimy siedzących obok p. Marszałka Piłsudskiego: 1)
przewodniczącego wycieczki posła Cosełschie*go 2) ambasadora włoskiego p.Vąnutełłł Rey

\ i 3) prezesa płk. Sławka.,

Homilelzłota w Genewie
Amergkafislcfe pomysły poderwały zaufanie

do dolara
W Genewie zakończyły się długot-rwa

łe o-brady Komitetu Złota, w którym zasia
da m. in, b. wiceprezes Bańku Polskiego,
dr, Feliks Młynarski, Obrady Komretu
Złota zakończono przyjęciem sprawozdania
o fluktuacjach siły nabywczej złota. Spra
wo-zdanie to, stanowiące owoc dwuletniej
pracy, a spisane na 120-tu stronach pisma
maszynowego, podpisali wszyscy członko
wie Ko-mitetu Złota, co stało się wbrew

spodziewaniom, gdyż w styczniu r, b. wśród
ekonomistów zarysował się rozłam i mo
żna było spodziewać się, że nie wszyscy
czł'onkowie Komitetu Złota zgodzą się na

podpisanie sprawoz-dania.
Zgromadzeni w Genewie m ;wybita;ej-si

ekonomiści świata, bio-rący udział w obra
dach Komitetu Złota, poświęcili W rozmo

wach prywatnych wiele czasu omawianiu

sytuacji finansowej i w-alutowej Stanów Zje
dnoczonych A, P, Na tle rozpowszechnia
nych w ostatnich czasach przez prasę świa
tową wiadomości o tendencjach inflacyjnych
w St, Zjednoczonych, zastanawiano się nad

sytuacją budżetową tego państwa, przy-
czem podnoszone są wątpliwości,, czy mia
rodajne czynniki amerykańskie zdecydują
się ostatecznie wejść na dro-gę inflacji.

Zdaniem członków Komitetu Złota, po
m ysły inflacyjne w Stanac'h Zjednoczon'ych
przestałyby być aktualne, g-dyiby rząd Sta
nów zdołał przywrócić w tym k-raju rów
nowagę budżetową. Szereg ostatnich po
czynań w Stanach Zjednoczonych zdaje się
ws-kazywać na to, że rząd amerykański
znajduje się na drodze, wiodącej do tego

Zbgf tfosztowna
Liga Narodów

Anglia domaga sSęrcsluKccfltef budilciu
W Genewie opublikowano t-ekst angielskie*

go memorandum w sprawie wygórow'anych wy.
datków- Ligi Narodów. Rząd angielski zwraca

uwagę, że w ciągu 14 lat istnienia Ligi wydatki
roczne stale w'zrastają, w s zc ze gólnie rażącym
stopniu zaś w ostatnich latach. W zrastają wy.
datki nietylko Ligi, ale i Międzynarod-owego
Biura Pracy, Trybunału w Hadze i wszystkich

podległych instytucyj Ligi. Wielka Brytanja
składa memorandum dlatego, iż pragnie wska.

z a ć n a konieczność ograniczenia budżetu L igi
Narodów i zamierza spowodować Radę do

prze-dłożenia zgromadzeniu w'rześniowemu kon.

kretnych wniosków w tej sprawie. Rząd an.

gielski wyraża przekonanie, że inne państwa

poprą jego i-nicjatywę.

Memorandum angielskie wywołało popłoch
wśród urzędników Ligi.

N-ależy zaznaczyć, że w okresie, kiedy
wszystkie państwa obniżają pensje swoich

urzędników , Liga Narodów je podwyższa, W

roku 1924 budżet Ligi wynosił 20 miljonów
fran-ków . szwajcarskich na rok 1932, zaś

preliminarz budżetowy przewiduje 33.5 miljn.
fr. szwajc. Że pensje urzędników Ligi są wy*
górowane, świadczy fakt, iż sekretarz generał*

ny Ligi Drummond pobiera 180.000 fr. suw.

,,Amerykański dziki
zachddKw GdaAskn

Khosadna hrgfyha i.lrzcciefto
lcrftlesfwa'*

Znany publicysta Hellmut v. Gerlach, aa*

wiązując do alarmujących artykułów w pra*
sie angielskiej o Gdańsku, na łamach dorfa

mundzki-ego ,,General.Anzeigera'1 rozpatruje
stosunki, jakie obecnie panują w Gdańsku.

Na wstępie Gerlach stwierdza, że nie ma*

ją se-nsu pogróżki niemiecki, iż Niemcy czyn.

nie wystąpliliby przeciwko Polsce, gdyby Pol.

ska wystąpiła przeciw Gdańs-kowi. Niemcy nie

powinny zapominać o tem, że Gdańsk nie na*

leży do nich, a o losie jego może decydować

tylko Liga Narodów.

,,Stosu-nki, ja-kie panują obecnie w Gdańsku,

pczyponń(nają amerykański ,,dziki zachód",
Sroży się teror hitlerowców, a ofiarą jegopa*
dają socjaliści, żydzi i Polacy. Policja, będąca
pod wpływem hitlerowców% nie daje żadnego
zabezpieczenia. Komisarz Ligi Narodów Gra.
w i n a sympatyzuje z hitlerowcami. Dotychczas
nie uczynił nic, aby zapobiec szerzącemu się
te r o r o w i, nie jest on odpowiednim człowiekiem
do tego, Czas najwyższy już, by Liga Napo*
dów ,,na tak delikatne stanowisko" wysłała
ko-goś innego. Należałoby również — pisze
Gerla-ch — rozpatrzyć projekt zapro-wadzenia

międzynarodowej policji w Gdańsku, ponieważ
obecna policja gdańska ma więcej interesu w

tem, by zaprowadzić w Gdańsku ,,trzeciekro.
lestwo", aniżeli d-bać o ład i porządek",

celu, o ile szereg wypadków natury we
wnętrznej w tym kraju (j-ak wybory no

w-ego prezydenta, możliwość zmian w we
wnętrznej polityce i t, p.) — nie staną te
mu na przeszkodzie, W każdym razie w

kołach zgromadzonych w Genewie ekono
mistów podkreślają, ie przejawiają-ce się w

ostatnich czasach tendencje eksperymento
wania z dolarem przyczyniły się do po
derwania zaufania do tej waluty.

Wtrosce oofiarno prace dla Państwa
Na marginesie Listu Pasterskiego Prymasa Polski

Listy pasterskie J. Em. Ks. Prymasa D-ra
Hlonda — pisz-e w jednym z dzienników ks,
dr. Mirek — mają to do siebie, że choć wzla
tują w górę jak orły, nie pozostają w krainie

teoryj i ideałów, ale, w przedziwny sposób ,,łą\
cza wieczność z teraźniejszością". W przedzi
wny sposób-, gdyż są jakby balsamem na krwa
'wiące rany polskiej dus-zy, odświeżającym
zdrojem dla cnót publ-icznych, kamieniem p ro 
bierczym dla t. zw. nowoczesnych ideałów i

metod życia.zbiorowego. K iedy enuncjacje róż
nych działaozów naszych bywają n-ieraz tak

roznainiętnionc, że możnaby o nich powiedzieć
słowami- Mickiewicza: ,,Utraciwsz-y roziun w

mękach długich,, plwają na siebie i żrą jedni
drugich" - słowa Prymasa Pol-ski łagodzą, spo
ry , oświetlając je blaskiem prawd wiecznych,
wobec których topnieje powłoka zepsucia i na

powierzchnię wydobywa się szlachetna i rycer
ska dusza polska.

Po głębokiem omówieniu listu pasterskiego
Ks. Prymasa Hlonda ks. dr. Mirek kończy ar

tykuł swój temi słowy: ,,Posłuch i po-szanowa
nie dla praw państwowych sprawiedliwych, a

walka z prawami i rozporządzeniami niospra-
wiedliwemi — głosi ks. Prymas. U nas zaś do
tąd głoszono posłuch i poszanowanie ,,dla kon
stytucji" lub dla podejrzanej ideologji partyj
nej. - Nie rzeczywista potrzeba państwa, nie

wymogi dobra ogólnego, nie prawa Boże i po
słannictwo Kościoła, były brane za sprawdzian
praw sprawiedliwych - - ale wytargowany par
tyjnie tekst. ,,par-agrafu konstytucyjnego". —

Zbudowano na tem nawet specjalną ,,etykę"
państwową, wedle któr-ej osądzono, kto ,,łamie"
prą w o, a kto je zachowuje. Choroba ta sięga
głębiej, n iż możnaby przypuszczać; tem więcej,
że podsyca ją niezdrowa filozofja.

Trzecim nakazem ,chrześcijańskiej etyki
państwowej, a zarazem warunkiem zdrowej
psyche państwowej - jest wedle słów ks. P ry
masa, ofiarna praca dla państwa. Obowiązek
ten w ynika nietylko z dobr-ze zrozumianej mi
łości własnej — zachowanie bytu państwa jako

narzędzia do własnego udoskonalenia — ale i

ze sprawiedliwości. ,,Państwo, służąc obywate
lom i ich w-spólnemu dobru, ma z natury rze
czy prawo do tych świadczeń z ich strony,
które potrzebne są dla jego życia i należyte
go spełniania zadań. K ato lik będzie i pod tym
względem przykładem ducha obywatelskiego,
a nawet wzorem poświęcenia się dla celów pań
stw o w ych, zwłaszcza w chwilach, gdy bezpie
czeństwo ojczyzny i szczególne jej potrzeby

będą wymagały niezwykłych danin i ofiar".

Jakże wobec . i ego nakazu wyg'lądają owe

rozmaite ,,obozy", —. przeważnie nie ludzkie

i ludożercze, które żadnej pracy kulturalnej
państwu nie dając, żadnego ducha obywatel
skiego do skarbu państwa nic wnosząc, czyha
ją tylko na żer? Nie wystarczy — jak pisał
jeden ze zmarłych publicystów naszych - -

,,wyć frazesy o Polsce", a pod ich nęcącą mo- .

ca ukrywać nędze myśli. Zdrowa psyche pań
stwowa wymaga od obywateli kultury duszy,
pracy i jeszcze raz pracy.
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Barbarzyńskie prześladowania
Polaków w Pnasacfi

O czem zawsze pamitfaC bedziemu
Polakożercza ,,Kónigberger Allgemeine

Zeitung" w numerze z 11 maja br. napadła
na nasze pismo za zamieszczony przez nas

artykuł o martyrologjl naszych rodaków w

Mikołajkach, zwłaszcza zaś o prześlado
waniu polskiego kapłana ks. Spingra i

wyczynach tamtejszego landrata.
Na obłudne wyrzekania odpowiadamy:

,,Dzień Pomorski1 nie kłamie, lecz piętnuje
zbrodnie niemieckie, ktćre są prawdziwe i

rzeczywiste, Kto się ,,chwieje" w wier
ności dla państwa Polskiego tego chętnie
darujemy Niemcom i nadał piętnować bę
dziemy wszystkie oburzające gwałty nad

mniejszością polską na terenach, które po
zostały we władaniu niemieckieiń.

Czyż mamy je przypominać i kolejno
wymieniać?

Czyż nie są aż nadto dobrze znane?

Weźmy dla przykładu znane zajście w

Jedwabnie?

JAK TO BYŁO W JEDWABNIE?
Wiadomo, że napad w Jedwabnie na

przedstawicieli organizacyj polskich zorga
(nizował niejaki Otto, Za narzędzie użył on

szefa bandy złodziejskiej, grasującej do
tychczas bezkarnie w okolicy, niejakiego
Sawitzkiego, zresztą członka ,,oddziału

'szturmowego" p a rtji hitlerowskiej. Za roz
bicie czaszki szoferowi Zalewskiemu otrz y
mali opryszki po RM. 200 na głowę, obie
tnice zupełnej bezkarności i przymknięcie
oczu policji na sprawki złodziejskie.

Otto mógł udzielić takich obietnic, iest
bowiem członkiem sejmiku niborskiego i

wybranym zastępcą landrata, a jednocze
śnie właścicielem dób r rycerski'ch, byłym
oficerem, prezesem banku w Jedwabnie i

PRZYWÓDCĄ HITLEROWCÓW W PO
WIECIE. Był on zatem dostatecznie po
ważnym gwarantem bezkarn'ość' dla swych
najmitów.

Istotnie przez miesiąc cały chodzili oni
bezkarnie, ba, pław ili się w chwale. Pra
sa niemiecka wynosiła pod nicbiosy ich

czyn patrjc tyczny,
KOMEDJA ŚLEDZTWA.

Gdy władze pruskie przeprowadziły
Romedję śledztwa, a dla pokazania zagra
nicy ,,bezstronnej sprawiedliwości", projtu-
rator Breg z Olsztyna kazał aresztować
dwóch bandytów, którym zapewne grozi
łaby minimalna kara ,,pro forma".

Towarzysze aresztowanych widzieli w

zarządzeniach prokuratora przedewszyst
kiem złamanie umowy, niedotrzymanie za
'gwarantowanej przecież bezkarności. To
też zaatakowali hotel, gdzie zamieszkał

prokurator tak gw(ałtownie że prokurator
musiał nciekać wraz z swymi asystenta
mi na strych, 1 dopiero po walce żandar
mów z bandytami na paliki gumowe i kije
został uwolniony.

Ostatnie zajścia w Jedwabnie każą nam

podziwiać odwagę i poświęcenie działaczy
polskich i tych wszystkich, którzy się jaw
nie do polskości przyznają. Jeśli prokura
to ra pruskiego i komendanta policji mogły
tam spotkać tak ie przygody, cóż dopiero
mówić o bezbronnych Polakach, któ rym
władze olsztyńskie stanowczo odmówiły
wydania pozwolenia na broń.

Wiemy wszyscy jak skandalicznie za
kończył się w dniu 6 lutego br. proces o

zajścia w Jedwabnie, 3 OSKARŻONYCH
ZOSTAŁO UWOLNIONYCH, Rząd nie
miecki zwrócił 36 oskarżonym koszta a za
ledwie kil'ku bandytów poniosło lekką ka
rę więzienia.

DĘBOWIEC I MIKOŁAJKI.

Przypomnijmy jeszcze terroryzowanie
ludności polskiej w Dębowcu! Wszak to
tam gospodarz Brosz, u którego w y n a ję to

lokal na szkołę, zerwał kontrakt pod wpły
wem namowy ze strony niemieckiego nau
czyciela. Wskutek obawy o swe życie
Brosz wycofał się zupełnie z polskiej akcji
szkolnej.

Za roirnciiy w Ożcgowic
Katowice, 13. 5. (PAT). Wczoraj przed są.

dem okręgowym w Królewskiej Hucie toczyła
się rozprawa przeciwko 34 oskarżonym o pod.
żeganie i udział w rozruchach przed urzędem
gminnym w Ożegowie w dn. 7 marca b, r.

Z 34 oskarżonych na rozprawę stawiło się 30.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał 17

oskarżonych na więzienie od 1 do 8 miesięcy,
resztę uwolnił od winy.

Bogumiłowi Późnemu, który padł swe
go czasu ofiarą zajść w Dębowcu, organi
zacje niemieckie groziły wysadzeniem cha
ty w powietrze. Pod wpływem aktów ter
rorystycznych ludność polska obawia się
przyjmować od listonoszów dzienniki pol
skie. W akcji przeciwpolskiej wyróżniają
się listonosze i sołtysi. Listonosze denun-

cjują nazwiska prenumeratorów czasopism
i dzienników polskich.

Czyż mamy przypominać zeszłoroczne
okrucieństwa w Mikołajkach i Osławię
Dąbrowcu?

Czy mamy przypominać owe nieludz
kie hasło, że ,,należy mordować dzieci pol

skie w kołyskach" i wszystkie obelgi mio
tane przeciw polskim nauczycielom?

A świeża jeszcze, trawą nie porosła
mogiła młodego polskiego nauczyciela Len-

za, zmarłego tragiczną, niewyjaśnioną, ta
jemniczą śmiercią? Cała martyrologja lu
du polskiego poza granicznym kordonem,
woła o sprawiedliwość.

Niemcy są zawsze tacy sami i ,nic
krzyżackiego gadu nie ugłaszcze” .

. Znamy zbyt dobrze Niemców i ich praw
dziwe oblicze. Zawsze też przytaczamy
fakty i mało nas wzrusza, czy podoba s'ę
to ,,Konigsberger Ałlg, Zeitung" i pokre
wnym jej pismom.

Zbliżenie buMuralne
Japonii i Polski

piz

~7 j r rozpuścić w zimnej
wódzia

gotować 20 minut

- : płókeć w gorącej,
JUL . potemw zimnej wodzie

Z inicjatywy znanego entuzjasty ChopinaI

mecenasa muzyki europejskiej w Japonji Mar

kiza Yokugawy, Towarzystwo JapońskosPol*
skie w Tokio ufundowało nagrodę wwysoko
ści1,500 zł., pragnącw ten sposób zamamfcsfo

wać żywe zainteresowanie się kułtarą polską,
a w szczególnoSci konkursem Chopinowskim.
Na zdjęciu widzimy Markiza Jorisada Jokuga
we wielkiego przyjaciela Polski; czynnego
członka Towarzystwa Japońsko-Polskiego w

Tokio.

Polska I Rumunia
Z powodu Święta narodowego Rumunji, Pan

Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki,

przesłał na ręce króla Karola II depeszę treści

następująco:

,,Proiszę Waszą Królewską Mość. 'by ze
chciała przyjąć gorące życzenia moje omz

narodu polskiego, osobistego szczęścia W a

szej Królewskiej Mości, oraz pomyślności
dla Rumunii, naszej przyjaciółki i sojusz
niczki."

(—) Ignacy Mościcki.
W odpowiedzi król Karol przesłał na ręce

Pana Prezydenta Mościckiego następującą de

peszę :

,,Bardzo wzruszony życzeniami Waszej

Ekscelencji oraz Polski dla mnie i dla mego

kraju, jak i wyrazami uczuć przyjacielskich,

proszę Waszą Ekscelencję o przyjęcie mo
jego najszczerszego podziękowania."

(-) Karol.

Polska nad grobem swego Przotadela
W pośmiertnym hotozle Sp. prezydentowi Poamer'owi

Przed mikrofonem Polskiego Radja p.
wicepremjer Zawadzki wygłoił następujące
przemów'enie, poświęcone pamięci prezy
denta Doumer'a w dniu jego pogrzebu.

,,Przed kilku godzinami spoczęły w ż'e
rni ojczystej zwłoki Pawła Doumer'a pre
zydenta republiki francuskiej.

Mało jest w historji postaci, których
zgon wzbudziłby żal tak prawdziwy i tak
szeroko przekraczający granice z'emi oj
czystej.

Był on bowiem jedną z najpiękniejszych
postaci św(iata współczesnego, wzorem pa
triotyzmu nietylko dla własnych rodaków,
obywatelem, który oddal ojczyźnie wszyst
ko, co tylko człowiek oddać jej może.

Nic jego ofiarność-' i zapału zachwiać
nie zdołało. Nawet najstraszniejsze ciosy.
Czterech synów jego walczyło w obronie

Francji i wszyscy czterej ponieśli śmierć

bohaterską. Nawet ten poczwórny cios nie
złamał Pawła Doumer'a i nie osłabił du
cha 60-letniego już wówczas starca, za-

Po wgborze prezydenta rcpssblilfi francuskie!

Na,va zdjęciu naszem W'idzimy nowoobranego prezydenta republiki francuskiej p.'A . Lebrun

opuszczającego w chwilę po glosowaniu PalacW'ersalskiiudającego siępod eskortą wojsk'o
1 wą w towarzystwie pręmjeraTardieu do Pałacu Elizejskiego.

hartowanego w pracy i umiłowaniu ojczy
zny.

A gdy wreszcie naród wyniósł go do go
dności najwyższej, która ukoronować miała
bo życie, całe poświęcone Ojczyźnie, los

tragiczny zechciał, aby on sam również

padł na posterunku.
,,Est-oe possible." — wyrwał się z ust

jego ostatni bolesny szept.
Cała Francja, cały świat, a z nimi Pol

ska — powtórzyły te sło'wa: — Czyż to
możliwe? Czy możliwe, aby zgasł ten
człowiek tak wielki, a zarazem tak pro
sty.

Skończył s'ę jego trud obowiązku wo
bec państwa i społeczeństwa.

Żegna go dziś cały świat, żegna go i

Polska, szczególnie bierze udział w żało
bie Francji.

Pamiętamy, że zmarły prezydent roz
począł swe życie publiczne jako najbliż
szy wspiłpracownik Floąuet'a, którego sło
wa: ,,Nliech żyje Polska", rzucone w n aj
cięższej dla nas chw 'li , głośnem echem od
biły się w naszych sercach. Pamiętamy
również, że w latach wojny oddał Pawe.
Doumer w ielkie usługi idei Niepodległości
Polski p rz y tworzeniu polskich organizacyj
wojskowych we Francji,

Żegnamy wra z z Francją wi'elkiego mę
ża stanu i wielkiego patrjotę.
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Majowe zwyczaje do Kaszubach
Obrządki ludowe w dawnych czasach

W ostrym klimacie staropolskich Kaszub

dopiero po świętach Zmartwychwstania prz y
chodzi wiosua. I odtąd wieśniacy trw ają co
dziennie w pracy na ro li. W tym też okresie
na ziemi kaszubskiej świętowane są stare zwy
czaje ludowe, zwłaszcza w porze majowej do

Zielonych Świąt.
Te obrządki ludowe poczynały się w da

wnych czasach od przepędzenia złych duchów,
które pono przeszkadzają przyjściu wiosny. —

Gromadzili się tedy wieśniacy ,,u zbrojeni" w

długie b aty i przechodzili wieś, trzaskając nie
mi. Na drzwiach domów i chlewów kreślą zna

k i krzyża, ażeby złe duchy nie weszły do do
mów i szkody nie przynosiły ludziom, ani by
dłu. Jest taka noc, w której ducby i demony
oraz czarownice swoje nieszczęścia i szkody
szczególnie przenoszą, wodząc się wszędzie s

nieszczęściami. Każda okolica ma swój pagó
rek, na którem złe duchy się gromadzą i orgje
swoje wyprawiają. Często też takiemi miej
scami zbiorowisk złych duchów są stare ru iny
zamku albo wysoko sterczące wieże, np. w Go-
Stomi w pow. kartuskim, albo pagórek pomię
dzy Szwareenowem i Wielką Wsią w powiecie
morskim. Lec-z lud nie boi się tych złych du
chów, ma przeciw nim swoje środki i Matka
Boska chroni swoich wiernych przed niemi i

przed djabłem.

Maj jest miesiącem Marji. Wierni, oddani
M a rji, ozdabiają Jej ołtarze kwieciem wiosen-

nem, niezapominajkami, fiołkami, lilja m i itd.:
codziennie chodzą na nabożeństwa majowe do
kościoła i ku chwale M a tk i Boskiej, śpiewając:

,,Chwalcie, łąki umajone, TSfiOSi

Góry, d oliny zielone,
Chwaleie, cieniste gaiki,
Źródła i kręte strumyki."

W maju kończą, się prace na ro li. Już roz
poczyna się letnie kiełkowanie siewu. A to li

wszystkie starania wieśniaka są daremne, je 
żeli Bóg łanów nie pobłogosławi i ćfeszczu, słoń
ca i wiatrów w odpowiedniej porze nie ześle.

Dlatego wieśniak wznosi swoje prośby ku Bogu
0 urodsaj.

Na t rz y dni przed Wniebowstąpieniem wę
drują procesje przez zielone pola do przydroż
nych krzyży. Kapłani i lud wyśpiewują litanje
1 modlą się o błogosławieństwo dla siewów,
które stanowią codzienny kawałek chleba r o l
nika.

PIEŚŃ WIOSNY.

W Święto Wniebowstąpenia po południu

młode dziewczęta i chłopcy urządzają wyciecz
ki. Ręka w rękę wędrują przez zieleniejące się
pola i kwitnące łąki i śpiewają pieśń wiosny:

,,Zielona łączka, modry kwiat,
Wędrujże, dziewczę ze mną w świat.

Jakże mam z tobą wędrować,
Będą się ludzie dziwować.

A niechże się tam dziwują,
Gdy dwoje młodych wędrują.

Przywędrowali w ciemny las,
Tutaj, dziewczyno, nocleg nasz.

A tu w tym lesie są szyszki,
To będą nasze poduszki.

Wiosna k ip i w całej swojej pełni. Wszyst
ko cieszy się i raduje. Prace w polu są ukoń
czone — przeto nastał czas na uroczystości
wiosenne według starego zwyczaju. Chłopcy
robią ze słomy wielką lalkę, obwiązują ją brzo-
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W Japonji istnieje zwyczaj urządzania co rok święta zabawek dla dzieci. W tym roku na

wystawie tych zabawek zwracają powszechną uwagę artystycznie wykonane lalki bohaterów

o łypie wybitnie miiitarystycznym. Mają one ogromne powodzenie ze względu na akiualny
jeszcze konflikt japońskotchińsiki. Na zdjęciu widzimy zabawki wyobrażające narodowych

bohaterów poległych w walkach pod Szanghajem.

O newei mistrzyni świata Weissównia
Przedolimpijski sezon sportowy w Polsce

zaczął się trzeba przyznać imponująco. Naj
pierw Heljasz w Poznaniu wprawdzie nieofi
cjalnie, ale jednak pobił światowy rekord w

rzucie kulą oburącz. W k ró tc e potem na Ślą
sku Breuerówna powtórzyła rekord świata w

biegu na 60 mtr. A jed-nocz-eśnie w Łodzi Wei
ssówna ustanowiła nowy rekord świata w rzu
cie dyskiem, osiągając 39.76 mtr., a więc o 14
cm. wię-cej cd Konopackie-j Trzeba przyznać,
że o takic-h wynikach nie marzyliśmy jeszcze
przed paru miesiącami!

Nowa rekordziatka świata w rzucie dyskiem
Wejseówna jest młodziutką osóbką, liczy so
bie zaledwie 19 wiosen, niedawno ukończyła
szkołę, mieszka przy rodzicach w Pabjanicach,
gdzie należy do miejscowego Sokoła. Należy
ona już od paru la t do rzędu dobrych naszych
zawodniczek, a w roku ubiegłym miała po Ko
nopackiej drugi w Polsce wynik w dysku —

36.72 m i i . Obecnie już na początku sezonu

poprawiła ona swój zeszłoroczny wynik o 3
mtr. Trener Klumberg przepowiada jej dal
szą, z-naczną poprawę i przekroc-zenie 40 mtr.,
na co świat sportowy czeka już od kilku lat
i co dotąd żadnej zawodniczce Europy, ani
Ameryki jeszcze się nie udało,

Weiss-ówna, podobnie zresztą jak i Heljasz
i Breuerówna, ostatnio brała udział w przed
olimpijskim obozie treningowym w Poznaniu,
w czasie którego przez cały miesiąc była do
żywiana cukrem (250 grm, dziennie). Pomimo
uciążliwego treningu przybyło jej w tym c-za
sie 1,1 kgr. wagi, oraz s.łomierz wykazał po
prawę 21 kgr. Obydwa więc elementy tak
ważne dla miotaczki iak siła i waga dzięki tre 
ningowi po-partemu dożywianiem cukrem zna
cznie się poprawiły.

Weissówna ,która jest bardzo miłą i by
najmniej ze swych sukcesów sportowych nie
zarozumiałą panienką, po swym treningu na
obozie przedolimpijskim oświadczyła:

,,Miotaozka potrzebuje dużo siły. Cuk er

daje mi tę siłę. Uważam nawet, że na obozie
dawano za mało cukru i często dokupował am
6 obie czekoladkę".

Jest rzeczą charakterystyczną, że również
i poprzednia rekordzistka Świata w dysku p.
Halina Konopacka - Matuszewska podkreś'afa
odżywcze wartości cuk-ru, oświadczając:

,,Cukier jest słodki i pożyteczny. Czy mo
żna coś lepszego o czemś luib o kimś powie
dzieć".

zowemi gałęziami, ozdabiają świeżą zielenią- i

głowy stroją w wieńce z kwiatów. Lalkę umie
szczają na wysokim drągu i, wesoło skacząc,
młodzież wiejska chodzi od podwórza do pod
wórza i śpiewa w towarzystwie mlodycli dziew-

'ząfc.
ZIELONE ŚWIATKI.

Zielone Świątki szczególnie uroczyście ob
chodzono. W sobotę w całej wiosce czynią 1*0 -

rządki. Ściany domów maluje się na biało, po
dłogę szoruje, okna- czyści i meble myje się. Żie-
lonemi gałązkami brzozy okrywają się drzwi
i okna. W izbach i na podwórzu rozstawia się
kalmus i święte obrazki uwieńcza się kwia
tami.

Zielone Świątki są świętem pasterzy. Bydło
wypędza się na łąki, a pierwszą krowę zdobi

się wiankiem i z wesołem trzaskiem z bicza,
pędzi ją chłopiec do domu. Na wyścigi wypę
dz-ają chłopcy bydło na kwieciste łąki. Tego,
któ ry pierwszy z krowami przybędzie na łąkę
w pierwsze święto, czeka niełada przeprawa.

Chwytają koledzy, smarują tw arz sadzą, prze
ścieradło rzucają mu na bary i wsadzają na

dwukołowy wóz. Czterech chłopców ciągnie tea

wóz, a reszta towarzyszy z ziełónemi gałązka
mi. Od podwórza do podwórza ciągnie ta ka
rawana i śpiewa:

,,Wieziema smolarza,
Do Pana Gospodarza."

Chłopcy otrzymują wreszcie ciastka, Jajka
lub pieniądze. Po odbytym obchodzie wrzuca

się smolarza do rzeki, aby się umył. Następnie
młodzież udaje się do domu, śpiewa i tańczy
oraz spożywa zebrane dary.

DRZEWKO MAJOWE.

W niektórych okolicach budują drzewkęr
majowe. Na środku wioski wkopuje się wy
soki pal, uwieńczony świeżem ziel'em. Dziew
częta przynoszą najróżniejsze podarunki, kolo
rowe chusteczki do nosa, pończochy, krawatki,
kiełbasy i bu telk i z gorzałką. Te rzeczy wiesza

się na wierzchołku drzewka. Ten z chłopców,
któ ry dosięgnie wierzchołka, może zerwaó so
bie jedną ozdobę. To trwa póki na drągu nie
nie pozostanie; następnie zaczyna się zabawa,
która trw a często do samego rana.

W Zielone Świątki odbywają się również

uroczystości ,,strzeleckie"; obywatele próbują'
tedy swojej siły i umiejętności w strzelaniu i

wybierają tego królem, który najlepiej i naj
celniej wystrzelił.

Dziś te obrządki i zwyczaje poszły na K a 
szubach w zapomnienie; niechaj te wspomnie
nia ożywią ich pamięć.

Jan Patock.

Rodaku!

Jesteś zobowiązany źadać w ko-

lonjalce

tylKo Kawę

,, Pierwszej Gdyilsklej
Palarni Kawy 11l% '

Tania! Smaczna! Wybór!

ANDRE ARMANDY.

sai

Czterech z Legii
Przdslanl auiornzi^waKnai z francutslcśejia

Przedruk wzbroniony.
Biloxi rzuca się:
— Nie, nie trzeba lodzi, nie ma na

to czasu. Czy pańscy ,,kolorowi'* nie

umieją pływać?
Wyraz ,,kolorowi" drażni pewne

uszy, — lecz przypuszczenie, - że

Senegalczyk może nie umieć pływać
pokryw a białością dziesięć hebano*

wych twarzy. Niech im rzucą pienią
dze do wody dla przekonania się.

— Ja ci poka-zać, czy umieć pły*
wać!

Gdyby chorąży pozwolił im na

to, byliby już wszyscy w wodzie z

sześcią na karku... A jednak chorąży
nie może powiedzieć, że ma tylko kio

pot z wyborem, gdyż inny kłopot go
dręczy: kłopot o swoją od*po*wie*
dziabność. Jeśli jakiś niezgrabiasz u*
tonie po głupiemu?... Jeszcze chwilę,
a kazałby im pokazać sobie książecz*
ki z uwagą: ,,umie pływać". Lecz Bi*
loxi rozpacza:

— Błagam pana; panie poruczniku,
proszę się śpieszyć.

,Panie poruczniku" do tego szeze*

kacza! Coby na to powiedział Deuea
lion, 'gdyby go usłyszał? Lecz słowo
to przyjemnie łechce słuch chorąże*
go-

— Czterech ludzi niech się roz*
bierze!

Sprawa zabiera o tyle więcej cza*

su, że Biloxi pełen dobrych chęci
wziął się do pomocy. Wreszcie już
są gotowi, dają nura.

— Gdzie jest ta twarz?

Biłoxi nie wie na pewno. Zniknęli
tutaj, lecz spostrzegł coś tam. Wska*

zuje pływakom, ale w taki sposób,
że wkrótce nie wiedzą już, w jaką stro

nę mają się kierować. Dają nurka —

wracają na powierzchnię, zanurzają
się z-nowu. Ich poczciwe, czarne twa*
rze ożywia biel zębów i białek oczu.

Od czasu do czasu Biloxi pokryjomu
rzuca spojrzenie w stronę wewnątrz*
nego basenu. W ydało mu się, że spo*
strzegł tam cień łodzi sunącej między
uwiązanemi. Cieszy go nadzieja, a je*
dnocześnie ściska się serce. D la nie*

go kwestia już rozstrzygnięta; ale
tam ci...

Wskazuje jakiś daleki punkt.
— Hop! chłopcy, szukajcie tam;

coś sią tam poruszyło.
To coś, to może ryba przestraszo*

na femi nieznanemi wielorybami, a

może to tylko imaginacja Biloxiego?
Czas upływa, poszukiwania nie dają
rezultatu. Legionista rozpacza:

— Biedacy! Utonęl na pewno!
Zakrywa twarz rękami. Nie trze*

ba, żeby chorąży zauważył jego ra*
dość. Ty m razem to pewność; suną*
cy długi ceń przemknął się wzdłuż

grobli, oddala się w stronę zatoki. Ci

przynajm niej są bezpieczni.
Zmiana obrazu; z bulwaru jakaś

sylwetka zbliża się ku patrolowi. Sa*

pie jak miech kowalski, woda z niej
spływa, Biloxi pałrzy na nią oczyma
z tamtego świata, potdm dusi go obu*
rżenie:

— Kłamca! złodziej! kanalja; o*
szust!

— Słuchajcieno, wy... — próbuje
chorąży,

Ale Biloxi jest wściekły.
— Gdy pomyślę, że to dla tej skó*

ry, wędzonego śledzia zginęli m oi to*

warzysze! A wszystko dlatego, żeby
wyciągnąć z wody tego syna szakala,
który nie potrafił nawet utonąć...

Jadowicie, gadatliwie, tłumaczy się
strażnik, że widząc się w niebezpie*
czeństwie, dobrowolnie wskoczył do

wody i płynął pod wodą aż do wy*
brzeża naprzeciwko. Potem obszedł
basen szukając patrolu. I triumfalnie

wyciąga z zanadrza spłaszczone jak
placek kepi...

Biloxi śmieje się:
— Głupcze! cóżeś na tern zyskał,

to moje.
Myśl, że ten dowód rzeczowy po*

służy podwójnie, uspakajała chorąże*
go. Wyprostowuje się dumnie, wycią*
ga notatnik, macza w ustach ołówek,
zadaje pytania:

— Nazwiska tych, co byli z wa*
mi?

— Nie wiem.
— Co?
— Powiadam, że nie wiem.
— A to dobre! — Chai;ąży, wście*

kły, krzyczy: — Chcecie we mnie
wmówić...

— Nie, nic nie chcę. Powiadam,
co jest, oto wszystko.

— Nie udawajcieno, tylko. Pozna*

ję wa-s dobrze. Jesteście z jednego
pułku i należeliście do tego samego
oddziału. Byliście razem na dworcu.

— Możliwe.
— I nie znacie ich nazwisk?
— Nie pamiętam.
Maleńki chorąży bierze strażnika

na świadka tak głupiego wykrętu.
— Wmawiajcie to w kogo innego!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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la k Niemcu niszczyli Pomorze
Jeden z tysiąca przykładów : Dziele miasta Gniewu

Niemiecki ,,Drang nach Osten"* i chęć o wła
dnięcia jaknajobszemiejszych kra in wschod
nich, ta k wrosła w żyły niemieckie, — chęć
bezkarnego rabunku, ta k opanowała ich umy
s ły a chciwość bogacenia się cudzym kosztem,
cudzą pracą i dorobkiem, zasmakowała im tak,
ja k tym, którzy czyhają zawsze na cudzą włas
ność. M c też dziwnego, że wszystkie gazety
niemieckie przepełnione są paszkwilami na

Polskę i Polaków, że każde posunięcie nasze,
każda czynność rządu, czy poszczególnego na
wet starosty, mająca na celu podniesienie do
brobytu naszej ludności, przedstawiana jest
zwasze w czarnym kolorze niemieckim.

Zadziwiającym jest tylko brak pomysłowo
ści u Niemców. Ilekro ć Niemcy piszą o Pomo
rz u i Poznańskiem, stale nazywają je ,,zrabo-
wanemi posiadłościami", choć dobrze wiedzą,
że w to nikt nie wierzy i że każdy przede-
wszystkem na nich samych wskaże w tym wy
padku paleem.

Fałszerze łifsiorfi
Nie sztuką jes t coś porwać, lecz sztuką jest

cudzą własność dobrze ukryć, — mówi przy
słowie. 'W myśl też tego przysłowia postępują
Niemcy, lecz i tu wykazu ją conajmniej krótko
wzroczność. Wysta rczy wziąć w rękę pierwszy
lepszy niemiecki podręcznik, rozpisujący się o

jakimkolwiek z miast pomorskich, czy też zaj
rzeć w kron iki miast pomorskich jakiegokol
wiek, miasta na Pomorzu, odrazu rzucają sę w

oczy, podrobione akta niemieckie, podstępne
omijanie prawdy, poprostu fałszowanie histo
rycznej rzeczywistości. Wiadomo bowiem, że

historycy niemieccy częściej posługiwali się,
jeżeli chodzi o Polskę, temi metodami, niż

prawdą historyczną.
Weźmy dla przykłada Gniew.
Jako oficjaln y początek powstania Gniewu,

figu rują wszędzie w źródłach niemieckich rok

1297, t. j . rok, w którym W. Mistrz Meinhard
von Querfort nadał temu miastu prawa culm-
skie. Tymczasem w rzeczywistości, a kt powyż
szy wydany 26. z. 1297 r., jest tylko aktem

określającym przywileje wyłącznie dla koloni
stów niemieckich, ściąg-anych w tym czasie

przez Zakon Krzyżacki do Gniewu i mający na

celu zachęcenie kolonistów niemieckich do osie
dlania się w Gniewie. Akt ten, z punktu wi-

dzena ludnośei tubylczej, polskiej, może być
traktowany tylko, jako pierwszy krok niemiec
k i, dążący do wynarodowienia Polaków, gdyż
w dalszym swym tekście, wyraźnie zastrzega,
że wszystkie w nim nadane prawa i przywileje,
nie dotyczą byłej ludności pruskiej, ani też

ludności posługującej się w mowie, językiem
słowiańskim.

Alrt Sambora 1204 r.
Aktu z dnia 30. 9. 1204 roku, podpisanego

przez Sambora, pierwszego księcia na Gdańsku
i Pomorzu, nadającego ziemię pod Kościół ka
tolicki i fundującego tenże w Gniewie, Niemcy
nietyłko nie biorą pod uwagę, lecz namiętnie
zwalczają, twierdząc bez żadnych podstaw, że

jest on sfałszowany, że do czasu przybycia
Krzyżaków, żadnego miasta, ani też książęcego
pałacu w Gniewie nie było, mimo, że a kt księ
cia Sambora, wyraźnie mówi o pałacu jego,
którego w pobliżu właśnie wybudował ou Ko
ściół katolicki i mimo, że miejsce wyznaczona
w nim pod kościół, najdokładniej zgadza się
s dzisiejszem jego położeniem.

Aby tylko twierdzeniu swemu nadać jakie
kolwiek pozory prawdy, Niemcy upierają się
dalej, że wogóle przed przyjściem Krzyżaków,
żadnego miasta Gniewu nie było, lecz że is tn ia
ła ty lko ziemia gniewska i że nazwa Gniew

wogóle nie istniała. Śmiesznie wyglądają te ich

twierdzenia, gdy sami piszą, że w rok po zaję
ciu przez Krzyżaków ziemi gniewskiej, t. j . w

roku 1283, Gniew został uznany jako siedziba
komtura krzyżackiego.

A k t księcia Sambora b ył dobrze zabezpie
czony; zniszczyć, ukraść, ani też wywieźć go
do Berlina czy Gdańska się nie udało, więe po
został Niemcom jedyny sposób zaprzeczenia
jego prawdziwości, pomimo najoczywistszych
faktów.

Nic koniec na tem. W sali magistratu gniew
skiego znajdują się wypisane na pergamino
wym papierze ,,Jus Moewense pjebiseitum
1558 r

"

, nadane miastu przez k róla Zygmunta
Ul-g o Wazę, lecz przywileje te napisane były
w języku łacińskim, a obecnie wiszą napisane
w języku niemieckim. Gdzie się podziały przy
wileje w tekście łacińskim, nie wiadomo.

Historia zapali króla
lana III. j

Król Jan I I I Sobieski, były starosta gniew
ski, odnowił miszczony zamek pokrzyżacki i I

oprócz tego wybudował wcwschodniej części
dziedzińca zamkowego, zamek drugi, dla królo
wej Marysieńki. Oprócz luksusowego odnowie
nia zamku pokrzyżackiego, zamek króla Jana

Ul-go był budowany przez specjalnych mi
strzów, urządzony z szalonym przepychem, oto
czony najrozmaitszymi krużgankami i t. d. Za
meczek teu m iał być cudem przepychu, archi
tektury i sztuki.

Po zajęciu Gniewu przez Prusaków w roku
1772 Fryderyk 'Wielki Pruski natychmiast ogo
łocił zamek z przepięknych obić i kosztowności
i zabytki poprostu wywiózł do Yaterlandu;

zabrał dosłownie wszystko, co przedstawiało
jakąkolwiek wartość. Wkrótce potem oba zam
k i oddał na koszary pułku im. księcia von Hes-
sen F ilipstahL Fryderyk 'Wilhelm Drugi do
kończył dzieła zniszczenia — szczególnie w zam

ku króla Sobieskiego; wszelkie ozdoby ze
wnętrzne zniszczył i oba zamki przebudował
na spichrze zbożowe. Okna weneckie p owyj
mowano, sklepienia i podłogi pozrywano; co

tylko było cenniejszego wywieziono W ten

sposób Niemcy usiłowali zatrzeć i zniszczyć
wszelkie ślady kultury polskości. Z zamku
króla Jana Iii-g o zrobiono wreszcie więzienie.

Te metody rabunku cudzej własności obciążają
dziedzicznie całą politykę niemiecką. Jaskrawe
w swej grozie przykłady mieliśmy w ostatniej
wojnie europejskej, gdzie Niemcy z terenów

okupowanych przez siebie wywozili do yater
landu wszystko, cokolwiek się dało.

Aby Julku zniszczyć
ślady polskości

Wymownym jest jeszcze jeden przyczynek.
Bractwo Kurkowe w Gniewie zostało założone
W roku 1500 za panowania króla Jana Olbrach
ta. Dokumenty z tego okresu za czasów zabo
ru niemieckiego gdzieś się ulo tniły, pozosta
wiono po sobie protokół, mówiący o założeniu

niemieckiego ,,ScMitzenvereinu", w którym na
turalnie ani jednem słowem nie wspomina się
czasów przeszłych, lecz przeciwnie, w p roto
kóle ty m jest zaznaczone, że pewna, nazwiska
mi ściśle określona grupa Niemców (niedawno
do Gniewu przybyłych), postanowiła stworzyć
niemiecki związek strzelecki i t. d.

O sposobach zacierania polskości nietyłko

na calem Pomorzu, lecz i samym Gniewie mo-

żnaby pisać całe tomy, przykładów wyliczać
tysiące. Przytoczyliśmy na tem miejscu zale
dwie k ilk a bardziej charakterystycznych a do
tyczących prastaro polskiego grodu Gniewu. -

Mimo przecież tych usilnych ,,starań i wysił
ków" niemieckich, zwiedzając dziś Pomorze, na

każdym kroku spotyka się żywe przykłady da
wnej polskości, które prze trwa ły okres niszcze
nia i grabieży, gdyż zniszczyć ich Niemcy po
prostu nie mogli.

M e też dziwnego, że Niemców ogarnia pa
sja i doprowadza ich do wściekłości fa k t nad
zwyczajnej żywotności Polaków, szczególnie na

terenach przez nich jeszcze obecnie, czy też

ongiś zajętych. 'Widzą bowiem, że wszystkie
ich wybiegi i kłamstwa nie odnoszą żadnego
skutku, że burzone i niszczone przez n ich wszel
kie zabytki polskości, zniszczyć się jednak nie

dały i że mimo przekręcania faktów, żądna
siła nie zdoła wyrwać z piersi Pomorzan uczuć
miłości Polski i całego narodu i że właśnie ia
miłość Polski, to ciągłe buntowanie się przeciw
ko byłemu najeźdźcy niemieckiemu, jest n aj
dobitniejszym dowodem i świadectwem dla ca
łego świata, że tu na Pomorzu zawsze byliśmy
gospodarzami na własnej ziemi jedynie praw
nymi jej dziedzicami, a ci, którzy ją nam w yr
wali z rąk i podstępem złupili, musieli ją opu
ścić po wojnie europejskiej i to już na zawsze.

Ich dzisiejsze wyrzekania i odwetowe zamysły
rozbiją się ostatecznie o iahartowan ą w walce

zaborzą ludność pomorską.

Aniypolsifa propaganda urzędów gdańskich

Na zdjęciu rfaszem widzimy program wycieczki, urządzonej na pogranicze polsJ^le przez

Urząd Wykształcenia Politycznego StudentówNiemieckich Politechniki Gdańskiej.. Na okla

dce iego programu widać mapkę Wolnego M. Gdańska oraz sąsiednich zidm polskich, na

których widnieje napis: ,,Zur Zeit- Polen" (chwilowo Polska)..

ZdzlałaliśmiFwieles żegludze morskiej
D o zw ól,,Żeglugi Polskiej'

W związku z zapowiedzianą reorganizacją
przedsiębiorstw żeglugowych, dyr. ,,Żeglugi
Polskiej" p. J. Rummel udzielił nam następu
jących wyjaśnień:

,,Rozpoczęliśmy pracę z 5 okrętami towa*
rowemi. ^Obecnie flo ta ,,Żeglugi" składa się z

17 statków różnego przeznaczenia.
Powstały warsztaty i składy inwentarzowe,

które odegrały znaczną rolę nietyłko w rozwoju
,,Żeglugi", lecz i we wprowadzeniu do Gdyni
wyrobów polskich. Pod wpływem naszej żeglu
gi przybrzeżnej ożywiło się wybrzeże. Nasze
statk i nieregularne pokazywały banderę polską
w wielu morzach świata, nawet po drugiej
stronie oceanu. W ostatnim roku przed kry 
zysem i pierwszym roku, w którym ,,Żegluga

Polska" operowała jedną ilością statków —

wykazała ona pokaźny czysty zysk, rokujący
nadzieję, że w warunkach normalnych ,,Żeglu
ga Polska" może zainteresować i kapitał pry
watny.

,,Żegluga" znacznie się przyczyniła do skie
rowania szeregu towarów do naszych portów,
czego bez własnej narodowej floty nie mogli
byśmy osiągnąć. Nasz skromny statek ,,Gdy
nia "

był szkołą prowadzenia statków pasażer
skich i utorował drogę wycieczkom, urządza
nym obecnie przez P. 'T. T. O.

,,Żegluga Polska" zainicjowała linje regu
larne na Bałtyku i na Rotterdam, wykazujące
żywotność i rokujące nadzieje na przyszłość.
M e będę mówił o zasięgu naszych stosunków

zagranicą i o tem zaufaniu, jakie ,,Żegluga Pol
ska" uzyskała wszędzie tam, dokąd docierała

jej bandera. Więe i tu dorobek jej jest znacz
ny. Należy nadmienić, ze specjalnym nacis
kiem, że liczna i różnorodna k lije nte la przed
siębiorstwa była zawsze z obsługi przez ,,Że
glugę Polską" zadowolona,

,,Żegluga" była szkołą personelu, krzewi

eielką tradycji oraz źródłem doświadczenia, z

którego korzystały wszystkie inne przedsię
biorstwa polskiej żeg'lugi ,,Żegluga Polska" roz
winęła Polską Agencję Morską, któ ra się stała

najwięksEym maklerem nie tyłko w Gdyni, lecz
i w Gdańsku.

Z tego widać, że nic zważając na trudne wa
runki, pracę w kraju na żeg-lugę nie nastawio
nym, zdziałano dużo.

M e wszystkie zamierzenia zostały zreali
zowane, z tych lub innych przyczyn, lecz myśli
o różnych projektach pozostaną, i — mam na
dzieję, — zostaną zrealizowane w przyszłości
przy bardziej odpowiedniej konjunkturze, Więc
wydaje mi się, że możemy być zadowoleni z

wykonanej przez nas pracy.

Na inspekcji starostw i zwiedzaniu
osad

Wiceminister NahomieczniltoSf w towarzystwie Woiewodn
OffiBTOorskicgo

P. wiceminister spraw wewnętrznych Nako*
niecznikofLKlukowski w towarzystwie p. W o*

jewody Pomorskiego Kirtik lis a i p. dyrektora
departamentu Kaweckiego odbył inspekcję stas

rostw powiatow-ych w Sępólnie, Chojnicach,
Kościerzynie, Kartuzach i Wejherowie. W

Gdyni zwiedził p. wiceminister p o rt handlowy
w godzinach zaś wieczornych udał się w pos
dróż powrotną do Warszawy.

W poniedziałek i wtorek lustrował p. Wo*

jewoda w dalszym ciągu gospodarstwa osadnis
cze w powiatach tczewskim i starogardzkim, a

mianowicie powstałe z parcelaji rządowej osas

dy w Milobądzu, Rokitkach, Gniszewie i Subs

kowach, Wielgłowach z parcelacji Państw..

Banku Rolnego, osady rentowe i anulacyjne w

Turzy i Dalwinie oraz z parcelaji rządowej w

powiecie starogardzkim w Szpęgawsku, Roko,-
czynie, Zielonej Górze, Czarnymlesie, z par*
celacji prywatnej w Klonówce, z parcelacji
Państwow-ego Banku Rolnego w Swarożynie
oraz osady rentowe i anulacyjne w Suminie.

W czasie objazdu odwiedził pan Wojewoa
da ks. senatora Schulza w Subkowach, prezesa
PTR Skarżyńskiego w Radostowie i wicepre;
zesa PTR Rudawskiego w Klonówce.

U. Wojewodzie towarzyszył pp. prezes
Okręgowego Urzędu Ziemskiego inż. Strze*

szew-ski, i dyr. Państwowego Banku Rolnego p.
Zan.

Przedstawiciele Ligi Czerw**-
n*ieh Krznźu w Warszawie
W dniach najbliższych przybywają do

Warszawy sekretarz generalny Ligi Czerwo.

nych Krzyży w Paryżu p. Svift, oraz rade*

techniczny L igi dr. Sand, wybitn y działacz spo
łeazny i autor znakomitych dzie! z zakresu

medycyny społecznej i higjeny pracy. Przed
stawiciel'e L igi Czerwonych Krzyży przyby*
wają do Warszawy, celem zapoznania *:ę y,

działalnością Po'lskiego Czerwonego Krzyża,
zwłaszcza w zakresie pomo'cy bezrob-wtttym i

ofia ro* kłęafc żywiołowyoJL
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Wrocznicę bllwg pod Kanionem
Z naszych holów o niepodległość

Wiosna 1918 roku nie przyniosła Polsce
rado-ści. Skrępowany więzami okupacji
austro-iriemieckiej, na wszystkich już fro n
tach wałczący przeciwko państwom cen
tralnym, naród pol-ski wsłuchiwał się w

wieści, idące od wschodu, z białorusk'ch
kniei i ukraińskich rozłogów, gdzie orga
nizowały się polskie korpusy. Wieści szły
jednak niepomyślne.

Nie wszędzie akcja kapitulacyjna kor
pusów wschodnich miała przebieg upoka
rzający. Dni-a 11 maja 1918 r. garść żoł
nierza polskie-go, t. zw . I I korpus, którego
duszą była Druga Brygada Legjonów, sto
czyła pod Kaniowem rozpaczliwy bój w

obro-nie swego istnienia. W cią-gu cało
dziennych walk z dwukrotnie przeważają
cym liczebnie oddziałem niemieckim, żoł'
nie-rz polski potrafił utrzymać się w p er-

ścieniu obronnym naokoło wsi Jemczyska,
zadając straszliwe ilo-ściowo straty nie
przyjacielowi, Dopiero gdy zabrakło amu
nicj-i, gdy nie było czem strzelać, dowódz
two II korpusu podp'sało kapitulację, zdo
bywając sobie honorowe warunki.

Kierunek polityczny, formującemu się na

Ukrainie II korpuso-wi, nadawał z początku
Komitet Wykonawczy wojskowych Pola
ków frontu rumuńskiego, złożony z jedno
stek, świadomych poło-żenia politycznego i
wskutek tego — dążących do stworzenia
na froncie rumuńskim armji polskiej. W
marcu 1918 r, wysiłki polityczne Komitetu

zostały uwień-czone powodzeniem. Misje
koalicyjne przy froncie rumuńskim ogłosi
ły wspólną deklarację, w której uznawały
konieczność odbudowy państwa polskiego,
jako jeden z celów wojny. JednoczeJme

ukazywał się na widowni nowy czynnik,
który pozwalał Komitetowi żywić nadzie
ję, że skończy się wreszcie okres martwo
ty w dziedzinie orgańizacyjno-wojskowej,
będący wynikiem niedołęstwa dowodzących
korpusem generałów rosyjskich, Polaków

tylko -z nazwisk, lub z interesu.

Czynnikiem tym była Druga Brygada
Legjonów,

Przebiwszy się 15 lutego pod Rarańczą
przez front austrjacki, formacja ta zami'e
rzała pomaszerować na północ, ku Bobru-

iskowi, celem połączenia się I korpusem.
Plan ten został uniemożliwony wskutek

przerwy w rokowań'ach brzeskich i posu
wania się armij austro-niemieck'ch wgłąb
Ukrainy. Druga Brygada, której drogę w

zamęcie rewolucyjnym torują emi-sarjusze
Po-lskiej Organizacji Wojskowej, z n ieod
żałowanym Ta-deuszem Hołówką na traj-
niebezp'eczn'ejszych kierunkach, zwraca

się na południe i w początkach marca łą
czy się w Sorokach nad Dniestrem z II

korpusem. Generałowie rosyjscy porzuca
ją swe stanowi-ska, a dowódcą korpusu Z'o

staje gen, Haller, dotychczasowy dowódca
H Brygady, Pokój odrębny, zawarty w

tym czasie przez Rumunję z państwami
centralnemi, zm-u-sza oddziały polskie do

opuszczenia terytorjów rumuńsk'ch. Znaj
dują one z łatwością swój nowy kierunek,
wytycza go im bowiem śm'ała myśl polity
czna Komitetu Wykonawczego i emisarju-
-SZÓW P, O. W, Prowadzi on na wschód, w

celu wydobycia się poza obszar zasięgu
jk u p a c ji. nSemiecko-aus-trjackiej, aby na

zrew'olucjonizowanych przestrzeniach Ro
sji południowej stworzyć zdolną do walki
z Niemcami armję polską, Korpus, prowa
dzony przez dzielnego osobiście gen. Hal
lera, któ-ry przyjmuje wskazówki politycz
ne Komitetu i działaczów P. O. W,, pos-u
wa się naprzó-d śmiało i radośnie, hartu
jąc w tym marszu w poprzek Ukrainy swą

wolę wytrwania.
Zdaw'ało się, że d-owództwo korpusu ze

spoliło sięż'kierującem i jegokrokami czyn
nikami politycznemi w jednolity, jein-ą
owiany myślą or-ganizm. Ulegając popu
larności gen. Hallera, Komitet .Wykonaw
czy rozwiązuje się. I oto w doskonale

shar-monizowanej n apozór całości z-aczyna
ją rozlegać się zgrzyty. Korpus, doszedł
szy w połowie kwietnia 1918 r do Kanio
wa, zatrzymuje się w pobliżu przepraw na

Dnieprze, Gen. Haller, pozbawi-ony c z y n 

nika inspirującego, zatraca swą l it r ę kie
runkową. Zwycięża go wrodzona miękkość
charakteru i lojalizm w stosunku do w ła
dzy. Podaje się dyrektywom Rady Regen-

cyjnej i, posłuszny jej rozkazowi, zatrzy
muje korpus, dopuszczając do otoczenia go
przez Niemców. Tak pięknie rozpoczętą w

dniu Rarańczy dro-gę do sławy i wielkości,
łamie gen, Haller niekonsekwencją, okaza
ną podczas postoju w Kaniowie. Dnia 11

maja, w czasie bitwy, dowódca korpusu
ratuje swój honor żołnierski osobistem
udziałem w boju i przykładami wielkiego
męstwa. Ale honoru wodza uratować już
nie potrafił. Przechodząc z II Bryg-adą w

lutym okopy austrjackie pod Rarańczą,
mó-gł stać s'ę wodzem armji polkiej, w al
czącej przeciwko N'emcom i Austrji.

Mimo wszystko duc-h II Brygady i dzia
łalności emisarjuszy Polskiej Organizac-ji
Wojskowej zapewniły II korpusowi zejście
z widowni dziejowej z honorem. Co 'więcej
— zapewni-ły mu dalszą przyszłość w sze
reg-ach innych formacyj polskich na Wscho
dzie. Był to j-e-dyny z pośród trzech pol
skich korpusów, w szeregach którego żyła
i pro-mieniowała naprawdę idea niepodle
głości.

Przysposobienie woi*
sitowe w Kościerzynie

W Kościerzynie odbyło się zebranie od*

działowych prezesów Z. S., na które przybyło
z powiatu 20 prezesów. Po zagajeniu zebrani*

przez powiatowego prezesa o-b. Drawskiego,
dyr. ob. Ró-żański wygł-osił referat na temat

przysp-o-sobienia rol-niczego. Po referacie ob.

Różańskiego pow. komendat Z. S. zobrazował

rozwój Z. S. w powiecie, z którego wynika,
że w powiecie zorganizowane są 20 oddziały
Z. S., z których, czynne są 15, nieczyn-ne 5.

W dn. 8 bm, powiatowy komendant przysp.
wojsk. por. Sulatycki przeprowadził większe
ćwiczenia połowę, w których uczestniczyły
następujące organizacje PW: 1) Związek Strzc,
łeoki, 2) PowsS. i Wojacy OK V III, 3) Hufce
szkolne oraz 4) Kolejowe PW. Tematem ćwf*
czeń był 25 kim. marsz ubezpieczony, natar*
cie oraz ćwicze-nia patrolu zwiadowczego.

Dcidaracfa ideowa Legjonu fiłodgch
wszystkie s ili powierza służbie pafisfwa

Podstawowe zasady i-deologji Legjonu
Młodych ujęte zostały w szeregu punktów,
z których p-odajemy poniższe w streszcze
niu;

Mł-o-de pokoleń'e polskie, zgrupowane w

Legijonie Młodych — Związku Pracy d-la

Państwa, uważa się za następcę i spadko
biercę idei pokolenia niepodległościowego,
które pod wodzą Marszałka Pclsld Józefa

Piłsudskiego wywalczyło niepodległo-ść i

odbudowało państwowość Polski, Komen
dant Józef Piłsudski, symbol zdrowego
czynu żołnierskiego i ofiarnej pracy dla

Państwa, jest naszym Wodzem ideowym.
Naród, zor-ganizowany na zasadzie

fnerarchji i dyscypliny, oddaje wszystkie
swoje s-iły Państwu.

Państwo buduje s-ię pracą, a btoni

krwią. Czł-owiek pracy i żołnierz są el.tą
Narodu, krew i trud — największą święto
ścią narodową. Praca stanowi pierwszy
obowiązek obywatela Rzeczypospolitej i
ona jest jedynym tytułem do korzystania
z usłu-g społecznych.

W-idząc w warstwach pracujących spo
łeczeństwa jedyny czynnik państwowo-
twórczy, uważamy za konieczność dziejo
wą zespolenie polskiej myśli państwowej z

polskim światem pracy,
Zadaniem współczesneg-o pokolenia jest

oparcie przyszło-ści Państwa Polskiego na

fundamencie mocnym i trwałym , przez opra
cowan-ie i wprowadzenie w życi-e programu
prze-budowy gospodarczej, społecznej i po
litycznej, Podstawą przyszłego planu gos
podarcze-go winno być dążenie do osiągnię-

cl-a ja k największej samodzielności gospo
darczej w stosunku do zagranicy.

Nowy ustrój gospodarczy oprzeć się
musi na kontroli Państwa nad produkcją,
oraz na przymusowych związkach zawodo
wych,

Równo-legle z przebudową gospodarczą
musi iiść przekształcenie psychiki społe
czeństwa w myśl nowej e tyki pracy.

Pielęgnując w życiu państwowem idea
ły współżycia i współpracy, tępimy posie
w y nienawiści, jako zatruwające i rozstra-

jające życie zbiorowe.

Polska naprawi-ć musi błąd przeszłości
i uczynić z Bałtyku sprawę polskiego mo
rza a z rozbud-owy marynarki h-andlowej
i wojennej - nakaz polskiej racji stanu.

Wyznając zasadę wolności sumienia w

tworzeniu nowego typu obywatela polskie
go uznajemy wielką wartość etyczną czyn
nika religijnego i dlatego, ze czcią odno
simy się do religjii, jako źródła idealnych
pierwiastków ludziko-ści,

W życiu publicznem obowiązuje odpo
wiedzialność za nakreślone i postawione
zamierzenia. Przestrzegana 'być musi zasa
da dotrzymywania słowa, mus wprowadze
nie w czyn przyjętego na się zobowiązania.
Honor osobisty li zbiorowy wiążemy z ho
norem pracy.

3 mafa w 8 pałka artylerii cltfkłef
Zawodu sportowe

8 pułk artylerji ciężkiej w rocznicę 3*go
Maja poza wzięciem udziału w uro-czysto-ściach
wojskowych, zorganizował na terenie pułku
zawody sportowe.

Początek zawodów i gier, objętych b. ob
szernym programem poprzedziło rozdanie P.

O. S. w liczbie 79 oficerom i szeregowym. —

Rozdanie oznak dokonał o-sobiś-cie dowódca S

PAC pan. ppułk. dypl. Łunkiewicz, któ ry w

krótkich, a zachęcających słowach podkreślił
konieczność uprawiania s-portu ze względu na

jego znaczenie.
Po przemówieniu dowódcy pułku i rozda

niu oznak ro-zpoczęły się gry i zawody, k tó 
rym przyglądały się licznie zebrane rodziny
oficerów i podoficerów pułku. Najwięcej emo
cji jednak dostarczył wyścig w biegu na 2 km.,
z którego zwycięsko wyszed. rekr. Szarmach z

7 baterjr. Dużo zainteresowania i serca wy
kazali współzawodniczący rekruci, a zwłaszcza
ci z nich, którzy pierwszy raz widzieli i brali

udział w tego rodzaju grach i zawodach.

Najbardziej-uroczystym momentem był mo*
ment rozdania nagród zwycięzcom. Rozdania

nagród dokonał o-sobiście dowódca pułku. —

Nagród była b. dużo, tak, że wszyscy zwycięz*
cy byli niemi obdarzeni. Wśród nagród moż*
na było widzieć portmonetki, papierośnice,
pasty do butów, papierosy, a też i porcje kieł*

basy — wszystkie jednakowo b. pożądane i

skwapliwie odbierane przez zwycięzców.
Poza zawodami indywidualnemi były też

zbiorowe, w których spółzawodniczyły między
sobą poszczególne pododdziały pułku. Zwy*
eiązc-ami wyszły: 4 bate-rja w przeciąganiu li*

ny i 7 baterja w grze w koszykówkę.
W grach w szczypiorniaka i w siatkówce

do ostatecznej rozgrywki nie doszło z powodu
spóźnionej pory.

Oprócz zawodów wewnątrz pułku, niektó*

j rzy szeregowi pułku (wytrawniejsi sportsmeni)
*

wzięli udział tego dnia w zawodach na boisku

przy objawach przeziębienia
reumatycznych bólach./

Do nabycia w aptekach ,-ss*^

miejsklm, urządzonych staranie-m Państwowe'
go Urzędu PW i WF, zdobywa-jąc w biegu na

3 kim. czwarte miejsce, kan. Jędraszek Maksy*
miijan z 7 baterji, w biegu na 1500 metrów dru*

gie miejsce kan. D ajlit z 1 bat. oraz w biegu
kolaTzy trasa 20 kim. ósme miejsce kan. Nowa*
kowski z plutonu łączności.

Ogólna ilość zawodni-ków w biegu na 3000
i 1500 metrów było około 50 w biegu kolarzy
20. -

Dnia 7 bm. odbyły się rozgrywki w grach
w siat-kówkę i szczypiorniaka. Zwycięzca-mi
wyszli: 2 baterja w szczypiomiaku i plut łącz*
ności pułku w siatkówce, zdobywając pierw*
sze miejsca przed innymi pododdziałami pułku.

I tak się zakończyło święto 3*go Maja w

8 pułku artyle rji ciężkiej, pobudzając uczestni*
ków zawodów i gier jak również i widzów do

dalszej pracy nad sobą w dziedzinie wyrobie*
nia fizycznego.

9

Swłęto Kornaasu hadefów
we Lwowie

Komenda Korpusu Kadetów N r. 1 we Łwo*
wie zawiadamia wszystkich Absolwentó'w Kor*

pusu Kadetów, że w czasie tego-rocznego Swię,
ta Szkoły tj. w dniu 28 i 29 maja br. odbędzie
się: ogólny zjazd absolwentów Kor-pusu Kai
detów Nr. 1 oraz absolwentów z 1922 r, z oka*
z ji dziesięciolecia ukończenia szkoły.

, fKioszonkowa encyklopedia
popularna**

W niedł-ugim czasie ukaże się dzieło w 2

tomac-h (formatu kieszonkowego 12X15 cm.):
pt. ,,Kieszonkowa Encyklopedia Popularna",
któ ra opr-ac-owana przez gron-o 'najwybitniej
szych. fachowców na przeszło 2000 str. druku

(pet-item) obejmie r-zeczowo w porządku dzia-
łowo-alf abetycznym całokształt ws-zystkich po
trzebnych praktycznie w życ-iu wiado-mości i

informacyj, uwzględniając wymagania najszer
szyc-h w-arstw społecznych (zwłaszcza: życie
gos-podarc-ze kraju — dziedziny najnowszych

doby czy człowie-ka — krótkie poglądowe lek
cje języków obcych itp.)

W tem popul-arnem dziele z-najdzie się dia

każdego czy laika czy uczonego — szereg n;e-

izbędmych w prąktycznem życiu wiadomości,
— będzie to pewne-go ro-dzaj-u nieodzownym
dla każde-go człowieka vademecum teoretycz
ne i praktyczne.

Ze względu na niską cenę (w prenumeracie
i przedpłacie 16 zł. na spłaty. Cena księgar
ska, po zamknięciu prenu-meraty będzie o wie
le wyższal) każdy będzie mógł i powinien dzie
ło to nabyć. — Redakcja: Kraków, Józefitów
10.

Nadbrzełe. AGENTURA W TORUNIU.
SD.2Sjjl.lllL

Tel. 75.

Toruń
a68o

Regularna komfortowa bezpośrednia i codzienna komu
nikacja towarowo - pasażerska

Warszawa i Toruń - Gdańsk - Gdynia
Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych.
Przewóz towarów do 50% taniej niż koleją.
Przy przejazdach udzielane są zniżki: dla

p.p . studentów i młodzieży szkolnej 20% dla

p.p. Urzędników państwowych i komunalnych
20% dia p.p . Wojskowych A0% dla p.p . Inwa

lidów wojennych 50%.

Dla wycieczek zbiorowych dalekoidące zniżki.
Parostatki odchodzą do Warszawy codzień o 4 i 15-ej.

,, ,, do Gdańska ,, o godz. 7 rano.

Najszyi*sxy i najtańszy transport towarów do Gdańska i Gdyni.
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%yciegospodarcze

Nasza pozgcfo na Swia(owpi rynhu
Nic poirzebnicmg uciekać się do ograniczeń dewizowych

Od czasu do czasu obiegają po-głosk' o
'

rzekomej groź(bie wprowadzenia u nas

ograniczeń w handlu dewizami zagranicz
nemu Pogłoski te rozsiewają zawodowi de-

fetyści i panik arze, którzy we wszystklem
widzą zło i wszystkiego się boją, Defe ty-
ści obawiają się, że swobodny handel za-

grarricznemi walutami w Polsce może do

prowadzić do szybkiego odpływu tych. wa
lorów i stale proro-kują, że Bankowi Pol
skiemu zabraknie dewiz na pokrywanie
naszych należności zagranicą. Dziwi ich to,
że w tylu krajach zagranicznych wprowa
dzono te ograniczenia, a w Polsce stale

utrzymuje się swobodę w te j dziedzinie
o'brotu. Wobec tego, że państwa te bron ły
się przed zupełnem bankructwem ograni
czeniami dewizowemi, wyobrażają oni s c

foie, że ii Polska musi z konieczności ,,już
w najbliższym czasie" wejść również na tę
drogę. Jest jeszcze inna grupa, która z za
dowoleniem powitałaby wprowadzenie
ograniczeń w handlu dewizowym. To gru
pa specjałistów-spekttlantów, któ r z y w

powstaniu potajemnej czarnej giełdy, jaka
tworzy się w każdym kraju po wprowadze
niu ograniczeń dewizowy-ch, widzą żer dla

swej intratn ej działalności.

Utrzymanie przez Polskę wolnego han
dl'u dewizami wskazuj-e na siłę odporu na
szego organizmu gospodarczego p rze c iw na
ciskowi kryzysu, jaki płynie zzewnąuz.
Ucieczka do ograniczeń dewizowych dowo
dzi zawsze najżywszego nasilenia krachu

gospodarki danego kraju. Fazy kryzysu
'bowiem, ogólni-e 'biorąc, we ws zystkich k ra 
jach są jedna'kowe i jednakowo się przeja
w iają. Najpi-erw poddają się n-aciskowi złej
konjtmkhiry najsłabsze finansowe gałęzie
gospodarcze.

Poza rOlni-ctwem i handlem najdłużej
przetrzymywa-ł kryzys przemysł, jako zaso
bniejszy finansowo. Wreszcie i ta gałęź
gospodarki popadła w ciężkie tru-dności.
Natomiast bankowość polska, aczkolwiek
odczuwa silny nacisk kryzysu, wychodzi
dotychczas zwycięsko z tych trudności.

Dzieje się to dzięki niezm iernie ostrożnej
poEtyce bankowej, głównie zaś dzięki zgro
m-adzeniu znacznych rezerw w gotówce,
czyli h zw, pogotowia kasowego.

Na rozwój przebiegu kryzysu gospodar
czego w-pływa w dużym stopniu polityk-a
finansowa rządu. Zdecydowane stanowisko

rządu polskiego w sprawie utrzymywania
równowagi budżetowej wzmocniło pozycję
polskiego systemu HnansowO-walutowego,
a temsamem pozycję naszej bankowości,
Polska, w przeciwieństwie do krajów za
chodnich, usiłuje pokonać trudności f-nan-

suwo-gospoaarcze w drodze rozszerzenia
stosunków gospodarczych z zagranicą. Z

tego też względu rząd nie wprowadził na
wet przejściowo żadnych, ograniczeń dewi
zowych, utrzymując w dalszym ciągu swo
bodę w tej dziedzin(ie handlu. Mimo to

zapasy kruszcowo-walutowe naszego Ban
ku emisyjnego nie zmniejszyły się. Ograni
czenia han-dlu dewizami zagranicznemi po
z o rn ie są środki-em ratującym gospodarczo
kraj. Najlepszym dowodem, że tak nie jest,
że ogranicze-nia te racz-ej potę-gują n ied o
magania gospodarcze, jest obecna sytua
cja w Niemczech, Mim o wprowadzony-ch
tam ograniczeń dewizowych, mimo a ktyw
nego salda niemieckiego bilansu handlowe
go, zapasy kruszcowo-dewizowe Banku

Rzeszy zmniejszyły się w ciągu ostatniego
kwartału o 12%.

Pol-ska przez niewprowadzenie ogr.ani-

czeń dewizowych osiągnęła dużą korzyść,
choćby przez wykazanie siły gospodarczej,
a jednocześnie punktualne spłacanie przez
Polskę wszystkich należności zagranicznych
podniosło nasz finansowy presSige na świa
towym rynku pieniężnym i kredytowym.
Dzięki tej polityce, coraz częstsze stają się
objawy kierowania do Polski zamówień

zagranicznych, które w poprzednich latach

szły do krajów stosujących obecnie ogra
niczenia dewizowe. Dzieje się to dlatego,
że każdy kraj chętniej kupuje w takim kra
ju, który bez ograniczeń dokonuje wypłat
za towary nawzajem mu sprzedane.

Nie posiadamy tedy najmniejszego in
teresu w tem, aby wprowadzać ogran'icze
nia dewizowe, zwłaszcza obecnie, kiedy
ujemne skutki takich zarządzeń w coraz

jaskrawszem świetle u wydatniają się za
granica.

Z prZCRHWSiM fMllMI"

liOWCg(*!
Ceny bekonów na rynku angielskim podt

niosły się znowu bardzo poważnie. Bekony
polskie uzyskały ceny 63 do 66 szylingów za

ceintnar, a zwyżka ta nie wyczerpuje jeszcze
dalszych możliwości w tym zakresie, bowiem
bekon polski utrzymuje się obecnie na róż*

nym poziomie z bekonami, poęhodzącemi z

innych krajów.
W tych w'arunkach nasz przemysł ekspor

tujący winien był w całej pełni wykorzystać
sytuację, powstałą w wyniku lokautu w duń*
sktm przemyśle bekonowym Towar polski
mógł zająć na rynkach brytyjskich placówki,
opuszczone chwilowo przez e'ksport duński i

umocnić tem swoje stanowisko na przyszłość.
Tak nie stało się jednakże. W ysyłki bekonów
z Polski w tym 'okresie bynajmniej nie żósta*

ty zwiększone a ubój nawet zmniejszył się
nieco, wynosząc w okresie od 2 do 7 bm. -

15366 sztuk, podczas gdy w tygod. poprzed*
nim dał blisko 20.000 sztuk.

Przemysł bekonowy motywuje to zjawisko
zbyt małą podażą żywca i wysoką jego ceną.

Bigi w spłacie zaległości poda(howgch
Płainicg-rolnicy, którzy korigsiaią z ulg

Nie wszyscy dokładni-e orjentują się je
szcze, jakie ul'gi w spłacie zaległości poda
tkowych uzys'kali ro-lnicy. Poniżej poda
jemy szczegółowe dane w tej sprawie.

P-rzyzinane rolnikom ulgi w spłacie za
ległości podatkowych umożliwiają im spła
cenie na warunkach bardzo dogodnych i

korzystnych zaległości w podatkach: gran
towym, dochodowym, majątkowym i spad
kowym, Ulgi. te dotyczą zaległości pow
stałych przed 1, 10. 1931 r. Należności

powstałe po tym terminie są uważane za

bieżące i muszą być bezwzględnie w te r

minach płacone.
Przy spłacaniu zaległości powstałych

przed październikiem r. ub, rolnicy będą
korzystali z bonifikat w postaci umorzenia

części tych zaległości. Wysokość bonif-ka-

ty zależn-a jest od daty spłacenia zaległo
ści — im wcześniej do-korana zostanie spła
ta, tern większą uzyskuje się bonifi-katę.
Przy wpłatach do-konanych do końca czer
wca r. b, rozporządzenie przyznaje rolni
kom bon'ifikatę w wysokości 100 proc.
wpłaconej sumy, t. zm, że w okresie do
końca czerwa r. b. umarzane będą żale-

głości w takiej wysokości, w jakiej podat*
nicy dokonają wpłaty — Inaczej inów'ąc
każda wpłata liczona będzie podwójnie.
Przy następnych wpłatach od 1, 7. — 'i. 10.

i, b. przyznawane będą bonifi-katy w wy
sokości 75 proc. wpłaconej sumy- zaległo
ści. Przy wpłatach od 1, 10. do 31. 12 . rb.
bonifikata wynosić będzie 50 proc. wpłaco
nej kwoty. Po tym okresie żadne bonifi
katy udzielane nie będą. Kto w tym okre
sie nie skorzysta z przyznanych ulg, ten

będzi-e m usiał zapłacić w całości pozostałą
zaległość podatkową wraz z naiężnęml ka
rami za zwłokę, gdy tymczasem w okresie

ulgowym kary nie są doliczane do sum spła
canych zaległości za cały czas od daty po
wstania tych zaległo-ści,

Do uzyskania bonifikaty nie Jest ko
nieczne zapłacenie ws'zystkich zaległoś

*

podatkowych z okresu przed 1, 10. 1931 r

Bonifikaty przyznawane są przy każdej
w płacie na poczet tych zaległo-ści bez

względu na to czy stanowią one i.h ca
łość, czy też tylko część. Ulgi. więc w spła
cie zaległości rolniczych są bardzo duże,
korzystać jednak z nich mogą tylko ci pła
tnicy, którzy przedtem zapłacą wszystk'e
przypadające bieżące należności podatko
we, t, j, powsiałe po dniu 20 września 1931,
Warunek powyższy nie obowiązuje płatni
ków, którym władze skarbowe należności

bieżące odro,. i y ł y lu-b rozłożyły na r.nv, a

raty. jakie czypadały przed dniem doko
nania wpłat ra poczet zaległo-ści zostały
uregulowane.

Najlepszą Ilustracją wy-sokości bo.tif-
kat, z jakich korzystać mogą roln cy na

mocy omaw ar.ego rozporządzenia bądź'e
poniższy przvtłf d:

Zaległo ra w podatku dochodowy m za

sok podatkowy '929 wynosi u pewnego
rolnika 1.000 zł. Spłącanie tej zaległości
wymaga obecnie tylko 500 zł, gdy w r.or-

malnych warunkach trzeba byłoby zapła
cić z tytułu samych odsetek 480 zł, a więc
razem 1.480 zł — ogólna bonifikata wy
nosi w tym wypadku 980 zl. Poczynając

| od lipca br. na uregulowanie takiej zale
głości trzeba już więcej bo 571 zł, poczyna
jąc zaś od września po koniec grudnia rb.
666 zł. Gdyby nie ulgi wprowa-dzone w oma-

wianem rozporządzeniu, rolnika płacacy
powyższą zaległość w grudniu rb. musiał
by zapłacić łącznie z odsetkami 1,570 zł,
t. j. trz y ra zy więcej niż o-becnie. Różnica

jak widzimy jest bardzo duża.

Na drodze do zjednoczenia
organizacji i zrzeszeń rolnfczpch

Na skut-ek zgłaszanych z wielu stron
kra ju życzeń podjęcia ak-cji, zmierzającej
do un ifika cji organiza-cji i zrzeszeń rolni-

zych, od(była się w mini-sterstw'e rolnictwa,
w której wzięli udział najwybitniejsi przed
stawiciele rolnictwa, delegowani w tym ce
lu przez zrzeszeni-a rolnicze wszystki-ch
dzielnic. Konfer-encja, w której przewodni
czył p, wiceminister Karwacki wykazała
zupełną jednolitość poglądów co do akcj-,
jakiej zorganizowan-e sp-o-łeczeństwo r o ln i
cze oczekuje od rządu jako zakończenie

wszczętego prz-ed kilku już laty realizowa
nia unifikacji stowarzyszeń dziełających na

wsi. Wskutek lcznych trudności, jakie
głównie z powodu fin-ansowych, przeżywa
ją dobrowolne zrzesz-err'a rolnicze, istnie
je koni-eczność powołanie, do życia izb ro l
niczych, na tych terenach, gdzie dotąd one

t e istnieją, opartych na powiatowych sa
morządach terytorjalnych i okręgowych
do'browolnych zrzeszeni-ach rolniczych,
które na terenie powiatu winny spełniać

rolę organów iz(by. Dla ustalenia opinji ca
łego rolnictwa iz-by wraz z n'ektóremi in-

nemi gospodarczenr zawodowemi związ
kami winny stworzyć dobrowolny związek
izb i orgauCzscyj rolniczyh.

Powołanie do życi-a racjonalnej i jedno-
ł tej organizacji społeczeństwa rol-n'ezego,
która byłaby związana z wsią i mogła na

j-ej terenie realizować program gospodar
czy rządu j-est sprawą doniosłeg znaczenia
właśnie podczas kryzysu, kiedy zapozna
wanie najszerszych warstw społeczeństwa
z przyczynami i celowością zam'erzeń po
lity ki gospodarczej odgrywa decydującą ro
lę we w-spółpracy po-między rządem a spo
łeczeństwem.

Obok dezyderatów n atury gospodarczej,
związanych z e'konomicznem i finansów em

położeniem rolnictwa, sprawa zorganizo
wania form ustrojowych-spo'łeczeństwa ro l
niczego wysuwa sięna czoło zaintereso
wań wsi.

Kronika gospodarcza
— Gdynia — Hiszpanja. W najbliższym

czasie Gdynia zyska nowe połączenie bezpo*
średnie z portami Hiszpanji oraz Italji. Statki

kursujące na nowej lin ji będą dochodzić do
3.000 ton pojemności i mają posiadać urządzę*
nia chłodnicze. Nowa linja będzie miała s ic z e ,

gólnie doniosłe znaczenie dla wywozu z Pol*
ski jaj, masła i innych produktów hodowla*

nych.
— Wywóz zbóż z Polski w kwietniu r. b.

pomimo dość znacznego zwiększenia eksportu
pszenicy, zmniejszył się w ogólnej sumie w

porównaniu z marcem. Ogółem wywieziono
w kwietniu zboża 33.691 ton, wartości 7,6 miljn,
złotych, z czego na pszenicę przypada 15.900

ton, żyto — 8.096 ton, jęczmień — 9 .306 ton
i owies — 389 ton. W ciągu pierwszych 9 mie*

sięcy bieżącego roku rolniczego, to jest od

sierpnia r. ub. do kwietnia rb. wywieziono z

Polski: pszenicy — 57.176 ton, żytą — 91.786

.ton, jęczmienia — 136.439 ton, owsa 1.638 ton,
mąki pszennej i żytniej — 27.807 ton,

— Centralny związek przemysłu. Dnia 18

bm. odbędzie się założycielskie walne zgrom,a*
dzenie członków nowego Centralnego Związku
Przemysłu Polskiego, w skład którego wejdą
wszystkie organizacje zrzeszone obecnie w

dwóch centralach, a mianowicie w Centralnym
Związku Polskiego Przemyślu, Handul, Górni'
ctwa i Finansów, oraz w Naczelnej Organiza*
cji Przemysłu i Rolnictwa Zachodniej Polski.
Zebranie zatwierdzi statu t i regulamin nowej
organizacji, oraz dokona w'yboru władz,

Trzeba tros k liw ie obchodzie się
z Trzodą

Wgfdzii to na Isorziiść prociuccntow
Dyrekcja Pomorskiego Towarzystwa Rolni

czego donosi nam, że na posiedzeniu Rady za
rządzającej Polskiego Związku Bekonowego
podniesiono kwestję niekorzystnego wpływu
na ceny uzyskakiwanc na nasz bekon — z po
wodu niewłaściwego obchodzenia się z zwie
rzętami przy spędach świń i transporcie.

Znaczny procent świń nlega w drodze do
bekoniami okaleczeniom, uderzeniom i innym
urazom, powodującym lokalne przekrwienia
mięsa. Należy w własnym interesie producen
tów kłaść jaknajwiększy nacisk na koniecz
ność ludzkiego obchodzenia się z trzodą chlew
ną, gdyż w niektórych transportach stwierdzo
no ca 80 procent świń okaleczonych. Niewąt
pliwie na ten niezadawalniająey stan rzeczy
upływ a poza ostrem obchod-zeniem się ze zwie
rzętami również i to, że świnie spędzone z róż
nych ośrodków umieszczone w jednym wago

nie, gryzą się, eo powoduje często poważne
nawet uszkodzenia. W tych wypadkach, gdy
transportem zajmuje się nie producent, a po
średnik (handlarz), należy zwrócić uwagę rów
nież i osobom tem trudniejącym się. Jako

praktyczny sposób ograniczenia możliwości

wzajemnego niepokojenia i kaleczenia przez
zwierzęta, radzimy smarować świniom przed
załadowaniem ryje dziegciem; obserwacje
wskazują, że podobny zabieg dezorjentuje zwie
rzęta, usuwając uczucie wzajemnej obcości
osobników pochodzących z różnych miotów.

Raz jeszcze z całym naciskiem podkreślić
należy, że wyrobieni odpowidnicj marki nasze
mu bekonowi na rynku odbiorczym i zapewnie
nie mu dobrej ceny zależy w pierwszym rzę
dzie od ścisłej współpracy pomiędzy produ
centem, pośrednikiem i przetwórcą.

Lekarze specjaliści
zalecają kąpiel dziecka

tylko *345



Zjazd delegatów Zw. Nauczycielstwa
Polskiego w Choinkach

Pierwsze ognisko Związku Nauczycielstwa
Polskiego powstało na Pomorzu w grudniu
1920 roku. Mimo pogłębiającego się kryzysu
szkolnego i gospodarczego organizacja ta roz*
rasta się z każdym rokiem i wzmacnia coraz

bardziej. Wielu z pośród niczorganizowa*
nych dotąd nauczycieli zaczyna doceniać i ro*

zumieć, że szczególniej w obecnej ciężkiej do*
bie trzeba należeć do własnej organizacji za*

wodowej i to tak potężnej, jak Związek
Naucz. Polskiego, liczącej zgórą 43 tysiące
członków, by wspomagać się wzajemnie, wy*
walczać swoje postulaty i współdziałać w roz*

woju szkolnictwa i szerzeniu oświaty' poza*
szkolnej. Dziś Związek Naucz. Polskiego na

terenie Okręgu Szkolnego Pomorskiego po*
siada 45 ognisk, 6 oddziałów powiatowych,
sekcję nauczycieli szkół śrcdn,, a członków
około 900.

I społeczeństwo pomorskie zaczyna przy*
chylnie ustosunkowywać się do Związku, wi*

dząc pozytywną pracę jego członków na tere*
nie całego szeregu organizacyj i towarzystw
oświatowych. Związek współpracuje z Tow.
Teatrów Ludowych, Związkiem Strzeleckim,
Białym Krzyżem, T . C. L., Stow. Młodzieży
Katol. i wielu innymi organizacjami.

Całokształt swej pracy z ostatniego roku

Związek przedstawi na V I I I Okręgowym Zjef*
dzie Delegatów Z. N . P. wojew. pomorskiego,
v dniu 17 maja 1932 r., który odbędzie się w

Chojnicach w auli szkoły powszechnej mę*
skiej. W zjeżdzie wezmą udział prócz dele*

gatów zaproszone władze szkolne i adrnim*

stracyjne oraz przedstawiciele wojska i or*

ganizacyj na terenie Pomorza.

Program zjazdu:

Msza św. o godz. 9 w kościele parafjalnym.
Godz. 10 otwarcie zjazdu: a) zagajenie,

fc) powitanie; przemówienia reprezentacyjne;
referat ,,Sytuacja szkolnictwa, w świetle no*

wycfe ustaw" — poseł Smulikowski; wybór ko*

misyj (matki, wnioskowej i oświaty poza*
szkolnej).

Popołudniu — referat ,,Aktualne sprawy
zawodowe" — kol. Cieślikows-ki; sprawozda*

Kurs o stosowaniu
betonu i żelbeton

Dyrekcja Robót Publicznych Urzędu Woje*
wódzkiego Pomorskiego w Toruniu organizus
je kurs o stosowaniu betonu i żelbetonu od
dnia 23—25 maja 1932 r.

Kurs ma na celu podanie wiadomości o naj*
nowszych zdobyczych techniki z zakresu sto*
sowania betonu i żelbetonu w budownictwie

wiejskiem, miejskiem i drogowem. Udział w

kursie jest bezpłatny tak dla inżynierów i

techników, delegowanych przez poszczególne
urzędy, jak i pracujących prywatnie. Wykła*
dy odbywać się będą w gmachu Urzędu Woje*
wódzkiego Pomorskiego w Toruniu pokój 40.

Celem utrwalenia wiadomości, nabytych na

kursie otrzymają uczestnicy po jego ukończę*
niu litografowany skrót 'wykładów, ponadto zaś

komplet prospektów reklamowych i próbek
materjałów i maszyn, wchodzących w zakres
stosowania betonu.

Kura otworzy p. Wojewoda Stefan Kirti*
klis dnia 23 maja godz. 8 rano.

Program niezwykle urozmaicony zachęci
niewątpliwie zainteresowanych do licznego
jdziału w organizowanym kursie.

Zielone Iw iąlhi
Zielone Świątki należą chyba do najwesal

szych, najpromienniejszych świąt w rokn. Bo

jeśli Wielkanoc, święto wiosny, nie zawsze

bywa jeszcze ciepła i prawdziwie wiosenna, to

dzień Zesłania Ducha Świętego zwykle je st cie
pły i piękny. I — mniej lub więcej — ale zaw

szc jest naprwadę zielono.

To też od najdawniejszych czasów obcho
dzono w Polsce Zielone Święta wesoło i uroczy
ście, i to we wszystkich stanach. Wogóle na

wsi cały okres pomiędzy Wielkanocą, a Zielo-
nemi Świętami obfitu je w obrzędy, związane
z pracami rolnemi. T ak więc bydło, wypędzone
poraź pierwszy na paszę s tro i się w gałązki
poświęcone, mające odpędzać od niego choroby.
Ogrody up rawia się i porządkuje gorączkowo,
aby na Św. Jerzego były już wszystkie roboty
skończone, bo inaczej nie wydadzą należytych
urodzajów. W tymże dnia odprawia się na tę
intencję nabożeństwo. Z dniem Św. Wojciecha
znów związany był zwyczaj (i jest jeszcze w

niektórych prowincjach Polski) tarzania się po
ziemi, M w

* rsakomo chronić przed bólami

nia roczne: a) z działalności Zarządu Okręgu,
b) sekcji nauczycielstwa Szkół Średnich, c)
sekcji Oświaty Pozaszkolnej, d) Komisji rewń

zynej; W'ybory wolne głosy i wnioski.

Ponieważ zawiadomienia o zjeżdzie roze*
słane były przed otrzymanie-m zawiadomienia
o zniesieniu tradycyjnych na terenie Pomorza
dziś wolnych od zajęć szkolnych, przeto Ku*

ratorju m Okręgu Szkolnego Pomorskiego pis*
mem z dnia 10 maja 1932 r. Nr. I . 9765*32

W ostatnim czasie zaczęła działać na tere*
nie Pomorza instytucja bankowa p. n. Banąąue
Hypothecaire Bruielloise (Brukselski Bank

Hipoteczny) z siedzibą w Brukseli, ofiarując
właścicielom nieruchomości długoterminowe
pożyczki hipoteczne. Na pokrycie Tzekomyeh
kosztów, związanych z udzieleniem pożyczki,
bank ten żąda zaliczek w wysokości 3 proc.
od przyznanej sumy, płatnych w ciągu dni
14 od chwili zawiadomienia wnioskodawcy o

przyznaniu pożyczki. W razie niewpłacenia za*
liczki bank jest uprawniony do zerwania

umowy, przyczem wnioskodawca zobowiązany
jest zapłacić bankowi 1 proc. przyznanej po*
życzki tytułem zwrotu kosztów administracyj*
nych.

Wspomniany bank powstał w roku 1929

Komisja sportowa sekcji samochodowej pol
skiego Touring Klubu, wespół z Aeroklubem
warszawskim i polskim Klubem motocyklowym
w Warszawie organizuje na Zielone Świątki
zjaud plakietowy do Lidzbarka na Pomorzu,
dostępny dla samochodów, motocykli i samo
lotów turystycznych.

Wszyscy kierownicy samochodów i moto
cykli, oraz piloci samolotów, którzy przybędą
do Lidzbarka w dniu 14 maja od godz. 17 do

21iwdniu15majaodgodz.6do12,poprze
jechaniu conajmniej 100 kim., zdobędą prawo
do plakiety.

krzyża w czasie żniwa. Istnieje też przesąd
tarzania się po ziemi przy pierwszym wiosen
nym grzmocie. Każde święto wszelako musi

służyć też za okazję do jakiejś wesołej zaba
wy. Tak więc na Zielone Świątki w wielu oko
licach Polski odbywa się na wsi pochód z t.
zw. ,,królewną". Najładniejsza dziewczyna,
przystrojona odświętnie i prowadzona przez to
warzyszki, odgrywa rolę królewny. Cały po
chód chłopców i dziewcząt wiejskich obchodzi

granice wsi, śpiewając:
,,Gdzie królewna chodzi, tam pszenica rodzi,
Gdzie królewna nie chodzi, tam pszenica nie

rodzi."

Pochód kończy się ucztą i wesołą zabawą
7 tańcami.

Dotychczas jeszcze zarówno na wsi, ja k i
w mieście nawet przystraja się drzwi i pokoje
zielenią, podłogę posypuje tatarakiem, młode
brzózki ze swą prześliczną drżącą zielenią naj-
C7,ęlciej służą za przybranie. W okresie tym
zieleń jest najbujniejsza, najpiękniejsza i naj
bardziej intensywna. Nie darmo mówią na

wsi:

upoważniło dyrektorów szkół średnich, semi*

narjów naucz., szkół zawodowych i inspekto*
rów szkolnych do udzielenia urlopów na dzień
17 maja wszystkim uczestnikom zjazdu, zaś

nauczycielom z dalszych okolic oraz nowo*

wybranym członkom Zarządu Okręgu dla

odbycia plenarnego posiedzenia również na

dzień 18 maja.
Jak się dowiadujemy zainteresowanie zjaz*

dem jest ogromne.

z kapitałem akcyjnym 1.000 .000 franków, -

W belgijskich kolach finansowych żadnego
znaczenia nie ma i posiadał tam zawsze wąt*
pliwą reputację. Bank do dziś dnia nie opubli*
kował bilansów za rok 1929 i 1930, co oczywi*
ście nie może korzystnie św'iadczyć o jego
działalności i stanie interesów. W każdym ra*
zie belgijskie koła finansowe przestrzegają
przed nawiązaniem jakichkolwiek stosunków
z wspomnianym bankiem.

W takim stanie rzeczy wydaje się niewąt*
pKwem, że bank ten jest tworem niesolidnym,
podobnie jak szereg innych instytucyj, powsta
łych w ostatnich latach zagranicą, obliczonym
jedynie na uprawianie manipulacyj w postaci
pobierania zaliczek.

Ponadto 15 kieroweów, któ rzy wykażą się
przejechaną największą ilością kilometrów,
otrzyma nagrodę w postaici bezpłatnego lotu

pokazowego na samolocie turystycznym w Lidz
barku.

Program pobytu w Lidzbarku w dniach 15
i 16 maja przewiduje lo ty pasażerskie i pokazy
lotnicze, wycieczki w okolice miasta, oraz za
bawę taneczną.

Wobec wielkiego zainteresowania, jakie
wzbudziła ta ciekawa impreza, będzie ona nie
wątpliwie największą tegoroczną manifestacją
sportów motorowych.

,,Na Zielone Świątki
Najlepsze z krów wziątki."

Mleko, masło majowe słusznie uchodzą za

najzdrowsze.
Drugi dzień Zielonych Świąt zdawien dawna

był dniem tradycyjnych zabaw ludowych. On
giś, za czasów królów polskich, zabawy te były
bardzo pyszne i brał w nich udział nietylko
lud, ale król wraz z dworem. Zarówno w War
szawie, jak w Krakowie tradycyjnie jeździło
się na Bielany, gdzie po wysłuchaniu nabożeń 
stwa bawiono się ochoczo wśród różnych nie
wybrednych ja k na nasze obecne gusta a trak
c ji: karuzeli, kramów, sztukmistrzów wędro
wnych i t. p. K ról Stanisław August prze
strzegał tego zwyczaju i chciał przejażdżkę tę
uczynić specjalnie świetną, aby trwale zapisała
się w pamięci współczesnych.

Sama zabawa jednak była i pozostała do
tąd demokratyczna, ludowa, zespolona z natn

rą, zieloną trawką, na któ re j i teraz odbywają
się tańce, wypoczynkiem pod drzewami, atra k
cjami pod golem niebem.

W imię prawdy
W związku z artykułem p. t . ,,Walka o

sztandar Powstańców i Wojaków w Wyrzy
sku", jaki ukazał się w nr. 83 ,,Gazety Bydgo
skiej", tamt. Placówka P. i W . nadesłała nam

poniższe wyjaśnienia z prośbą o opublikowa
nie.

,,My zebrani członkowie Placówki Powstań
ców i Wojaków w liczbie 46 na plenarnem po
siedzeniu, po zaznajomieniu nas z treścią
oszczerczego a rty kułu zamieszczonego w ,,Ga
zecie Bydgoskiej" z dn. 10. IV . 32. p. t . ,,Wal
ka o sztandar Powstańców i Wojaków w W y
rzysku", gremjalnie jako mieszkańcy miasta

Wyrzyska stwierdzamy, że treść tegoż a rty k u 
łu jest swawolną i kłamliwą, podobną do k il
kakrotnie zamieszczanych już kłamliwych ar
tykułów w ,,Gazecie Bydgoskiej".

Stwierdzamy wszyscy jednomyślnie, że ar
ty k uł wspomniany jest próbą poniżenia god
ności naszego miasta i w związku z tem, że

go zamieściła ,,Gazeta Bydgoska", uznajemy ją
jako pismo nie zasługujące na poszanowanie
w społeczności Pówstańczo-Wojackiej.

Oświadczamy, że członkowie nasi, którzy
udali się do p. Kościerskiego, poszli jedynie
w myśl przekonania ogółu placówki liczącej 71

członków, b yli zupełnie trzeźwymi, oraz zacho
wywali się w sposób ni dający nikomu powo
du do nazwania ich ,,łobuzami" i ,,napastni
kami".

W końcu oświadczamy, że ludzie którzy
zgłosili się po sztandar do p. Kościerskiego są
członkami organizacji Powstańców i Wojaków
jako zasłużeni w długoletnich walkach o w /

ność naszej Ojczyzny.
,,Wolność"

(—) Kabat

Poniżej następują podpisy/

l radli Kolonii Ldnlclt
Odbyło się pod przewodnictwe'm n a c z . Km*

kowskiego posiedzenie Rady do Spraw Ko*
lo n ji Letnich. Jak wynika ze złożonego spra*
wozdania, w roku ubiegłym prowadzono na

terenie całej Polski ogółem 1.075 ko lo n ji le t
nich, na których przebywało 133.541 dzieci. W

roku bieżącym zamierzone jesż wysłanie na

kolonję 166.030 dzieci. Koszt tych (kolonji
przewidywany jest ma sumę 9.515.345 zł.

Odwołany ztazd
Zapowiedziany na dzień 15 maja i0. w

Warszawie zjazd delegatów Związ(ku Końce*

sjonarjuszy Wódczanyóh R. P. został odwoła
ny i nowy termin zjazdu wyznaczono na 29

bm.

ludność mszvcH ntas(
Według danych ostatniego pows-zechnego

spisu ludności, ogólna liczba mieszkańców w

miastach polskich wynosi 8.679.979 osób, w

tcm na miasta w województwach centralnych
przypada 4,446,694 mieszkańców, w południo*
wych 1,922,107, w zachodnich 1,545,981, wre*
szcie na miasta w województwach wschodnich

765,197 osób.
Mimo gęstej sieci miast w województwach

zachodnich, liczba ludności miejskiej nie jest
na ich terenie zbyt wielka. Na 1 km. kw.

w tych województwach przypada 32,8 miesz
kańców miast, podczas gdy w województwach
cen-tralnych, których s:eć miast jest dwa razy
mniej-sza, na 1 km. kw przypada 32,3 osób.

Tłumaczy się to tem, że w województwach za*
chodnich przeważają małe miasteczka, pod*
czas gdy w województwa-ch ce-ntralnych znaj
dują się naogół miasta znacznie większe.

Pod obuchem hruzwsn
Bank An-gielski ponownie obniżył stopę dy

skontową z trzech na dwa ; pół procent.

Pisma czeskie do-no-szą, że firma Bata w

Zlinie wymówiła pr-acę 3000 robotnikom i w

tych dniach zamierza unieruchomić dwie fa
bryki w Zlinie i jedną zagranicą.Obecnie
firma posiada na skład-ach 20 — 25 m iljo n ó w

par obuwia przedstawiającego wartość ca.1

m iljarda koron. Zaznaczyć należy, że robo-t*

nicy Baty nie są zorganizowani i nie otrzy*
ma-ją wobec tego normalnych zasiłków dla

bezrobotnych.

Stan Wkładów oszczędnościowy-ch w nie
mieckich kasach oszczędności wyrażał się na

dzień 31 marca rb kwotą 9.950.47 milj. Rmk.
wobec 9.987,77 milj. w końcu lutego, zmniej*
szył się więc o 37,30 milj. Rmk. podczas gdy w

lu tym wykazał przyrost o 100,49 miłj. Rmk.

Wielka rewia sportowa
na Pomorza

1 J%CM!jf 25Uąerlj^totwei^
7.losu 10.- V*losu20.- los40. - zt.

poleca znana z wysokich wygranych szczęśl. Kolektur*

ST. KRZT WIŃSKA
Grudziądz, Sfera 11.

Biuro czynne 9-12 i 3-6 Rok załóż. 1920 Konto czek. PK.O. 212064.

Ciaanienia 19 i 20 mała
Obecna Loterja prześcignęła wszystkie dotychczasowe Loterje.

Niebywałe szanse dla graczy.
Wygrane po 1.000.000 - 300.000 — 150.000 — i t. d . Połowa
losów wygrywa oprócz tego 211 premij. 1 premja 200.000 — 50 premij

po 10.000 zł. i t. d.
Średnie wygrane od io.ooo — do 50.000 — zł. ilościowo znacznie podwyższone.

Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

Osirzeźenie przed działalnością
Brukselskiego Banku

na Pomorzu
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Sobota Bonifacego
Niedziela Zesł. Ducha Sw.

— Dyżur nocny aptek do dnia 15 bm.

włącznie peł-nią: Apteka pod Aniołem, ul Gdań
ska 65, telef. 3-85; Apteka przy pl. Teatral
nym, ul. Marszałka Focha 10 teief 19-62 i

Apteka B. Tarasiewicza, ul, Orła 8 , tel 1-46
W drugie święto Ziel. Św. dyżurują: Apteka

pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 11 telef.
50 i Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel.
301.

— Dyżur lekarzy kolejowych: W niedzielę
dnia 15 bm. dyżur pełni Dr. WoUkiewicz ul.
A1. Mickiewicza 3, telef. 15-35, W drugie świę
to Ziel. Św : Dr. Wiec-ki, ul. Dworcowa 47 te
lefon 16-23.

— Muzeom Miejskie p-ry Starym Rynku
etwarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę
! święta od 11 do 14. Obecn'ie wystawa obra
zów S. Czajkowskiego z Warszawy.

TEATR MIEJSKI.

W sobotę interesująca premjera pr-zen. łej
lekkiej komedjii Fóldesa ,,Bądź mi stryjem",
któ ra skrzy się finezją dijalogu, pulsuje życiem
świetnie uchwyconych postaci, pomysłowością
tematu, a wszystko rozsłonecznia humor i do
wcip. Obsadę artystyczną tworzą pp.: Bier
nacka, Podgórska, Gosławska, Galińska Wi
lińska, Maassówna, Wilamowski, Tatarkie
wicz, Bielica, Dytrych, Andrzejewski, Kacz
marski, Klejer. Reżyseruje K, Korecki. Zniż
k i ważine.

W niedzielę wieczorem drugi raz ,,Bądź mi

stryjem".
W poniedziałek wieczorem ostatni raz peł

na wschodniego czaru po raz 35-ty operetka
Abrahama ,,Wiktorja i jej huzar" z Melanją
Grabowską.

Przedstawienie popołudniowe w Teatrze

Miejskim.
W nie-dzielę 15 maja o 4 po południu po ce

nach od 40 gr. do 3,50 zł czarująca opere*ka
z efektównemi huśtawkami elektrycznemi
,,Wesoła Wdówka" z Melanją Grabowską
świetną wykonawczynią ro li tytułowej,

W poniedziałek 16 maja o godz. 4 po poł.
również po cenach od 40 gr. do 3,50 melodyj
na operetka Henhergera ,,Bal w operze"

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR KIN.

Krisial; — dziś i jutro poraź ostatni potęż
ny arcyfilm p. t, 4-ch z Legji" (,,Zdrada') z

Warner Baster'eim i My-mą Loy w rolach głów
nych, W drugie święto premjera wspaniałego
filmu p, t. ,,Syn Białych Gór” (,,3 djabłów a

Materhormu"). Poza tem najnowszy dodatek

dźwiękowy -Foxa.

Nwości; — daiś praz sta tui wzruszający
dramat miłości i poświęcenia p. t. ,,Niewinna
grzesznica". W pierwsze święto premjera da
wno ocze'kiwanego arcydzieła reżysera Pawła
v. Steina z uroczą królową ekranu dźwięko
wego Janettą Mac Donald p t. ,,Narzeczona z

ioterji". Ponadto jako nadprogram doskonała
farsa. Całość 14 aktów.

Kino Wojskowe 62 Pułku Piechoty — wy
świetla w dniach 15 i 16 bm. podwójny pro
gram; 1) Wesoły dramat genialnych komików

p. t. ,,Pat i Patachon” w obliczu śmierci; 2)
sensacyjny dramat p. t. ,Harry Hill" na łali

tysiąc.
Początek seansów dnia 13 bm. o godz 19 i

21,dnia15i16bm.ogodz15.17,19i 21.

Dnia 14 bm. w hali gimnastycznej pułku odbę
dzie się wielka zabawa taneczna. Początek o

godz, 20. Bufet na miejscu Przygrywać będzie
doborowa orkiestra wojskowa.

Corso: — podwójny program: doskonały
film p. t. ,,W ytworny opryszek” i Maosste su-

perator” .

Rewja: —

, Księżniczka jazzbandu" i ,.t idy
w kobiecie miłość się budzi'1.

E !M*VJS*4B

— Osobiste. W niedzielę, dnia 15 bm ob
chodzi p. Stan. Januszewski, rektor szkoły
wydziałowej w Bydgoszczy, w ie /e zasłużony
działacz społeczny, z zacną swą małżonką —

srebrne gody małżeńskie Jubilatom — sze--ęść
Boże!

— Z Muzeum Miejskiego. Obecna bardzo

interesująca wystawa zbiorowa artysty — ma
larza Stanisława Czajkowskiego z Warszawy
cieszy się dużem powodzeniem. Zwiedziło ją
już zgórą pół tysiąca csób W niedług m cza
sie wystawa będzie zamknięta dla:ego kto do
tychczas nie miał możności jei zwiedzić winien

wykorzystać bezzwłocznie pozostały 'eszcze

krótki czas,

— Dancing P. C. K. Podajemy do wiadomo
ści, że w ,,Tygodniu P. C, K .” odbędzie się
od godz. 5 -tej do 9-tei wieczorem dnia 16 sna-

ja dancing P. C. K. w kawiarni Pod Orłem"
na któ ry uprzejmie zaprasza sympatyków za
rząd. Wstę.p 50 gr.

— Wielka zabawa leśna 61 pułku piechoty.
Dnia 15 bm. o godz. 15 urządza 61 p. p wie'ką
zabawę ieśną pr.zy szosie Bydgoszcz — My -

ślęcinek obok Szkoły Podchorążych. Wstęp
wolny. W programie tańce i wiele różnych
wesołych niespodzianek. W razie niepogody,
zabawa odbędzie się w drugie święto dnia 16
bm.

— Zebranie Tow, Restauratorów. We wto
rek, dnia 17 bm. o godz 16 30 odbędzie się
u p. Kujawskiego ul. Fordońska 1 plena-ne
miesięczne zebranie Tow Restauratorów na

m. Bydgoszcz i okoiij^ę.
.— Wycieczkę kajakami na Jeziora Byszew-

skie, połączone ze spływem Brdą do Bydgo
szczy, urządza w Zielone Świątki grono bydgo
skich kajakowców Wycieczka dostępna tv!ko
dla składaków Informacje w składzie papte.ru
ulica Długa 23

— Zw. b. Uczes(tników Powstań Narodowych
Grupa Bydgoszcz, Rejestracja bezrobotnych
członków Związku odbędzite się we wtorek,
dnia 17 bm, pomiędzy godz. 16-tą a 18-tą w

Sekretariacie przy ul Seminaryjnej.
— Nowy rozkład jazdy bydgoskich kolei

powiatowych, ważny od 15 maja do 3C wrze
śnia, oprócz wsunięcia kilku par pociągów

. wycieczkowych do Opławca . Smukały, przy
nosi sezonowe ulepszenia w komuaikac:: z Ko-
ronowem. Ostatni pociąg do Bydgoszczy od
chodzi z Koronowa o 2 0.10, z Bydgoszczy do
Koronowa o 23,30, aie tylko w niedziele i świę
ta.

— Oficerowie i podoficerowie rez. artylerji.
W dniach 1—3 maja rb, odbył się zjazd wy
chowanków Szkoły Podchorążych rez. A rty
le rji we Włodzimerzu, na którym zostało za
wiązane zrzeszenie Absolwentów S P. R A.

W związku z powyiszem uprasza się Panów
ofic. i podchor. rez. art. o przybycie na zebra
nie informacyjno-organizacyjne, które się od-

będzie w Kasynie Oficerskim 62 p p. przy ui.

M, Focha w dniu 19 bm o godz. 19-tei. Na
zebraniu tem omawiana będzie sprawa zawią
zania koła miejscowego Absolwentów S P R.

A., oraz sprawozdanie delegata ,z odbytego zia-
zdu. Koledzy zamiejscowi, proszeni są o po
danie swych adresów. (—) Inż. Wyżynkiew cz,

gazownia
— Zjazd Wielkopolskiego Towarzystwa Kó

łek Rolniczych na powiat bydgoski. W sobotę,
dnia 28 maja 1932 r. odbędzie się w Bydgo
szczy na sali pod ,,Lwem" ul. Marszałka Fo
cha Nr. 4 Zjazd Deelgatów Powiatowego Od
działu W T, K. R. oraz Roczne Wa'ne Ze
branie Powiatowe dla wszystkich członków Kó
łek Rolniczych powiatu by'dgoskiego według
następującego porządku: 1) o godz. 9-tei od
prawioną zostanie Msza św. w kościele Kla ry
sek przy ul. Gdańskie-j (róg Jagiellońskiej/ 2)
o godz. 10-tej przed południem odbędzie się
na małe; salce pcd , Lwem" otwarcie Ziazdu

Delegatów Powiatowego Odziału. Uwaga. W

Zjeździe Delegatów mogą brać udział tylko
pp. Członkowie Rady Pow. Oddz., Prezesi Kó
łek Rolniczych, oraz Delegaci, którzy zoslaLi
na zebraniu Kółka Rolniczego wybrani na ten
że Zjazd. Tych Delegatów, którzy nie będą
mogli- przybyć ina powyższy Zjazd, prosimy ze

względu na wybór Prezesa oraz Wiceprezesa
Powiatowego, aby wydelegowali swego zas'ęp-
c9 i gdyż obecność wszystkich panów jest ko
nieczna; 3) o godz. li - t e j przed południem,
odbędzie się na duże; sali pod ,Lwem" —

otwarcie Rocznego Walnego Zebrania Powia
towego dla'wszystkich członków Kółek Rolni
czych tut. powiatu, Porządek obrad dnia po
dany costanie w dniu Zebrania. Ze wzg'ędu
na zapowiedziany przyjazd Prezesa Rady Głó
wnej W. T. K. .R. p, Zenkteiera oraz bardzo
ważne i aktualne obrady, pr-osimy wszystk.th
naszych członków powiatu bydgoskiego o lak

najliczniejszy udział, (—) Tadeusz Raczkow
ski, Prezes Powiatowego Oddziału W. T. K R.;
(—) Adam Domagalski, Sekretarz Powiatowy
W.T.K.R.

Już weszło w zwyczaj, iż nasi pseudo-na-
rodowi redaktorzy z pod znaków endecji, sta
rają się wszelkiemi możliwemu sposobami u ra 
biać opinję ludziom, któ rzy nie chcą należeć
do ich towarzystwa i nie p o tra fią zachwycać
się ich politycznemi wyczynami.

Górnolotne i nieżyciowe hasła t. zw. Stron
nictwa Narodowego nie znajdują jakoś w sze
rokich masach entuzjastów' - stronnictwo

kurczy się z dnia na dzień, a przywódcy mio
tają się w wściekłej bezsilności i szukają ra
tunku.

Honor p a rtji to najważniejsza rzecz. Su
mienie endeckie jest niepokalane, czyste, jak
kryształ. Obwiepol — to cmanacja najwarto 
ściowszych ele-mentów społecznych.

.55 tego założenia wychodząc, ,,bogoojćzy-
źniąni" oczerniają Bogu ducha winnnych lu
dzi — za oszczerstwa stają przed sądem, sie
dzą w kryminale — wychodzą i zaczynają u-

rabiać opinję publiczną na nowo.

Najwięcej nienawidzą obóz pomajowy.
Gdzie tylko się coś stanie, kogoś ograbią, po
biją, podpalą — nie czekając na wy niki śledz
twa,, całą winę zwalają na ,,Strzelca". Jeśli
w danej miejscowości na ich nieszczęście uie

ma Związku Strzeleckiego, to twierdzą ogólni
kowo, że uczynił to ,,pewien sanator".

To też na łamach prasy endeckiej roi się
od podobnych insynuacyj, kłamstw i osz
czerstw ,a każdy czytelnik posiadający odro
binę krytycyzmu czyta je z uśmiechem polito
wania i przechodzi do porządku nad temi re
welacjami.

Ostatnio ,,Gazeta Bydgoska" zaalarmowała

miasto, pisząc o jakimś aferzyście, któ ry rze
komo pośredniczył w wyrabianiu kredytów
bankowych, biorąc za te usługi sute wynagro
dzenie.

Rzadki na b ruku bydgoskim ,,szlagier", sta
rym sposobem należało wykorzystać. Zasiada

więc znakomity redaktor do biurka i m. i u. pi
sze komentarz:

,,Okazało się, że ów aferzysta, podobno
od pewnego czasu go rliwy ,,sanator", orga
nizujący chętnie widowiska i imprezy
,,imieninowe", a p rzy tem chełpliwy z po
wodu swego naukowego ty tu łu , wogóle żad
nych stosunków z K . K . O. nie posiada..."
Otóż ,,okazało się", żc b ył to sanator orga

nizujący (i to chętnie) imprezy imieninowe.

Redakcja G. B. jest w posiadaniu nawet tak

cennej wiadomości, żc ten pan chełpi się ty tu 
łem naukowym. Jeśli aż tak, to dlaczego nie

podała nazwiska tego domniemanego aferzy
sty. Czy powodowała się skromnością w rewe-

lo waniu sensacyj, czy strachem przed pro ku
ratorem.

Szkoda, bo tut. koła prorządowe byłyby
z pewnością wdzięczne ,,Gazecie" za ujawnie
nie na-zwiska tego człowieka i jeśliby rzeczy
wiśc-ie coś było na rzeczy, to opierając się na

ta k ważnych dowodach rzeczowych, niewątpli
wie wyciągnęłyby najsurowsze konsekwencje
wobec winowajcy.

W przyszłości nie należy spraw takich ota

czać kurtuazyjną tajemnicą, ale nie należy ;eż
podawać bzdurstw wyssanych z brudnego pal
ca, bo to nie pasuje do kryształowo-ezyśtych
charakterów obwiepolskich.

Mc wyskakiwać podczas biegu
tframwafów

Każdy przejezdny z większego miasta, —

któ ry znajdzie się w Bydgoszczy, zdziwiony
być musi dziwną swobodą osób korzystają*
cych z przejazdów tramwajami, które osoby
wsiadają i wys-kakują podczas biegu elektro*
wozu. W innych miastach (nip. w Warszawie)
,,gość'" wyskakujący z pędzącego- tramwaju,
odrazu uczuje na swem ramieniu ciężką dłoń

policjanta, któ ry z miejsca inkasuje karę ad*

ministracyjną. Dzięki temu systemowi nie
szczęśliwe wypadki tramwajowe ogra'niczo*
ne zostają do minimum (co z kolei odciąża
pracę pogotowia ratunkowego) a fortu nni i

niefortunni ełekwibryści urządzania popisów
płacą niejako podatek od imprez... (nieko*
niecznie dochodowych).

Żc tego rodzaju przepis czy paragraf był*
by i w Bydgoszczy ,na miejscu'* niech świad*

czy poniższy wypadek, który zdarzył się

przedwczoraj (czwartek) o godz. 22 n.a Zbo
żowym Rynku. Otóż w odległości jakichś 10

do 15 kroków od przystanku tramwajowego,

pewna mocno niecierpliwa pani wyskoczyła
z tram waju na jezdnię, poślizgnęła się i nie*

chybnie dostałaby się pod koła, gdyby nie

prosty zbieg okoliczności, tak pospolicie zwa*

ny ,,szczęściem". M-'mo to ,,ofiara wypadku'*
odniosła tak poważne stłuczenie kolana, że

o własnych siłach nie mogła udać się do do*

mu. Do(piero jadący tym samym wozem niej.

p. L . Franciszek odprowadził ofiarę własnej

lekkomyślności i karygodnej nieostrożności

do mieszkania na ul. Kujawską.
Takich wypadków zdarza się napewno

więcej, tylko nikt ich nie notuje.

Wieczory teatralne
,,Sal n* Opersc*

Mpcretltis w 3 aBttarłi Wtfcstora
le o w a a IIassio fYaB-taoces-jsa -

rauzulfa Etyszarota SEftseSserpera
,,Bal w Operze" nigdy nie był ,gwoździem"

repertuaru, mimo, iż rzetelna acz niezbyt ory*

ginalna muzyka Heubergera powinna byla

operetce tej bardziej poczesne zapewnić miej*
sce w hierarchji lekkiej i powabnej Muzy.. -

Tak się jednak złożyło, iż po krótkotrwałem

i nic nadzwyczajnem swe-go czasu powodze*
niu w W iedniu j. Berlinie operetka Heuberge*
ta zeszła do roli ,,latacz,a" repertuaru, a to

głównie dzięki wy czynionemu na kolanie, a-

nemiczncmu librettu, którego całk-owity hu*

m or i dow-cip ,,usta'bilizował** się w komiź*

mie sytuacyjnym poś'ledniejszego gatunku, w

nicciekawem i aż do znudzenia przez długie
dwa akty aplikowanem qui pro quo.. I po
myśleć że takie coś" wy-majstrował potentat

wyga i praktyk tej miary co Wiktor Leon,
autor libretta ,Rozwódki" ,,Wesołej wdówki"

i sze-regu innych przebojów operetkowych.
Zdarza się?

A szkoda — gdyż jak się rzekło — muzy*
ka dobra o rysun-ku subtel-nym, fakturze so*

lidnej, żywo zinstrumentowana, niepozbawio-
na w-dzięku i inw-encji melodycz-nej, jakkol
wiek silnie wzorowana na motywach straus*

sowskich.. Ale i elektyzm ze smakiem i kul*

turą ujęty może zaciekawiać. Tercety w ak
cie I i II mim'o zdawkowego sentymentu %

naiwności stylistycznej brzmią mile.

Wykonanie ,,Bal-u w Operze'* nad wyraz

dołężne składne i sumienne. Postara! się o

to reżyser p. Józe-f Andrzejewski, człek rów*

nie pracowity jak i ambitny. Operetkowicze
nasi — jak to dosadnie o-brazowo pewien
recenzent w j-ednem z miasteczek po*
morskich (nomina sunt odiosa) niedawno

okreś'lił - ,,dali ze siebie wszystko, co mo*

gli, a nawet więcej*', by w szlachetnej kon*

kurencji uzyskać palmę pierwszeństwa i z

zadowoleniem podkreślić należy, iż zdobyli

ją wszyscy społem z małymi wyjątkami. Ka
pi-talną parę małżeńs-ką tworzyli rozkoszny
Dowmunt i nieoceniona M-orozowiczowa, —

znacząc'" każdy swój gest i powiedzionko...

niepo-hamowanym śmieche-m widowni. — Pp.

Marja Kaupe i Eu-genja. Łasowska śpiewały
pięknie, wyglądały uro-czo, wdzięczyły się mi*

lusi'O. P Łasowska siedmiotnilowem:, pantofel*
kami kroczy naprzód, tężejąc z dnia na dzień

po-d względem aktorskim i wokalnym. Trze*

cią milu-sińską w tem gro-nie byłaby z pewno*

,śc:ą p. Nina Wilińska, gdyby nie szpeciła so
bie twarzyczki, a temsamem nie psuła ,linji"
st-rojenie-m ,,byp-erdziubasowskich*' minek. —

Cacane to, żywe, utalentowane, ujarzmiające
młodością, temperamentem i urodą dziewczę

po-pada coraz silniej w manierę która z cza*

sem okazać się może dla dalszej karjety sce*

nicznej -p. Wilińskiej za(bójczą. Nineczko -—

więcej prostoty gry bez a-ltowego zabarwi-ania

głosu, nienaturalnego manewrowania gałkami
ocznemi wydłwżnia twarzy — a osiągnie Pa*

ni efekt stokroć wartościowszy, istotniejszy.
Primaballerina p. Ryszarda Górecka tym ra*

ze-m przedzierżgnęła się w aktorkę, sprawia
jąc metamorfozą swą miłą niespodziankę rze*

szy jej sym-patyków. W roi: szansonetki była

p. Górecka słodką, ładniusią, harmonijnie
zgra'bną, ruchliwą, niczem żywe srebro.

Panom przewodził występujący gości-nnie
t-enor operetki poznańskiej ;p. Józef Wiśniew*

ski, śpiewak obdarzony dźwięcznym, soczy*

sty-m tenorem o metalicznym połysku. Nic*

stcty rola Du-meiela. która przypadła gościo
wi w udziale nie dala mu spos'obności wy*

śpiewania się. P . Roman Cirin głosowo bar*

dzo dobry, jako bon*vivant nieco p-rzy,ciężki,
P. Jerzy Granowski w roli debiutującego
donżuana przekonywujący, pod względem

głosowym bez zarzutu. Doskonałego oberkeb

nera ,,wystrugał" groteskowo p. Maksymilian

Cy(bulski, aktor nigdy nie zawodzący.
Balet układu p. Morawskiego Władysława

nęcił oko pomysłowością koncepcji i precy
zyjno-ścią wykonania. Batutowa! p-ewnie i

sprawnie prof. Wiliński, nie roniąc ani uncji

piękna muzyki heuiber-gerowskiej, Dekorator

p. Feliks Krassowski jak zwykle zdoła? skom'

pilować ze sm-akiem artystycznym wnętrza.

0r)

Nnwgióows%iiilsStosu
Chorach w SrahShic

Jak się dowiadujemy, kierownikiem Kasy
Chorych w Szubinie został mianowany z dn .

10bm. p . Józef Papiński.
P. Papińśki pełnił ostatnio funkcje kierowy''

nika jednego z wydziałów Kasv Chorych IB.,-)

Bydgoszczy, jffct
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Już 3 tysiące książek
dia Centralne! B iblioteki Strzeleckiej

Zainteresowania akcją zbiórki ksią*
źek dla Centralnej Biblioteki Strzele*

ckiej jest coraz większe, mimo tego,
że łańcuch ofiarodawców ciągnie się
już od miesiąca. Dotychczas zebra'ni
śmy już 3 tysiące książek nie licząc
broszur i tygodników'. Gotówka w ply
nęło na cele Bibljoteki około 300 zł.

Celem zorjentowania działaczy
strzeleckich wyjaśnamy jeszcze raz,
że zebrane książki będą do dyspozys
cji wszystkich oddziałów na terenie
OK V III. Z zebranych książek utwo*

rzonych zostanie kilkadziesiąt bifeljos
tek ruchomych — (każda bibljóteka
zawierać będzie inne książki), które
stale kursować będą w terenie. W ten

sposób zebrane książki przechodzić
będą stale przez w'szystkie oddziały
Zw . Strzeleckiego Okręgu V III.

Przy referacie prasowym Komen*
dy Okręgu utworzona zostanie, sekcja
biblioteczna, która czuwać będzie nad
'normalnym i spraw'nym biegiem po*
szczególnych kolejno ponumerowa*
nych bibljotek ruchomych. W ten

sposób wszystke książki będą w tere*
nie, a bibljóteka ruchoma przeczyta*
na naprzyklad przez ośrodek ,,X

"

pój*
dzie do ośrodka ,,Z

"

, ośrodek zaś ,,X
"

otrzyma kolejno now'ą bibljotekę ru*
'Chomą.

Wyjaśnienia te przyczynią się nie*
wątpliw 'ie do żywszego jeszcze udzia*
łu społeczeństwa z całego Pomorza w

łańcuchu ofiarodawców książki.
P. wicewojewoda dr. Mieczysław

Seydlitz ofiarował 5 książek.
P. Marja Kossakowa przesłała 12

książek i 6 broszur i wzyw'a p. ppuł*
kównikową Marję Wołszlegierową i

p. Irenę Kozłowską.
P. komisarz Naruszewicz z W ej*

herowa ofiarował 2 książki i wzywa
p. Stefana U rbańskiego zast'ępcę ko*
mendanta PP. powiatu morskiego.

P. Franciszek Obrębski referent ó*
Światowy pow. brodnickiego przesłał
5 książek, i wzywa referentów oświa*
towrych — p. Jana Gawlika z Grudzią*
dza, p. Piotra Pszennego z Działdow'a
i p. Jana Zarembę z Nowegomiasta.

P. kpt. mar. Bruśnicki przesłał 17

książek i w zywa pp. por. Kaletę, por.
Żerkowskiego i por. mar. Gorazdow*

skiego.
P. Prof. Stefan Witkowski ofiaro*

w'ał 3 książki i wzywa p. prof. Zyg*
munta Machinko. prof. Lotza i p. prof.
Józefa Regla z Gimnazjum Męskiego
w' Tor-uniu.

P. M arja Ziółkowska przesłała 2

książki i wzywa p. majorstwo Tadeu*
sza Szmaja i p. Mieczysława Wiączka

P. kpt. Janusz Rowiński ja k już do*
nosiliśmy ofiarował 15 książek i wrzy*
wa p. Stanisława M ittlenera, inspek*
torą PP.

P. Z ofja Musielewiczowa przesłała
30 książek.

P. Marjan DeutscK z Podgórza o*
fiarował 5 zł. i wzywa p. Stamirow*
skiego. burmistrza miasta Podgórza,
p. Kiichlera burmistrza miasta Kowa*
lewa, p. por. Rottera z D. P. Art. i p.
Stanisława Skrzypnika budow'niczego
miejskiego w Podgórzu.

P. Z ofja Kowalczykowa przesłała
10 książek.

P. Antoni Pociot ofiarował 5 ksią*
żek i wzywa ks, pref. Franciszka

Drzymalskiego z Lubicza, p. Irenę
Wdowiakównę nauczycielkę z Lubi*
cza i p. Tosię Klewównę z Torunia.

Z BYDGOSKIEGO PODOKRĘGU
ZW IĄZKU STRZELECKIEGO.

Głó'wny reżyser Teatru Miejskie*
go w Bydgoszczy p. Kazimierz Korę*
cki ofiarował 5 utworów scenicznych
dla scen amatorskich, 12 książek bele*
trystycznych i 8 broszur Bibljoteki
Historyczno e Geograficznej i wzywa
pp. D r. Eugenjusza Czaykowskiego i

dyr. Liceum Handl. inż. E. Wąsi'ew*

skiego.
P. Czesław Kościelski ofiarował 2

książki i wzywa pp; ppłk. Heilman—
Rawicza i Malewskiego, em. nauczy*
cielą z Bydgoszczy,

P. Franciszek Walew'ski ofiarował
2 książki j wzywa pp. prof. Kazałę i
ks. prefekta Handke'go.

Książki i czasopisma można skła*
dać codziennie w redakcji .,Dnia Po*
morskiego" (na ręce'red. W . Górni*
ckiego), w* redakcji .,Dnia Bydgoskie*
go* (na ręce red. J: Dobrostańskicgo)
w' redakcji Dnia Grudziądzkiego" (na
ręce red. Stanacha),'w redakcji ,,Gaze
ty Morskiej", w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnikow'a) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej" W Wejherowie (na ręce
red. Rutkow'skiego).

Ofiary w gotówce można składać
w' Kom. Kasie Oszczędności pow. to*
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te*

atralny 4, pa konto ,,Centralna Bi*

bljoteka strzel, w Toruniu"' 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi*
ście, zechce zawiadomić o tem pis*
micftnie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upow'ażniony dele*
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro*

wanych książek.
Komitet Centralnej Bibljoteki

' Strzeleckie i

Referent prasow'y Komendy Okręgu
Nr. V III Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław' Górnicki
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski
(-) Kazimierz Krukowski

E (eKl haryfcalnrzysty

Teraz chyba nie będziesz wątpił, łe zasłużenie otrzymałam odznakę sportową.

Pow.brodnickiprzedTygodniem
LO.P.P.

Dnia 10 maja o godz. 18 w Starostwie

obradował komitet wykonawczy pod przewo*
dnictwem komisarza IX Tygodniach LOPP do*

wódcy 67 pp. p. ppulk. Kotowicza.

Zastępcą komisarza IX. Tyg. LOPP wy*
brano p. dr. Siudowskiego z Przydatków. —

Z kolei' sekretarz powr. LOPP p. dyr. Mazurek

odczyta! protokół z zebrania Komitetu oby*
watelskiego, który przyjęto bez zastrzeżeń.

Celem usprawnienia prac IX Tyg., który w

pow. brodnickim trwać będzie od 5—15 czer*

wca. Komitet Wykonawczy wyłonił trzy na*

stępujące sekcje:

1) organizacyjną w składzie: ppułk. Pecka
— przewodniczący; maj. Hofbauer — zastęp*
ca przewodniczącego. Członkowie: instr. Sło*

szewski, nacz. Szyndler, prof. Żmudziński,
maj. Musiałowicz, naucz. Klin, instr. Szyjna*
nowski.

2) Sekcję finansową w składzie: dyr. Kru*

szczyński — przewodniczący, kap. Horzcmska
— zastępca. Członkowie: dyr. Traczewska,

dyr. Birczyński, dyr. Janicki, dyr. Kotkowski,

dyr. Mazurek, prof. Babik, maj. Musiałowiezo,
wa — prez. ZOPK, Paweł Gończ — prezes

Kupców, Staakowski — prezes Rady Miejskiej,
prof. Sarkówna, naucz. Kotowicz.

3) Sekcję propaganową składzie: insp.

szkolny Sieteski — przewodniczący, kpt. Tu*

rowski — obwodowy kom. PW i WF zastępca.
Członkowie: insp. Straży Granicznej maj. Bra*

ziulewiaz, instr. rolny p. Zielonacki, dyr. Ma*

linki, Obrębski, ref. oświatowy, kom. Nowac*

ki, kom. Migocki, dyr. Kędziorski, dyr. Braun,

naucz. Kornowski, prof. Zątek, prof. Ja*

strzębski.

Następnie zaakceptowano z drobnemi uzu*

pełnieniami podział powiatu na 24 rejony, w

których akcją będą kierow'ać komisarze śro

dowiskowi.

Jesteśmy przekonani, iż doborowa obsada

poszczególnych funkcją(, jak również i ogólne
zainteresowanie społeczeństwa spraw'ami LOPP

rokuje najlepsze wyniki akcji IX Tygodnika
Lotniczego w pow. brodnickim.

BRODNICA
— 67 p. p. w rocznicę 3 Maja. Godnie i

uroczyście obchodził 67 pułk piechoty w Rio*

doicy świętosrocznicy Konsty'tucji 3-go Maja.
Wieczorem w przeddzień uroczystości przez

odświętnie udekorowane flagami i iluminowane

ulice miasta przeciągnęły orkiestry pułku i

miejscowych organizacyj P. W . i W . F, Dzień

3-go Maja zapoczątkował hejnał z wieży ra
tusza i uroczysta pobudka, O godz. 10-tej na

rynku miejskim ustawił się 67 pułk piechoty,

organizacje P. W ., młodzież ezkolna oraz li
czne stowarzyszenia i delegacje. Dokonany
przegląd wojska i organizacyj przez Dowódcę
pułku ppułlćownika Kotowicza i starostę p.

Wimmera wypadł imponująco; Po mszy św. pa
lowej nastąpiła defilada. Na czele obok cho
rągwi pułkowej powiewał sztandar strzelecki,

przyznany Pułkowi za zwycięstwo w dywiryj-
nych zawodach s'rzeleckich. Defilada ńKtlyj i

długiego szeregu organizacyj wzbudziła radość

i zac'hwyt na twarzach widzów. Po południu
odbyły się na Stadjonie 67 pułku piechoty za
wody strzeleckie dla osób wojskowych i gęści.

Zestawienie wyników: Konkurencja A.

broń precyzyjna, odległość 50 m z podstawy:

stojąc z wolnej ręki: I. miejsce — sierżant

Wieczorek Fr. 66 pkt,; II. miejsce — porucznik
Lichnowski 60 pkt.; III, miejsce — p . Smętek
59 pkt. na 100 możliwych. Konkurencja B —

broń precyzyjna, odległość 50 m z postawy

leżąc z wolnej ręki: I. miejsce — kapitan Chu
dzik 85 pkt.; II. miejsce — sierżant Wieczo
rek Fr. 83 pkt.; III. miejsce — pporucin-lk
Malinowski 83 pkt. aa 100 możliwych. Konku
rencja C. — karabi-nek małokalibrowy, odle
głość 50 m z postawy: stojąc m wolnej ręki
I. miejsce ~ p . Smętkowa 74 pkt.; tt. mieisce

~- p, Kasprzewski 68 pkt.; III. miejsce kdt, P.

PIJCIE

PIWO
koźłak (boch)

maBowu

znane ze swej dobroci *

Browaru
Drndzląil%lfiego

W. Somsncr l Sha

\
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Walka z klęską pożarów
Ministerstwo spraw wewnętrznych wysto*

sowalo do wojewod w pismo, w k-t-ó-rem pole*
ca powadomienie zainteresowanych instytu
ty i, że Główny Zwązefc Straży Poża-r-nych
R. P . utworzył oddział techniczny, którego za*

daniem jest bezpłatne udzielanie g-minom
miejskim i wiejskim, instytucjom oraz zakla*

dom użyteczności publicznej porad fachowych
we wszelkich za-gdnieniach, dotyczących po*
żann-i-otwa, Ponadto oddział ten przeprowadza
próby i ekspertyzy narzędzi, oraz sprzętu po*

żarniczego, opracowuje plany ob-rony przeciw
pożarowej itd.

Ministe-rstwo spraw wewnętrznych poleca
korzystanie z porad Głównego Związku Stra*

ży Po-żarnych R P. w jak-najszerszym za*

kresie.

Ucieczka w ięźnia
z więzienia w Kowalewie

W noey na 13 b. m . zbiegł z więzienia są
dowego w Kowalewie zapomocą wyłamania
muru w celi więziennej Grabski Jan. Rysopis
zbiega: wzrost 180—165 cm., blondyn, oczy

niebieskie, krępa budowa ciała, ubrany w sza
re palto i szarą, czapkę cyklistówkę, spodnie
siwe, trzewiki czarne sznurowane, na rękach
tatuowania różne figury, kotwice i twarze.

Za Grabskim wdrożono pościg.

— Przyjęcie 'dzieci do hszej Komun)i iw

odbędzie się w pierwsze święto Zielonych'
Świąt. Nabożeństwo uroczyste odbędzie się
'o godz. 9*teij, ra-nna msia św. o godz. 7.30,
suma o ll*tej. W drugi dzień Świąt porządek
nabożeństw jak zwykle og. 6, 9,30 i li'tej.

— Tradycyjne strezlame o godności król*

zie-loświąteczne-go Bractwa Strzeleckiego odfoę'
dzie- się wedłu-g u-chwaly zapadłej na ostatnim

zebraniu w drugie świ-ęto Zielonych Świąt w

Zieleńcu w Toruniu, t

— Wykład o ulgach w pleceniu podatku
przemysłowego odbędzie się w przyszły wto*

rek o godz. 20 w lokalu p. 'W iktora Skrzy*
p-ni-ka na zebraniu Tów. Kupców i RzeimieśSni*

ków. Referat wygłosi naczelnik IJrźędu Skar*

bowe-go z Torunia p. Schaef-fer. Niechaj na

zebra-niu nie zab-rakn-ie' nikogo tak z Podgórza,

jak okolicy. Ni -estowarzy-szeni miłe wi-dzia
ni. i-

Cftelmno
— Z życia ,,Strzelca" . Oddział Zw. Strze*

ieckiego w Chełmnie idzie po drodze jaknaj*
lepszego rozwoju. Niezależnie od uruchomię*
nia świetlicowej introligatorni, stworzony zo*

stał własny warsztat do fabrykacji łodzi, pro*
wadzony przy fachowej pomocy p-or. Jelenie*

wiozą z 66 pp. pod dozorem prof. Dabulewicza.

Warsztat mieści się w kuźni obok świetlicy
i w najbliższym czasie odda do dyspozycji
oddziału ,,Strzelca" 2 łodzie.

Praca kulturalno oświatowa id-zie współ?
miernie z ruchem pra-ktycznych zajęć. Od

dłuższego czasu ćwiczy sekcja amatorska sztu*

kę p t ,,Ha-nusia Krążańska", która zostanie

odegrana w najbliżsą sobotę o godz. 6 w świet*

licy 66 pp. dla wojska oraz tego samego dnia

dla kola Przyjaciół Strzelca i w-prowa*

dzonych gości — sympatyków, poczem nastąpi
zabawa taneczna w Dworze Chełmińskim za

zaproszeniami.
W najbliższym czasie odbędzie się mecz

bokserski między Strzelcem a Harcerzami, do

którego o-bie drużyny przygotowują się gorli*
wie.

P, p , Nowacki 68 pkt. aa 100 mo-żliwych. Kon
kure-ncja D. — karabinek małokalibrowy, od
ległość 50 m e postawy: leżąc z wolnej ręki!
I. miejsce — p. Smętek — 87 pkt.; II. mie'sce

— p. Witkowski 84 pkt.; III. miejsce — kapi
tan Chudzik 79 pkt. na 100 możli-wych.
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Golub
— Z żałobnej karty. W czwartek, dnia 5

bm. zmarł nagle uczeń tut. szkoły śp. Zdzisław
Kiliński. Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia
7 maja o godz. 9. Wskutek bardzo trudnych
warunków rodziców — pogrzebem zajęła się
szkoła. Udział w pogrzebie brały delegacje
z poszczególnych klas i obie drużyny hatcer.
skic.

— Z życia ,,Strzelca". Oddział Zw. Strze*

leckiego w Golubiu obejmuje 3 drużyny: Go*

lub, Olszówkę i Hamer. Do Olszówki dojeż*
dża nauczyciel p. Rozkwitalski z Golubia pod-
chorąży rezerwy, do Hameru p. Winkler, nam

czyciel z Golubia, prowadząc równocześnie

drużynę w Golubiu. Wszystkie drużyny ra-

zem liczą 48 członków ćwiczących. W Golus
bhi podczas miesięcy zimowych zbierała się
młodzież strzelecka w świetlicy, zaopatrzonej
w czasopisma, dzienniki i książki. Pracą świet

licową zajmo'wał się naucz. ob. p . Rollin-ger. -

Dzięki ofiarności nauoz. p. Osińskiego świętli*
ca była wyposażona również w radjo. Po

krycie wydatków związanych z utrzymaniem
świetlicy pochodzi w znacznej części ze skla-
dek miejscowego nauczycielst'wa i ob. prezesa
'mż. Tomaszka. Obecnie zlikwidowano świet*

ficę, gdyż ten lokal był zbyt drogi. Z pienię*
dzy przeznaczonych na świetlicę postanowiono
zakupić sprzęt sportowy. D-OTaźnie wr związku
z pracą świetlicową ma oddział do dyspozycji
'wolne ubikacje w zlikwidowanej szkole na

Podzamku - Golub, gdzie równ-ocześnie na

przyległym boisku mogą się odbywać ćwicze
nia sportowre.

Drużyna Olszó'wka ma swoją własną świe t
licę, którą oddał bezinteresownie ob. Śliwiński.
Do Olszówki dojeżdża w sprawach wychowa*
nia ob. p, Wolff.

Drużyna Hamer ma do dyspozycji lokal

szkolny w Hamerze. Pracą świetlicową oraz

wychowaniem obywatelskiem zajął się ob, p.
Jastak, nauczyc-iel z Hameru.

— Dożywianie dzieci w Golubiu. Akcję
dożywiania dzieci w szkole powszechnej w

Golubiu zorganizowano w ten s-posó-b, że od 1

grudnia do l-go kwietnia br. 53 dzieci uczę
szczało na drugie śniadanie do niektórych oby*
wTate!i Golubia. Podczas dużej przerwy w

szkole przygotowywano herbatę, dla reszty
dzieci biednych. Należy zaznaczyć, że od 1

grudnia do 1 kwietnia p. Tuliszewski przesyła!
codziennie dla biednej dziatwy więksizą ilość

pieczywa. W imieniu biednych dzieci wyra*
żamy p. Tulisze-wskiemu ssrdeczne po-dz-ięko
wanie za udzieloną pomoc.

— Z życia strzelców Golubia i okolicy. —

Z in-icjatywy p. inż. Tomaszeka nadleśniczego
Konstancjewa powstała ostatnio drużyna
strzelecka w Hammerze należąca do oddz. Z.
S. w Golubiu.

Nauczyoieł p. Domaradzki -z Pótwieska

pow. rypińskiego zorganizowa-ł oddział Zw.

Strzelec-kiego na terenie Półwieska. Oddział

liczy 26 członków.

W Radominie z in-icjat-ywy nauczyciela p.
Gawsldego zorganizował się oddział Związku
Strzeleckiego, któ ry liczy 22 członków. W

poszczególnych oddziałach prowadzi ćwiczenia

p. s-t. sierż. Woźniak.

Ostatnio odbyły się ćwiczenia nocne poło*,
we-dwustronne. Kierownikiem ćwiczeń był
ppor. rez. Podolski (d-ca 3 komp. PW pow.
rypińskiego). W ćwiczeniach wziął udział Z.

S. Golub, Dobrzyń nad Drw., Sokołowa i W ił-
czewa. D-cą strony białych był pchor. rez.

Dębowski. D-cą strony czerwonych p. sierż.
rez. Sieczkowski, Poszczególni d-cy i strzelcy
wywiązali ślę ze swych zadań bardzo dobrze.
Ćwiczenia trwały od godz. 20 do 1 w nocy.

— Z życia drużyn harcerskich. W niedzie

!ę dnia 1 maja odbyły obie drużyny szkolne

tj. żeńska im. Królowej Jadwigi i II drużyna
męska im. Zaw-ieszy Czarnego drugą w tym
roku 'większą wycieczkę krajoznawczą do lasu

brodnickiego. Celem tej wycieczki było za
poznan-ie się z terenem, zapomocą kompasu
i mapy. W leslie sporządzono śniadan-'ie,
spędzono miłe czas na grach i zabawach to 
warzyskich, poczem młodzież wróciła do mia
sta na nabożeństwo.

Kartuzi*

Baśń Świętojańska. Młodzież tutejszego
gimnazjum wystawiła pod kierownictwem p ro
fesora Borejki u twór sceniczny pt. ,,Baśń św'ię
tojańska'*. Uczenice i uczniowie odtworzyli
swe role ba-rdzo dobrze. Publiczność zachwy
cała się artystyczną dekoracją sceny, po-my
słu prof. Borejki. Charakteryst-yczne kostju-
roy, tańce i śpiewy złożyły się piękną całość.

Akompanjament do śpiewów, wykonywany na

harmonjum przez dyrektora gmnazjum p. dr.
Orzecha podniósł u rok przedstawienia. Na

ogólne życzenie publiczności przedstawienie
pow'tórzone zostanie w czasie Zielonych Św'iąt.

Deportowani z Argintynu na ziemi polsMet

Onegdaj przybył do Gdyni osławiony siatek argentyński ,,Chaco", odwożący do porlów
europejskich przestępców, wysiedlonych z Argentyny.Na zdjęciu widzimy 9 deportowanych

obywateli polskich, udających się pod eskortą policji do Kormsarjatu PP.w Gdyni.

Targi remontowe na Pomorzu
Zarządzeniem Ministerstwa Spraw' Wojsko

wych przeprowadzi Ko-misja Remontowa w Po*
znaniu w czasie od 26 lipca do 12 sierpnia br.
na Pomorzu zakup koni remontowych od ho*
dowców w następujących miejscowościach: —

dnia 26 lipca br. w Kro-kowej, pow. Morski,
dnia 26 lipca w Pucku, pow. Morski; dnia 27

lipca w Kartuzach pow. Morski; dnia 27 lipca
w Kościerzynie; dnia 28 lipca w Starogardzie;
dn. 29 lipca w Smętowie pow, St-arogard; dnia

29 lipca w Terespolu, po-w. Świecie; dnia 2

sierpnia w Sępolnie; dnia 3 sierpnia w Tuc-ho
li; dnia 4 sierpnia w Chełmży, pow, Toruń;
dnia 9 sierpnia w Jabło-n-owie Pom.; dnia 9

sie-rpnia w B'rodnicy; dnia 10 sierpnia w No-

wemmieście, pow. Lubaw'a; dnia 11 sierpnia w

Działdowie; dnia 12 sierpnia w Wąbrzeźnie.
Komisja za-kupi całą ilość ko-ni rem., n-ada

jących się do wojska typu ,,W" ,,WA
"

,,AK"
,,A L "

, ,A "; (pełnowartościowe), oprócz tego
będą zakupowane konie typu obniżonego ,,AO"
przedewszystkiem od Kółe-k Rolniczych w ilo
ści usta-lonej prze-z Wojskowy Zakład Remon
tu Koni.

Konie remontowe, pełnowartościo-we, muszą
mieć 3 lata ukończone do 6 lat włącz-nie, typu
obniżo-nego od 4 lat ukończonych do 6 lat

w'łącznie.
Wzrost': konie rem. pełnowartościowe 3

letnie typu ,,'W" od 150 cm, st-arsze od 152

om. typu ,,WA" od 150 cm, typu ,,AK" od
153 cm., typu ,,AL

" od 153 cm., typu ,,AC"

od 155 cm. i typu ,,AO" od 148 cm. Ko-nie

typu wybitnie arabskiego od 148 om (przy
odpowiedniej rozbudowie korpusu); wszystkie
miary stojącej bez podków.

Konie pełnowartościow'e będą płacone za
leżnie od kategorji od 800 zł do 3.000 zł., przy*
czem za pełnow'artościowe będą uważane re*

monty począw-szy od kategorji ,,dobry". —

Kategorja ,,zadawalniająey" wierzchowy bę-dzie
zaliczony do kategorji ,,WAWpłacony do 900

zł, a dodat-ek hodowlany w tym razie mo-że

być wypłacany wyjątkowo. Ro-zpiętość ceny
na konia remontowego w granicach od 800 do
3.000 zł należy rozumieć w' ten sposób, że w

rozpiętości tych cen objęte są konie typu ob
niżonego artyleryjskiego (włościańskie) przed
stawione przez C. T , O. i K. R., za które woj*
sko pła-ci niższą cenę, konie typu ,,AC", dalej
idą komie kategorji dobrej, b. dobrej i wybit
ne, stąd więc musiała powstać taka rozpiętość,
gdyż rozporządzenie o zakupie koni do wojska
obejmuje nietylko Związki Hodowców Szła*

chetnego Konia Półkrwi, ale i Central-ne T-wo

Organizacyj i. Kółek Rolnic-zych.
Dostarczenie niezbędnych dokumentów na

sprzedawanego k-onia należy do właściciela kos
nia. Sprzedawca winien przedstawić doku*

tnenty konia przewodniczącemu Ko misji Re
montow-ej w czasie sprzedaży, gdyż po doko
nanym zakupie dokumenty nie będą brane pod
uwagę.

GNIEW
,— Z kroniki pośmiertnej: Dnia 7 maja br.

0 godz. 20 umarta na zakażenie połogow'e śp.
StefaTija z Koszowskich Piernicka, w w-ieku
lat 26 u-ro-dzona w Lubiewie pow.. tucholski.

Śp. Roszowska osierociła czworo nieletnich
dzieci.

Dnia 9 maja b r o godz. 20,30 zmarł śp. Piotr

Wierzchowski, w wieku la t 79 u-rodzo-ny w

Przesławicaeh, pow-.. grudziądzki, ojciec obe-c-
neko kierow-nika Gimnazjum w Gniewie, ks.

dyr. Wierzchow-skie-g-o.
t Zamiast wieńca.. G-rono nauczycielskie

Państwowego Progimnazju-m w Gniewie, zło
żyło zami-as-t wieńca na tru-mnę śp. ojca — ks.

Fabjana Wic-rzchowskiego, obe-cnego kierow
nika gimnazjum 15 złotyc-h na rzecz biednych
miasta.

— Bezpłatne kursy przygotowawcze do 'git
m nazjum . Stow-arzyszenie zawodowe nauczy
cieli gi-mnazjum w Gniewie, (TNSW.) prowa
dzi za wiedzą Kurato-rjum od dnia 9 bm. przy
gotowanie kandydatów do klasy II, III I IV

gifnnazjalnej. Rozpoczęta praca przewidzianą
jest na cztery miesią-ce (maj, cze-rwiec, lipie-c
1 sierpień). Dotychczas zgłosiło się około 40

uczestników. Nauka odbywa się w Państw.

Progimnazjum codziennie popołudniu od go
dziny 16 do 18, pod osofeiste-m kierunkiem nau
czycieli Zakładu. Zgłoszenia na ku-rsy prz yj
muje w- ciągu całego miesiąca maja p p-rof.
P-iątek, prezes miejscowego Koła TNSW.

- Nowa placówka Zw.. Strzeleckiego.—
Dnia 8 bm. została zorgan-izowana nowa p-la
cówka Zw. Strzeleckie-go w Tymawie. — Po
zrefe-row'aniu p-rzez st. sierż. Janowskie-go ce
l-ów, zadań i his to rii Związku Strzeleckie-go
zeb-rani przystąpili do wy'borów Zarządu w

skła-d którego w'eszli: prezes - p, Szulc, w i
ceprezes — s-ołtys p. G-rzemski, sekretarz i

referent wych-owania obywatelskiego — p.
Droz-d Jan, kierowni-k szkoły, skarbni-k - P-

NMews ki. Jako patró-na Związku wybrano
hetmana Stanisława Żółkowskie-go. Zebranie

odbyło się w szkole, ćwi-cze-nia postanowiono
odbywać w każdą środę.

— Zebranie Zw. Oficerów Rezerwy.W
skutek zlikwidowania powiatu gniewskiego z

inicja tywy Zarządu Zw.-. Oficerów Rezerwy
Koło Tczew, odbyło się w dniu 11 bm. zebra
ni-e Oficerów rezerwy za-mieszkałych na tere
nie byłego powiatu gniewskiego. Poniewa-ż na

zebranie to stawi'li si-ę tylko pp. o-f. rez. Cią-
żyń-ski, z Cierpic, Raabe z Piasecz-na, Górecki
z Pi-aseczna. Golnik, Kisle-r i Niśfciewicz — z

Gniewu, na zamie-szkałych w p-owiecie 13, ze
branie odroczono. Obecny na zeb-raniu p. kpt.
Stef-ański z Tczewa w obecności p. starosty
Stachowsfc-iego p-oinformował przybyłych o

moż-ności w-stąpienia i-ch do ZOR. Koło Tczew

przyczem oficerowie rez. zamieszkali na te
re-nie byłego powiatu gniewskiego winn-i wy
brać jedne-go przedstawiciela, któ ry będąc
równocześnie wiceprezesem Kola tczewskie-go
utrzymywałby stale łączność z Kołem tczew-

skiem, W sprawie ogólnych zebrań postano
wi-ono, że po przyłączeniu d-o Koła tczewskiego
pie-rwsze zebranie odbędzie się w Tczewie, -

nas-tępne natomiast odbywać się b-ędą w Gnie
wie, prrzycze-m nawiązaną zos-tanie stała współ
praca z pp. oficeram-i garnizonu gniewskiego,
ce-le-m przeprowa-dzania ćwiczeń aplikacyjnych
itp. —

— Gościnny występ Teatru Żołnierskiego
z Grudziądza. W niedzielę, dnia 8 bm. Teatr
Żołnierskie w Grudziądzu odegrał w sali Hote
lu Centralnego w Gniewie, 3 aktow-ą sztuczkę
L. Bakala pt. ,,Jak Kapral Szczapa wykiwał
śmierć" w następującej obsadzie: kapra! Szcza
pa p. CzapoTOwowski, Moryo — p. Buchowiec*

ki, szofer — p. Garczyński, Stasiek — p. Pie
trzykow'ski, kapitan — p. Maciejowski, kapel
mistrz — p. Sierkuezewski, lekarz — P* Wi*

sławski, oficer bolszewicki — p, Porczyński,
podoficer — p. Prywata, Loda, komendantka

ochotniczego oddziału kobiecega — p. Buoho*

wiecka, Henia, legjonistka — p. Gorlicka, Pa-

raśka, pielęgniarka — p. Ko-marówna, żebracz-

ka — p. Mikolajewiczówna, S-zura, komisarka ~~

P . Wiszniewska, żołnierz bolszewicki - p .

Wąsek, reżyserował p. A nto ni Jóźwicki. Go
ścinny w'ystęp Grpdziądzkiego Teatru Żołnier
skiego cieszył się w Gniewie ogromnem po*
wodzeniem. Przepełniona po brzegi sala, hu
czała nieustannie salwami śmiechu i niemilkną*
cemi oklaskami. O tem, by któryś z pp. akto*
rów grat lepiej lub gorzej nie można pisać,
ponieważ cały zespół jest doskonale zgrany, a

role opracow'ane są znakomicie.
Z dochodu swego Teatr Żołnierski w Gru

dziądzu ofiarował na cele oświatow'e dla I I 65

pp. 50 zł.

.2 życia BBWR. w Opaleniu.Staraniem
-ks. proboszcza Rapiora i miejscowego Koła
BBWR. obchód uroczystości 3 maja r-ozpoczę
to uroczystem nabo-żeństwem, ccidbrowanem

przez kś. prob. Ra-plora k tó ry po m-szy św.

wygłosił kazanie ok-olicznościowe. O godzinie
14 odbyło si-ę nabożeństw'o majowe, podczas
którego przygrywała kolej-owa orkiestra, po
cze-m po akademji obył się po-chód i defilada

którą przyjął p. generał Burhard. Po defila
dzie udali się wszyscy do p a rtu p. 'generał*
gdzie odbył się koncert, g-ry i zabawy dla

dziatwy szkolnej. O godzinie 2 0 odbyła się
zabaw'a ludowa n-a sali p. Domacliowskiego.

— Walne zebranie Bractwa Kurkowego. -

Dnia 5*go maja br. odbyło się roczne, walne
zebranie Bractwa Kurkowego, na którem po-
zagajeniu przez brata kapitana Małolepszego
i po przyjęciu do wiado-mości sprawozdania
Zarządu i Komisji, udzielon-o poprze-dniemu
Zarządowi absolutorjurn. Następnie uchw'a
lono budżet na ro k 1932-33 w sumie rozcho
dów i dochodów zł. 4085. Termin uroczysto
ści strzeleckiej ustalono na dzień 2, 3 i 4 lipca.
Wniosku o wystąpien-ie długoletn-iego członka

Bractwa, obecnego k róla brata Rezmerowskie*

go, zebranie nie p rzyjęło do wiadomości. Na

miejsce ławnika Erdmańskiego, k tó ry na sku
tek przeniesienia w-yprowadził się z Gniewu,
wybrano brata Tetziaffa, Ska-rbnikiem wy
brano brata Kozłow'skiego, do ko misji budo
wlanej braci kpt. Małolepszego, Kozłowskiego,
Achtabowskiego, Tetziaffa i Walpuskiego; do

komisji rewizyjnej: braci Bara-na, A . Kleina,
dr. Berendta i Cieślewicza, do kom isji rozjem
czej: braci iPelzera, Ciążyńs-kiego, Dercziń*

skiego i Wiesego; do ko-misji zabawowej: bra
ci Jana Zawadzkiego, B. Ponczka, Jelińskiego,
Rogow-skiego i Holi ma-na, W dalszym ciągu
obrad uchwalono obniżenie wstępnego ż 60 zł
na z ł 30 i składek miesięcznych z 2 zł. na

1,50. Na wniosek zarządu przyjęto jako no
wych członków' pp. Wierzbowskiego, Piątka,:
dr. Berendta, Rosińskiego i Kierzke. Po

wręczeniu przez kpt. Małolepszego, bratu Je*
lińskiemu medalu I I rycerza zebranie zakoń
czono.

— Sekcja Opieki Społecznej. Dnia 6 -go
maja br. o godz. 17 odbyło się w Magistra
cie posiedzenie K om isji Opieki Społecznej

przy współudziale p. nacz. Goca, burmistrza

p. Golnika, p. Cejrow'skiego, p. Wantowskie*

go i przedstawicieli bezrobotnych do prac pu
blicznych. Z pośród zgłoszonych 150 bezro
botnych, zakw-ałifikowano ja-ko niezbę-dnie
potrzebujących pomocy, utrzymujących rodzi
nę 80-ciu, sa-motnych bez środkó-w do życia
10. Na tem zebranie zakończono.

— Z życia Zw. Strzeleckiego w Lignowach
Szlacheckich. W ub. niedzielę Zw. Strzelecki
w Lignowach Szlacheckich po przeprowadzo
nych przez sierżanta Kamińskiego ćwiczeniach,
udał się do swej świetlicy, gdzie por, Lesiecki

przy tłumnie zebranej oprócz strzelców, pu
bliczności, wyświe tlił przeźrocza filmowe, ob
jaśniające życie i czyny Marszalka Piłsudskie
go, księcia Józefa Poniatowskiego ja-ko patro-na
oddziału, rozwój Gdyni, życiorys król-a Jana

Sobieskiego, życiorys Tadeusza Kości-uszki itd.
— Strzelcy w Gorzędzieju. Zw, Strzelecki

w Gorzędzieju święto 3*go maja uczcił uro
czystem nabożeństwem, które p rzy udziale
dz-ieci szkolnych i miejscowego obywatelstwa,
odbyła w Sobkowach o godz. 9-ej. Po nabo
żeństwie odbyła się defilada Związku Strzelec
kiego, Powstańców i Wojaków DOK V III i

dziatwy szkolnej. LTroczystość zakończono

akademją na program które j złożyły się śpie
wy, deklamacje i odegranie sztuczki scenicznej.

— Stan bezrobocia w Gorzędzieja. Liczba

bezrobotnych w gm. Gorzędziej wynosi obec
nie 25 osób, stan ten jednakowoż na skutek

przewidywanych robót, prawdopodobnie
zmniejszy się od dnia 15-go bm. o 40 proc.

— Obrót pooziowy wkwietniu. Urząd po
cztowy w G-niewie nadał w miesią-cu kwie tniu

listów zwykłych 14.550, połeco-ny-dli 1.03S, pa*
czek 175, przekazów pieniężnych 731 na. su-mę
39.452,85 zł, czeków PKO. 1252 na su-mę —*

224.390,13 zł., rozmów telefonicznych 1263, te
leg-ramów 77.. Przyjął i do-ręczył listów zwyk
łych 20.010 pole-conych 948, p-rzekazów pie 
niężny-ch 600 na sumę 53.940,65 zł. czeków 355

na suimę 64.639,19, rozmów telefonicznych -

1430, telegr-amów 78, czasopism 20,100.

I



TENNIS
Rakiety -

Piłki

Przybory
SPORT

BŁOCH

TORUŃ
Żądajcie cennik ów

Restauracja
POLONIA

TORUŃ
15-16 Wielkie Malince
wykona na nowoczesnych

instrumentach zespół
ROSYJSKO-KAUKĄSKI

KAZBEK
o'biad z 3dnń z drobiem 1.40
Wieczorem DANCING
familijny. Uprzejmie zapra-

Gospodarz.

HiaJPalasf

ElisabethKirchengasse 2.

Tel. 24600

GDAŃSK

Mcltisplele
Elisabethkirchengasse 11

Tel. 21076

GDAŃSK

W illy Frflsch
Nasze wielkie programy świąteczne!

Der Frechdachs99
Camiłla Horn — Ralph A, Roberts

Else Elster — Anton Piontner

według komedji Luisa Verneuila

Manuskrypt: J. v . Cube, P. Frank, Fr. Falkenstein

Reżyseria: Carl Boese i Heinz Hille

Muzyka: Stefan Samek.

Małżeńska, komedja błąkania i zamierzania, bogata w wesołe

przypadki i tysiące kłopotów, pełna humorystycznego nastroju
i łobuzerstwa, farsa W'edług życzenia wszystkieh.

Oprócz tego: Dodatkowy program dźwiękowy oraz dźwię*
kowy przegląd tygodnia UFY.

W dni powszednie: o godz. 4, 6,15 i 8,30.
W niedzielę: o godz. 3, S, 7 i 9.

Pat I Patachon w najnowszej komedji

Schrifit u. Tritt
Film pełen humoru i żartów.

Oprócz tego: Dodatkowy program dźwiękowy oraz tydzień
dźwiękowy Deulig.

W niedzielę, 15'go maja o godz. 2 popołud.

wielkie przedstaw enie dla dzieci.
Ceny biletu na wszystkie miejsca Gid. 0,30,

W dni powszednie: o godz. 4, 6,15 i

W niedzielę: o godz. 3, 5, 7 i 9.
8,30.

Wycieczka Świąt, statkiem
"

wdrugle statkiemmotororowym,,N0GAT"
przez port gdański do zatoki gdańskiej, obok

2*4 Sopotu i Gdyni
do Nickelswaide.

( W r.zie kurzy popłynie statek wodami wewnetrznemi

przez śluzę Łinlage, jednak z uprzednią okrężną jszaą przez
,o rt gdański i spacerową na Wiśle;. \

Odjazd: o godz. 9 od Kasy oszczędności
przy Zielonym moście.

Przybici'e dó wybrzeża pod urządcm pilotów
w Ncrwym Poroie około godz. 9 .45 .

Przyjazd do Nickelswaide około godz. 13.

Odjazd powrotny o godz. 18.

MuzyKa taneczna i sestauracyjna
na poHZadzie.

Cena jazdy: tam i z powrotem 2.30 glcS.,
dzieci połowę.

Poprzednia sprzedaż biletów w składzie cygar
Carl Peter, Langgasse 36, i w biurze w Gdsń.

sku, Plankengasse 7. pozatem na statku.

kitaiiratja ,,0AZA"
(Dawn. Hotel Kaszubski

Gdynia, Kamienna Góra

W niedzielędnia 15maja

FIVE O'CLOCK
od godz. 5 -7 popol. NaKrycie zl2

WYSTĘPY TANECZNE

OrKiestra pod batutą p.PlicHa
Cocktaile, herbata, Kawa — tort

DYREKCJA

Specjalnie na święta
314litra wina od1,00 zl.

można nabyć tylko W Składzie W in
w Bydgoszczy przy ul. Długiej 57.

^aiiiHłłłHUłi(iitiłiiiłłiłiiiiiłimHttusaimnniHmiiiiiiiiiiiiiHniiiiiiiłiiiiiiiih11u;
1 Czas pomyślet |

o przechowaniu
futer i garderoby najlepiej je s

chroniprzedmolamiiKurzem 2

,,Motochron" |
w orek ochronny chemicznie 9

spreparowany hermetycznie 8

zamknięty
Cena zł. 1. ir. 50 sztuka 3

Oo nabycia we wszystkich 3

drogerjach s

,Tobkou -

rnilllllliiUIIIIIEIIIIIIII

9!

Sp. z o, o. Warszawa,
Al. Jerozolimska 8. 3699 8
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Ondulacje Czeladnik
pierwszorzędne wykonanie.

Lewandowski,
Toruń, Żeglarska 2 9 , 3671

piekarski poszukuje posady.
Jankowski, Toruń, ,ul. Byd-
goska 82, m , 17. 366^

RURY wodociągowe - kanalizacyjne - gazowe
armatury - SANITARJA - fajanse
GDYNIA Szosa Gdańska nATLANTIC99

telefon 1303 3313 t.ZO.O.

jMjflfcttE A, rfrOA 15 MA'JA 'l932 'ROKU

Zwycięstwo nad przestrzenia
Odg samolot zaslcpuic aulo

. .. .0d dwóch la t między Londynem a Pary*
'em istnieje Specjalne połączenie lotnicze wie
czorne, ta k zwane teatralne. Istnieje ono z tej
racji, by mieszkańcy jednej ze stolic mogli
spędzić wieczór w drugiej. Specjalnie dla tea
trów.

W tym celu siada podróżny w Croydon lub
Le Bourget do samolotu. Niebawem jest w

Paryżu względnie w Londynie. Przebiera się
we frak, idzie do teatru, je kolację. Samo
chód odwozi go na lotnisko, gdzie czeka w y
godna kabina samolotu — i podróż z powro
tem. Jest się na miejscu o A rano.

* * *

...Wśród bógatej młod'zieży Stanów Zjed
noczonych samolot zaczyna zastępować auto.

Coraz częściej na n im właśnie odbywa się ja 
zda na weck end i coraz częściej wycieczka
we dwoje.

Miłość nic. lęka się furkotu śmigła.
* * *

... Jeszcze w 1919 roku gdy między Berlinem
a Kijowem były fro nty nie do przebycia, spe
cjalna służba lotnicza przemycała armjom

Orchidea - olbrzym
15*metrowej wysokości orchidea odnalezio

na została w południ'owym Queenslandzic

(Australja). Jest to jedyny tego rodzaju okaz
urohidei na świecie. O-rclndea ta okryta jest
Jęsto kwiatem, a gałęzie jej mierzą do dwóch
metrów dłu-gości. Galeola foliata, jak nazywa
się ten gatunek orchidei, rośnie w nieprzystęp
nych gąszczach lenśycli Mactpherson Rand.

ukraińskim zapasy banknotów nowego pań
stwa zamówionych ro k przedtem w Berlinie.

Przewóz udał się znakomicie, co jednak
'Ukrainy nie uratowało. Ale o d t ą d , coraz czę
ściej samolot służy do transportu kapitałów.

Dzieje się to zwłaszcza w Afryce, gdzie z

głębi ,,czarnego lądu" samolot przewozi zapa
sy diamentów. Drogę, którą karawana przeby
wała w ciągu 20—30 dni przebywa w niespeł
na dwie doby.

Fotografia na daicfri
dystans

,,Times'* zamieścił niezwykle ciekawą fotos

grafję wybrzeży francuskicli doko-naną przez
fotografa po angielskiej stronie, w porcie Do-

over*u. Fotografią została wykonana w dniu

mglistym, pochmurnym, w warunkach ban-daw

niepomyślny'ch'. A jed-nak na kliszy za-rys wy-*
brze-ży francuskich wyszedł zupełnie czysto.
Stało się ter dzięki, użyciu aparatu fotog rafice

ne-go n-owe-go systemu o długiej harmonijce,
którego wnętrze było oś-wietl-one promieniami
infrasczerwonemi, które — jak wiadomo -

przenikają ciemnię, a w danym wypadku uto*

rowały sobie drogę poprzez mgł-ę.

Zegar staruszek

Najsta-rszym ze-gare-m słonecznym, któ ry
prze-chował się do dziś w całości jest olbray*
mi, mo-numentalny obelisk z tarczą zegarową
w miasteczku Otterberg, w Nadre-nji. Zegar
te-n datuje się z przed r. 1225-go.

Pawłowo paw. Choinace
~ Nowy oddział ,,Strzelca". W dniu 8 bm.

przy wspóudziale prezesa powiat-owego Zw.

Strzeleckiego p. Ja-godzińskiego utworzono w

Pawłowie oddział Związku Strzeleckiego. Do

Związku zapisało się 26 osób, z pośród których
wybrano zarząd, w skład którego weszli: Bas
lews-ki Stanisław — prezes; Gajtkows-ki Zyg,
munt — sekretarz B'enda Tomasz — skarbnik,
Nowicki Augustyn — Tef. wych. obyw,

Grębocin, pow. Toruń
— Ujęcie złodziei. W sprawie kradzieży

pasów skórzanych na szkodę inżyniera Chrza,
nowskiego w Grębo-cinie, dochodzeniem usta*

łono, iż sprawcami tej kradzieży są: Glinkau

Maksymiljan z Lubicza, Widlińsk-i Kazimierz
z Obrowia, Lewandowski Michał z Rudnik,
Kuliński Leon z Bodzanowia i Czarnecki Ais
fons ze Stawu. Skradzione przedmioty były
zakopane w lesie pod Rubinkow'e i zostały
oddane poszkodowanemu.

Wcsolg kącik
NOWOBOGACKI f

- Czy mam pana portretować we fraku?

— pyta nowobogackiego malarz.

— Ah, nie rób pan sobie Mopotu, 'mistrzu,

przyjdź pan w zwykłej marynarce.

POŻYTECZNER/JDJO
- Ileż to nadzwyczajnych rzeczy zawdzię:

czarny radju!
— O tak, dzięki niemu mój Jasio nie mg

odstających uszu. -1

Giełdę
Warszawskie notowania

walutowe.
zdnia13V.1932r.

Tranzakcje Knpno

tWALUTY. jJFf
Dolary St. Zjeda. . .... 8,87-8,86

^ DEWIZY, . jr'
Belgja ......... 125,10-124,79
Gdańsk ......... 174,70-174,27
Holandja . . . . . . . . 360,25—360,09
Kopenhaga ........

—

L o n d y n ........................ . . 32,65-32,52
Nowy York .... .łV , 8.899-8.879
NowyYorktelegr. . . ... 8.904-8,884
Paryż .......... 35.14-35,09
Praga ..........

-

Sztokholm ........

-

Szwajcarja ........ 174,30-m jtH
W ło c h y ....................... ,.fi —

Berlin (w obrotach hieofic.) . . 212,90

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy

za100ki,zdn.13V-1932r-
% fió ą.i . . II U U U U 28.50-28,75
Pszenica .... 4- 6 1i 29.75- 30 ,00
Jęczmień . . , 9 2221-23,52

n browar. *.u - r.l 25,00-25,50
Owies pastew, . . 0Uuu"f; 22,75—23,25
Mąkażytnia . . 0UU

,

* es%: u ,ó j|* 42.25-43,25
n pszenna 65% 9 0 SU. 44,25-46,2*

Otręby żytnie . .

*,u
18.25-18,56

K pszenne .u'Uu 16,50-17,50
Rzepak ....

9 *
t w m 17,00-18,51

Groch Wiktorja Y m
* * U 23,00-26,0*

Seradela ....

*

6986 —

Łubinniebieski , 1 *

11 * 11,00-12,06
, , żółty , .

* h 9 4 14,00^-15.00

Zapisu
w szkole im. św. Teresy od
17 maja między godz, 12-1?
Należy złożyć: metrykę uro
dzenia lub chrztu i świa
dectwo szczepienia ospy;
dzieci, które już do szkoły
uczęszczały przedstawiają
również ostatnie świadectwo
półroczne. Zgłaszać można
dzieci od lat 6 wzwyż oraz

uczniów i uczennice z I-V
oddziałów szkoły powsze
chnej. Ul. Kościuszki 7.
Toruó.

Solanki
Iwowrocławla

przewyższają znaczniewody
Nauheim, Kissingen, Kreu-
znach, Wiesbaden, Hall,

leczcie się więc w zdrojo
wisku krajowem.

Poradnia
prawna

załatwia wszelkie sprawy

sądowe r administracyjn
oraz uskutecznia wywiad c

Adamski, doradca prawny.
Toruń, Sukiennicza 4. (26v
............ 111 *oo

Sześciopokojowe
mieszkanie Bydgoszcz
Długa 42. 3726

36-lefni
samotny zreduk. urzędnik
przyjmie propozycję naj
skromniejszego istnienia.

^ Oferty do ,,Dnia Pom."
Toruń pod ,,Zrozpaczony".

358f

NafmnieJ
500 zl.zaroblcu

ewent. stalą posadę, pensji
itd. dla osób mających sze
rokie znajomoś'ci. Pacho*
wość zbyteczna. Zgłoszenia
GOZAKRED Lwów,
Wsiowa U . 3622



DWUWATKI"

Paleni: Nr. 13498

Św, Ochr. Nr. 152

wPREPAROWATKI"
,,DEV!"

Patenty: Nr. 8983
Nr. 13498
Nr. 13852

Ł Sączek 2 waty nasyconej cytrynianem żelazu
f w połączeniu z kwasem winnym t cytryno- 1r"'!

wym o wadze 0,06 gr.-zobojętnia (unieszko* Y l I

dliwia) nikotynę w 100%V** ora
* całkowicie neu- 1

tralizuje zabójcze działanie tlenku węgla, \V 1
amoniaku i kwasu pruskiego. \1\

Patent JYł mas. \LJ
Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania -

odpowiedniej wysokości temperatury, niezbę-
dnej do wydzielania emanacjl radioaktywnej. \ r ag

Sączek
*

waty nasyconej azotanem toru, za-

bijającym w dymie tytoniowym wszelkie ta-

razki, ora
*

wytwarzającym emanocję rądjo* i\

aktywną, stosowaną - jak zaznaczono w pa- t|
tcncłe - w wypadkach przewlekłych chorób ;l1
piersiowych, szcsególnie gruźlicy. VJ

Patent Ni 13858. w

Glfsy c bibułki samospataląobj 8l*.

rPREPAROWATKI
POTRÓJNE"

Patenty: Nr, 8983

Nr. 13498
Nr. 13852

DWUWATKI NR. 44"

Patenf: Nr. 13498

Sw.Ochr. Nr. 152

zastosowana w ostatnich dniach
do wszystkich wyrobów

FABRYKI GILZ

W. KWAŚNIEWSKI
i F. PACHOLCZYK

W WARSZAWIE
ul. Leszno 108

Teł. 265-42, 253-99lekarskich

Prosimy przeczytać przedruki i odpisy patentów, orzeczeń i świadectw, znajdujące się w pudełkach Wynalazki sprawdzone i potwierdzone przez

najpoważniejsze instytucje rządowe i naukowe.

Zfl SKUTECZNOŚĆ WYNALAZKÓW PRZYJMUJEMY CAŁKOWITĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ
3575

Miejsce spotKań dla przyjeitdayttt

SRUDZiAOZ
Plac 23 Stycznia 29 - Yelef. 735

Obiady c 3 dań 90gr. Gorące potrawy oraz na-

Coje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
okat obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

Kolacje S la carte jut
od 50 gr. począwszy 827a

wlaśtt,;JSzefGrzeszkowiak
Miejsce sootkaA dla przyjezdnych

Pod Gdynią Mumja-Zagórze

parcele bodowi.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 ma i więcej już od 90 gr. za metr kwadr.,
50 parcel pod lasem i rzeką dla w ill i domków

letnich a zł. za metr kwadratowy.

parcele ląisowe
300- IOOO zł za mozjgą; pruslfsą

sa dogodnych warunkach n a spffzertaż.

H. Hf SCHE, Hf PIJA
pow. Ifnrs(ci

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po.
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

oddaję jeszcze za kaucją tygodniową około 15 ctr.

N aj tańsze źródło zakupu maszyn!!!
TylKo za xle230,—

Nowe gwarantowane maszyny do szycia i haftu syst, ,,SINGER*':
nożne Kryte, gabinetowe pierwszorzędnejjakości
opatrzone w meble luksusowe oraz podstawy na łożyskach kul
kowych. Wysyłka i dostawa na koszt firmy po otrzymaniu
zadatku zł. 25 .

- Reszta za zaliczeniem.

Do każdej maszyny załączamy bezpłatnie trzy aparaty: do haftu,
mereźkl I cerowania. Ostrzegamy przed wyzyskiem i nieucz
ciwością pokątnych handlarzy Wszelkiemi informacjami i bez-

płatnemi cennikami służy na żądanie pierwsze źródło krajowe:

I Mleczarnia Spółdzielcza
z nieograniczoną odpowiedzialnością

| Plbśsiica pow.Dziśłdowo
^ h ll ll l l ł ll ll ll l ll ll l lii HHUimflHHHHIHIHmillKI! IIIllllllHł,tntlllllHHHaMMItti

3pohDiowe^oWARSZAWA, Chmielna 32.
Za dobroć maszyny 20-Ietnia gwarancja,

Otrzymujemy moc listów dziękczynnych. mieszkaniaraiEJSCOWOSC KURACYJNA

SIMMBNCHLE
Oliva* w laii. A Łeiitzfce. wdoita
Tel. 45001 Teł. 45001

Ulubiony cel wszystkich
wycieczek w oliwskim lesie.
W obydwa dni Zielonych
Świąt od godziny 12 — 3

WYŚP8IENSITE PIEim

z kuchnię, łazienką i wszelkiemi wygodami
poszukuje się

w śródmieściu lub na Bydgoskiem Przedmieściu.
Oferty do Admin. ,,Dnia Pomorsk." w Toruniu

sub. ,,Odpowiedzialny". 3610

P W m acitzisi%iecięce
i m ehle Rmsss%gSkfsnwn

Kupuje sią najtaniej
inajlepiejufachowca

Wózki weekendowe Fotele koszykowe
od 23~ Gid' p' od s-30Orff- P

Wózki sportowe stoły koszykowe
od55- Gid. p. od4.-Gid.p.

Wóziki spacerowe Foteliki koszykowe dla dzieci
od75. Gid. p. od2l2aGw,p.

Fotele z trzciny Pedding od 14 - Gid. p.

Żłobki dla kwiatów, krzesła ogrodowe, leżanki, wóziki dla

lalek, hulajnogi samojazdy i wszelkie towary koszykowe po
cenach najtańszych.

Umil m tilig
GDAŃSK, Korkenmac(jergasse

przy wieży kościoła Marjacklego
Rok zał. 1880 Telefon 25 306

stanowi nieodzowną książkę
d!a każdego inteligentnego
człowieka. Cena przystępna
Tła wszystkich. Książka po.
winna być w każdym do*
mu kulturalnym. Materjał
bogaty. Żądajcie prospe.
któw: (dołączyć znaczek na

porto) Kraków, Józefitów
io. (Poszukujemy zastęp,
ców). 3157

wyznaczam za wykrycie sprawców
pożaru tartaku w Michałowie

Władysław Powałowski

Wydawca ,,Głosu Pogranicza"

Wyborowe trumKi - Rzetelna obsługa
Wynajmuje się jeszcze pokoje
na święta z utrzymaniem i bez.

Trzcinę
do krycią dachów, większą

ilość kupi 3709

Toruń, Mleczarnia Górski.

Wj NIEDZIELA, DNIA 15 MAJA 1932 ROKU

Sączek z waty nasyconej kwasem winnym 1 cy-
ł trynowym o wodze 0,06 gr.— z obojętnia (unie

szkodliwia) nikotyną wlOO%%. Patent N513498.

Sączek s waty nasyconej cytrynianem żelaza
f w połączeniu a kwasem winnym 1 cytryno

wym, całkowicie neutralizuje zabójcze dzia
łanie tlenku węgla, amonjąku i kwasu pru
skiego. Patent M 13498.

Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania
"

odpowiedniej wysokości temperatury, niezbę
dnej do wydzielania emanacji radjoektywnej.

Sączek % waty nasyconej azotanem toru, sa- 1

bijającym w dymie tytoniowym wszelkie za
razki, oraz wytwarzającym emanację radjo-
aktywną, atosowaną-jak zaznaczono w paten-
c ie - w wypadkach przewlekłych chorób pier
siowych. szczególnie gruźlicy. PatentNk 13852.

Allsy mbibułki filigran.

SAMOZATRUGIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości(bóle artretyczne, łam anie

w kościach, bóle i aawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach* brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
piaroy, zm arszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY
wewnętrzne wytwarzające się. we własnym organizmie, zanieczyszczająkrew,
niszczą organizm , i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia'i złej
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
I nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

,,CHOLEKINAZA** H. Niemojewskiego
jako żółeio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybkipowrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr, med.T . NIEM0JEWSKIEG0 otrzymać można w labor.

fiz,.chem. .CH0LERINAZA*H.NIEMQJEWSHIEG0,Wam awa,N . -Św iat5- ( J )
na prowincję wysyłka pocztą.

Vftsnwronc* '

SdyMo M n-W ,
Kotoww* tet ?Uig ;
Kraków W.OO-49 .1
tódi M 141-83 S

r lwów tel 48-88 t
i Pozna*! tel 11-85 J

Wo.izawo tel699-1S w

utJ.ntet9-82,W3nołoi8-84 5

| PŁASZCZEDAMSKIE i MESKKE MATERIAŁY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE

3 GALANTERIE S 5 ^ 9
5 W WIELKIM WYBORZE

X M W ęaOLlCA

I WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, aiSSESi



WIRÓWKI
,,MILENA'

Najniższe ceny,

najdogodniejsze
warunki spłaty.

W Własnym interesie należy przed zakupem wirów*
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u

nas nadzw'yczaj korzystnie, o cżem się możną przez

zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA 'KAPI ME
Burdgoszcz, ul. Sw. Trófcy 14 Sb

Telefon 79. 887,

RAKIETY
TENNISOWE

piłki, obuwie, oraz

wszelkie inne przybory
B, PAIJŁ sportowe i odzieżspor*
Bydgoszcz tową polecam po zni* ^

Piotra Skargi 7 ŻOnych cenach.
”

Wielki wybór. Reperacja rakiet teniso'wych i t. p .m

Towarzystwo Handl. CENTROHURT
DZIAŁI.

Wszelkie materjały budowlane

Cement Wapno - Smole - Papą
Lepnik -Zalazp - Gwoździe - Gips

Glazurę - Terakotę.

DZIAŁ II.

Węgiel - Koks
wagonowo i ze składów

z dostawą do domu

xo.p. Gdynia 5i. isiski W.1029iIM
DZIAŁ III.

Owies, Otręby, Śrut,
Grysik, Sieczką, Słomę*

Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki ptatnftfici

Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca.

BROWAR
POHOmHI

JOZEFA (HRONOWSKIEGO
Tel. 195 PODGORZ fORUN Tel. 195

wysn
uznane piwa pod nazwą

,SHIETANiiA POPIDIISKA"
SŁODOWE. ,,KARAPIEE PO-

ilORSKI", HOIIAH (BOCK)

Astrolog
Sękowski w Bydgoszczy
przy ul. Gdaftskloj 46,
nie jest doktorem, lecz jest
uprawniony do leczenia cho
rych. — Leczę według za
sad homeopatii I przy
r o d y i posiadam liczne po
dziękowania od wdzięcznych
pacjentów np. za wylecze
nie warjactwa choroby ra
ka, suchot, próchnienia ko
ści, kataraktu itd. Polecam
moje kuracje przy cukrzy
cy, żółciowych kamieni, pa
raliżu, zwapnieniu, zwła
szcza przy nerwowo-neural-
gicznych bólach, oraz kawa
lerskich i kobiecych choro
bach itd. W piątki i soboty
nie przyjmuje, 3721

Prezesom
związków zawodowych pp.
urzędników prywatnych, ko
munalnych, państwowych
jak i osobom z osobna za
interesowanym przy poda
nia jedynie adresu swego
jak i związku gratis i (ran
ko objaśnienie jak zalicza
się w rozliczeniu emery-
talnem, poczynione służby
wojskowe w arm|ach państw
zaborczych. Zgłoszenia pod
,,Emerytura" do .,Dnia Byd
goskiego" Bydgoszcz. 3725

Samocliód

Ford
pięcioosobowy natychmiast
do sprzedania. Kowalewski,

Toruń. Nowy Rynek 18.
3707

Gabinet

Kosmetyczny

junozji"uMormanasi aparat prof.
Shula, prócz innych naj*
nowszych metod pielęgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjach w P a -

ryłu. — Piegi, wągry,
plamy i ect. usuwa. Trwale
przyciemnia brwi i rzęsy
wyborowani i nieszkodli*
wemi barwnikami. M a n i
cure.

TORUŃ, Szeroka 37,
II. piętro.

4 BBOKtBfowe

mieszkanie
z łazienką w Wejherowie,
yis a vis dworca od zaraz

tanio do wynajęcia. Leon

Grubba, Wejherowo, ul. Pa*

derewskiego 2, ekspedjent
pocztowy. 37ox

Przuszlość prze
powiada 3349

asfrologini
H. Kirschke, Gdańsk.

Stadtgraben 13, parter lewo.

Biuralistka
pilna, zna księgowość, ko*

rcspondencję, maszynę,spra*
wy sołeekie i różno — szu*

ka posady —1 może i wy*
jazd wzgl. wieś. Wymaga*
nia b. skromne. Oferty do

,,Dnia Pom." pod ,,lat 27".

-714

Ekspedientka
lu b nczenica

z dobrego domu do składu

rzeźnickiego potrzebna zaraz

zgłoszenia: Stefan Rzep*
czyński mistrz rzeźnicki
Puck. 3226

Pokót
elcg. umeblow. z używa*
niem łazienki ewtl. z utrzy*
maniem do wynajęcia. To*

ruń, Żeglarska 31, m. 3.

___________

3595

Znany
artystamalarzporirecl"
SlO przyjmie zamówienie
w miejscu lub na prowincji.
Ofr. do ,,Dnia Pom." Toruń

pod 3704-

Doniczki
do kwiatów pp. ogrodnikom
i odsprzedawcom po cenach
konkurencyjnych poleca ze

składu. M, Czubek i Ska
w Poznaniu, Oddział w To
runiu żeglarska 27. Tel. 643

3322

Pokóy
lub dwa do wynajęcia. Oso
bne wejście. Toruń, Plac
św. Katarzyny 5. II . p. 3730

Mieszkanie
2-wu pokojowe z kuchnią,
wraz z meblami. Grudziądz,
ul. Kalinkowa 10 m. 8-

AIRA
PrzemiisłChemicznoS.4.w Toruniu

Bilans zamknięcia per 31. X I I . 1931 r .

r. Kapitał akcyjny 250,000.-
2 . Kapita ł amortyzacyjny 294.653.35
3. Nieruchomości 368.850.41
4. Ruchomości 402.740.18
5. Banki 14.502.86
6. Kasa 3512.19
7. Weksle 135.017.04
8. Kredytorzy 1.530.607.52
9. Debitorzy 611.065.66

10. Ww
'

oo0ow 212 500.00
11. Konto recept 212.500.0C
12. Remanent towarów 492.976.00
13. Strata z roku 1930 40.945.78
14, Strata z roku 1931 5.648,75

2.287.758.87 2.287.758,87

Rachunek zysków i strat per 31. X II 1931 r.

f. Amortyzacja 52.795.88
2 . Produkcja farb 489 796.87
3. Ko6zty produkcji 250.345.21
4. Koszty handlowe 176.768.98
5. Nieściągalne pretensje 15 535.55
6.' Strata 5.648.75

495.445.62 495 445 62
3710

P m t t M a 1331911110 granitu, kamieni, szfncznych
ifrjnrfthifi P o m n ik i, Posadzki, Stopnie,
lim m i Terrazzo, Umywalki, Słupy,
HSgMHHB i rury betonowe

po cenach najnfiszych
Wszelkię prace budowlane — Wykonuje
również wszelkie prace rzeźbiarskie i t. p.

Do tutejszego rejestru haodolwego dział B pod nr.

82 przy firmie ,,Pepege" Polski P r z e m y s ł Gumowy
S, A. w Grudziądzu, iż uchwałą Rady Nadzorczej z

dnia 19, X. 1931 odwołano z zarządu Raymunda Lsn-
soyitoadniem19.X.1931r. 3.R.HB,82.

Grudziądz, dnia 27. II. 1932 r. Sąd Grodzki.

Fabryka nagrobków idynia
ul. Lipowa dom Strehlau vis a vis firmy Tri

mwmmmmmmmmmmmmgmmmmmm

Nowa KcoKnniilBacia atatfoEsusannt

bezpośrednia j'azda do Bohnsack

(statek przybija do pomostu gmin'nego)
z Gdańska, Frauentor: o godz. 6 , 8 , 10, 12, 14, 16;
z Bohnsack, pomost gminny: *o godz. 7, 9 11, 13 15,
17. 19, 21.

W międzyczasie kursują ffarowce według potrzeby!
Ceny jazdy: w obu kierunkach: G. 0.60,

w jedną stronę: G. 0.40.

Jazda nadzwyczajna w 1, święto: bezpośrednio do
Nickelswalde
z Gdańska, Frauentor: o godz. 9;
z Nickelswalde: o godz, 18.

Cena jazdy: w obu kierunkach: G, 1 ,—

t w jedną stronę: G. 0 .60;
dzieci płacą połowę.

Vereinigte Persotnendampferbesitzer.
Administracja: Gdańsk, Plankengasse 7,

Teł. 21791 fc 25730.

POKOIK
skromnie umeblowany gazówka, spiżarka i drwalów-
kiem na II. p. mojego domu w Wejherowie przy. u \cy
św. Jacka 11 wynajmę od 1 czerwca rb. łącznie z

wszelkimi świadczeniami samotnej pani ewentl. z

dzieckiem lub młodemu małżeństwu ze stalą pracą.
Najchętniej kolejarzowi.

Również do wynajęcia w moim domu od 1 łipca rb.
3 pokoj, mieszkanie z kuchnią z przyaależnościam i

małym ogródkiem wyższemu urzędnikowi emeryto
wi z warunkiem udzielenia pożyczki hipotecznej kilka
tys. zł. z prawem pierwokupu małej kamieniczki za' 2

.ub 3 lata. Pisemne lub osob. zgłosz. pom. godz. 10—12 .

J, Ukowski, właściciel.

Dwupiętrowy
dom centrum Bydgoszczy
dochód 9200 wpłata 30000.
Dwupiętrowy, centrum, do
chód 19000, cena 115000,
Wiele innych korzystni*
sprzeda Biuro ,,Emeryt".
Bydgoszcz, Mostowa 3. 3722

Dom
roGza!wiliKI

6 pokojów, 2 kuchnie, du*

ży balkon, gaz, wodociąg,
zaprowadzone, ogród 1mor*

ga owocowy - warzywny

sprzedam za 10 tysięcy gul*
denów z powodu choroby

' i starości. Stanisław Słaby,
Poznań, przedmieście Staro*

łęka, ul. Romana Maja 7,
3697

NIEZAPOMNIJ
przy wydatkach świątecznych

odłożyćlOzi,nakupnolosu
— Loterji Państwowej —

I
”

w szczęśliwej kolekturze

Pawła Billeita

3491 w Teraniu, Nowy SSjfwek
Ciągnienie |ui 19*ego I 30-go bm. -

%TmmmmimgmmmmmmmmmwmmmmmtiP1
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| Pracownia ubranek dziecięcych i haftu 1
i - - "i-wm-ra-iiu. o -,.,!- ............... 3

I Związku Pracy Obywatelskie! Kobiet |
3 wykonuje: ubranka dla chłopców i dziewczynek B.
S płaszczyki, bieliznę damską, męską i dziecięcą — ~

3 oraz prace wchodzące w zakres haftu wszelkiego 3
H rodzaju. Dochód z pracowni przeznaczony na S
g prowadzenie bezpłatnych kursów haftu i nauki I I

gospodarstwa domowego,
ff w Pracownia otwarta od godz. 9-tej do 18-tcj. 3

|5 Wejherowo, Magistrat 2. p .

mul A, t* .N1.V 1 ; iMAJA 19j2 Rl*1\L*

Panie
1Panowie
na stanowiskachprywatnych
państwowych lub bez ta*

kowych o szerokich sto*
sunkach towarzyskich do ci*

chej dobrze . rentująccj się
współpracy stale poszuki*
wani. Krótki życiorys i ofer
ty nadesłać p od,,Dochody"
do ,,Dnia Bydgoskiego" w

Bydgoszczy. 3724

Kałcada-SOpol
Codziennie od godz. 7-mej najwyborniejszy

Hahadu-Soaper
(4 dania - - cena Gid. 2,50j

również potrawy a la carte po nisk. cenach

Codziennie: R e u n io n . W niedzielę:
HerbatkaziaAcaml

iłEiBericain -Bar

Orkiestra do tańca: The Jolly Boys

GDYŃSKA SPÓŁKA DRZEWNA Spotka z od po w. poręką
T'LIFON 14*. GDYNIA, Szosa Gdańska TELEFON 1400

TARTAK PAROWY g Składy drzewa budowlanego
Mechaniczna obróbka drzewa jstdlDfSStiDS^

- STOLARNIA BUDOWLANA
w

" i-i - iwBS Parketdębowy,dyktyklejone KSB *'.il.......... B !ii
Dostawa hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych warunkach.
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99 MARMUR-GRANIT” PS GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.

poleca i dostarcza w każdej ilościi
%ni,

Firma nie

posiada
w Gdyni
żadnych

oddziałów.

GRANITY naturalne i sztuczne

MARMURY naturalne i sztuczne

TYNKI szlachetne

LASTRIKA (terrazzo)
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju
GRYSIKI w różnych kolorach

Towar firmo*

v.ry z marką
.,Marmur*

Granit" może

być nabyty
tylko w po*
wyższej tir*

m ie.Wykonuje sie rów nlei wszelkie roboty, wchodzące w zakres tej dziedziny.

fABBYMa ŁBSIEB i SIŁIHEBM1A SZKŁA
Dla (abrgk mebli 1 odsprzecCawcOw specjalne cenniki.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
Telefon 15-58 p. ZIELIŃSKI, GDYNIA ul. Świętojańska

Hurt szkła, oprawa obrazów. - Specjalność: Szyby wystawowe. Przedstawicielstwo: Płyt szklanych ,,Luxfer'* ł ,,Rotalith%

SC

ioknN

LICYTACJA PRZYMUSOWA

17 maja o 10 sprzedaję u sped. Sądeckiego przymu-
sowem przetargiem za gotówkę: perfum, leżankę, w ar
sztat 'kolarski; o 12 w Rudaku u Weinberga i na so
łectwie! powóz, warchlaki, krowę, konia, wóz, lustro
t szafką; o 14 w Podgórzu Puławskiego 5 i na Rynku:
cholewki skórzane, naczynia emaljowe, pocynkowa
ne, szklarnie, szczotki, rower. (5707) (3718

Bartkowak, kom, sąd, Rabiańska 12

i

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
Dnia 17 maja 1932 o godzinie 12 u spedytora Są

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go
tówkę: fortepian, bibljotekę, biurko, bufet, kredens,
zegar, szafę myśliwską, fotel, stół, krzesło, kanapę,
maszynę do szycia, krzesła bufet, nocny stolik, umy
walkę; o godzinie 14-tej n spedytora Kulwickiego:
otazsynę do pisania, Ł. 357/32 (3719

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 20 maja 1932 r, o godz. li -tej
Sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
najwięcej dającemu za gotówkę: ł radjoaparat ,,M ar
coni", 1 ^głośnik i 1 fuzję myśliwską. Sprzedaż od
będzie się u p. Sądeckiego przy ul. Mickiewicza w

Toruniu, 3520

PawlyszcEe, komornik powiatowy.

Zegary -Zegarki -Budziki 1
wszelkie wyroby złote i srebrne

Brylanty Obrączki ślubne Patery j
jak i nagrody na cele sportoye po zniżonych cenach poleca

CZ. LIPCZYNSKI TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 14 maja 193 2r. o godz 1,00 p

*

południu sprzedawać będę w Solcu Kujawskim przy
ul. Toruńskiej 25 najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą; 1 kanapę, 1 maszynę do szycia ,,Sin
ger", 1 umywalkę, i obraz, Zlec, nr. 556/8 (3729

Laczka, kom, sąd. w Bydgoszczy.

I 3711
as

Rynek Nowomiejski 21

Najstarszy polski zakład zegarmistrzowski

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 14 maja 1932 r, o godz. 10 sprzedam naj
więcej dającemu za gotówkę przy ul, M atejki 7: obraz,
biurko, leżankę i kilim . Zlec, nr, 532/8 (3727

Stężycki, kom, sąd. w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 14 maja 1932 r. o godz. 10-tej przed
południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 53 56

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 b'ur
ko, 1 bufet, 1 szafę bibljoteczna, 1 stolik pod maszynę,
1 regał. Zlec- nr. 555/8 (3728

Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy

Instfglul
Kosmetyczni)
drsowej Leśniewskiej i Iza

bickiej (dyplomów, absol.

,,Universite de Beaute Ces

dib" Paryż) Bydgoszcz Sio*

wackiego i uskutecznia: Od,
mładzaniepreparatami ,,Hor*
mona" metodą prof. SpuhTa,
uznaną, badaną i patento*
waną we wszystkich państ*
wach. Naświetlanie Mas

quillage. Przyjęcia io — 12,
4—6.

'

1702

GRUDZIĄDZ
PRZYMUSOWA LICYTACJA.

W sobotę dnia 21 maja bieżącego roku o godzinie
10-tej w Nowem u p, Wróblewskiego W ,: jedną szafę
do ubrań; o godz. 10,30 w Nowem u p. Haberlańda Jó
zefa; jedną szafę do ubrń; o godz, il-tej w Nowem a

p. Hundsdoria Gustawa: 2 kredensy dębowe, 2 zegary
stojące, 2 bufety, 2 fotele, 2 szafy do ubrań, W środę
18 maja br. o godz, 11-tej w Gnieźnie. u p. Rozwadow
skiego Stanisława: jedną krowę. Egzekutor.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 18. 5, b, r. o godzinie 11 sprzedawać
będę za gotówkę więSej dającemu przy ulicy Lipo

wej 53: 3 kiliny, toaletę i skórę na podłogę.
Bobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

Kapelusze
damskie wykonuje elegan*
cko i tanio. M . Laegner,
Toruń, ul. Klonowricza 38.

370 :

,,Kieszonkowa
EncyKłopedja

Popularna'*
pod hasłem: Wiedza dla

wszystkich" daje materjał
naukowy ze wszystkich
dziedzin życia. Książka dia

wszystkich! Cena niska na

spłaty. Żądajcie prospeks
tów: (dołączyć znaczek na

porto) KRAKÓW. Jozefis
tów 10 (Poszukujemy za,

stepców). 3602

WINA
GRONOWE
gut.Jui od 3.50 zł.

WÓDKI jS7ł
po cenach zniżonych

I i Nowaczy k

Toruń, Stary Rynek 5,

Sprzedaż

odpadKGw
iuly.

Dyrekcja Polskiego Monos

polu Tytoniowego w Wars
szawie zawiadamia, że ogło*
siła vr Monitorze Polskim

wN'r.105,106i107zdn.
o, 10 i 11 V. br, przetarg
publiczny na sprzedaż od*

padkowych opakowań juto*
wych oraz odpadków jutv
(ścinki), sznurów konopnych

aiekonoęnych i t. p . 3627

Kompletna
stolarnia

całkowicie urządzona skła*

dająca się z następujących
maszyn:

1 heblarka i abrichtmaszyna
(komb.) 70 cm. szer.

fry zerka

bandsega 70 cm. średnicy
tokarka mechaniczńa z

spec. motorem 1 P. S.
tokarka nożna

bormaszyna
abrichtmaszyna drewniana

2 kreissegi na żelaznych sto*

łach

1 sztancmaszyna
1motor 11P.S,;wałdług.

14 mtr. z nośnikami sa*

mosmary.

Stoły do heblowania

i wszystkie potrzebne na*

rzędzia całkowicie do sprze*
dania jakoteż częściowo.

W. nrwKiK%icrsg
GDAŃSK

Weidengasse 6. I . 3668

tylko w nowoczesnej

Palarni kawy
ARACZEWSKB

TORUŃ 1979

Chełmińska przy Rynku.

Zanim
kupisz nowe, zajdź do

,,Okazj0polu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, p'o*
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,

maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepi*
sowe, ełektroluxy do odku*

rzania. kilimy, płaszcz, ubras

nia, obuwie, powózka paros

konpa, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezceii.

nOkBljopOi"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14) w pods

wórzu. 1460

Nauczgcielho
szkoły powszechnej w'Mas

łopolsce pragnęłaby zamieś

nić swą posadę na takąż na

Pomorzu. Łaskawe zgloszes
nia uprasza sie kierować pod
adresem: M . Mazerakowa,
kierowniczka szkoły po*
wszechnej w Piaskach po
czta Lesznów, p.ow

"

(Małopolska).

Obfite

obiady

11

3 dań także jarskie
sa 90 grosijł 2531

Mi"1*

Toruń, ul. Łazienna 13.

Agenci
do przyjmowania zamówień

na wieczne p'óra na raty
— poszukiwani. Stała pen*
sja i prowizja Oferty: Dom

Wysyłkowy I. Rosenberg,
Warszaw'a, Bielańska 15.

Brody
3612

ZDNNt
kolejowy dow'ód tożsamośs

oi nr. 51623 na nazwisko
Kochański Józef unieważs

niam. 3650

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr.
wykonać u fachowca. Foto

Spychalski, Toruń, Stromy*
kow-a, Tel. 398. 2550

Bandaże
repturowe, opaski brzuszne,
jako i reperacje wszelkiego
rodzaju bandaży, wykonuje

l. Górski
praktyczny bandażysta

Toruń,Małe tarbnryć

Specjalne

włoshic lody
Specjalność CASSATE.

Przyjmuje się zamówienia
do domu. Toruń, Stary
Rynek 29. 3081

Budowa

PIECÓW
! kuchen kaflowych
oraz reperacje. Kafle na

składzie wykonuje solidnie

po cenach przystępnych.
Przyjmuję także zamówię*
nianaterenW.M .Gdańska

pod adresem BAUMANM
Gdańsk Dienergasse 141.p .

Paweł HNrsz Odgnia,
Szosa Gdańska (dom Ols

szewskiego) w każdą sobotę.
f3l29j

PomorzanKa
Toritń

itnldeartjitjou
pary tanecznej prof.

Brusseri Erika i tancerki

Steni Lessfeo

Program o godz. 22 .30 .

Karakułowe
palto z całych skór, sprze*
dam okazyjnie. Hotel ,,Trzy
Korony" pokój nr. 1 . 3717

Letnisko
Otloczgn.

Pokój, całodzienne,utrzyma*
nie, poście! 4 zł. w nowo

otwartym pensjonacie. Pocz.

Otłoczyn, Dorenda. 3663

Szoferów
oraz amatorów kształcą szys
bko i tanio kursy samocho*
dowe Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 20, teł

11,85, Z apisy każdego cza*

su, opłata ratami. Egzamis
ny w' Bydgoszczy łub w Tos
runiu. 2991

Wózki
dziecięce poleca

,,Fabryka Wózków B iiecW
Bydgoszcz 3,po M aja 12.

Reperacje. J303

Iniclftorp
,,Restarting" now'e i rcparas

cje starych systemów' wy*
koBttje pod gwarancją

P.Żak,Toruń, Prosta 30

Dostaw'ca wojskowy.
Odlew'nia metali i warszfT

rep. maszyn. — Odsprzeda*
jąaysa odpow. rabat. 2546

MYDŁA
szare za funt 0.60 gr
nafta litr 0.60 gr

Szczotki, mydła
w rygi,płaty it.p .poleca

JanKapnifii
3471 Toruń
uł Szeroka róg Mosto*

wej i Szczytna 15.

Okazja
Sprzedam korzystnie;
Kandelabry antyczne am*

piry, poreelana Popow'a, pia*
nino krzyż., jadalnia, czarny

dąb, sypialnię dębową, szafy
bieliźniarki, łóżko, stoły, ka*

napy, fotele, garnitur koszy*
kowy, kule różnobarwne

ogrodowe, zastawę stołową
platerowaną, wirówki do

mleka, maszynę krawiecka.,
zegary, patefony, garderobę,
obuwie męskie damskie 'i

dziecięce, oraz wiele innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza

15,(22L 2-440

W sobotę, dnia 14 bm.

o godz. aortcj
Premjera

i Papa sic źcnl*1
Krotochwila w 3 aktach

W . Rapackiego (syna)

W niedzielę, dń. 15 bm.

o godz. i6*tej
ostatni raz

j,Poprołia
YrsEMeD”

Komedja w 3 aktach
B. Winawera.

Geny zniżone.

W niedzielę, dn. 15 bm,
o godz. 20,tej

nPaoti sic icni"
Krotochwila w 3 aktach

W . Rapackiego (syna).

W poniedz. dnia 16 hm. I

o godz. i6atej *

uPanl
Cłiorolgna"

Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach

St. Krzywoszewskfcgjo

eeny zniżone.

W poniedz. dnia 16 bm.

o godz. 20-tej

..Papo sic leni*'
Krotochwila w' 3 aktach

W , Rapackiego (synaJ

W* wtorek,dnia'Tbm.
teatr nieczynny.
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Martwe ciałko synka IJndbergha
znaleziono w lesie w pobliżuposiadłościsławnegolotnika

Londyn ~ 14. 5. (PAT). W LESIE HOP-

PEWELL, W POBLIŻU POSIADŁOŚCI
LINDBEPvCHA, ZNALEZIONO ZWŁOKI
DZIECKA LINDBERGHA, Wiadomość te

wywołała w Londynie olbrzymie wrażenie,
Poszukiwania dziecka, któro trw ały 7S dni,
zakończyły się wreszcie ta k nieoczekiwanym
rezultatem. Zwracają uwagę na fakt, że nie
żywe dziecko znaleziono w odległości tylko 4

mil od posiadłości Lindbergha, co dowodziłoby,
że poszukiwania nie były prowadzone dość sta
rannie w najbliższym obrębie. Szkielet, u k ry
ty pod liśćmi i częściowo zaryty twarzą w zie
mię odnalazł murzyn Allen, k tó ry zwożąc
wraz z towarzyszem drzewo, udał się do lasu i

natrafił na wystawającą b ziemi małą nogę
ludzką. Allen przywołał towarzysza i po od
kopaniu trupa obaj udali się do policji, aby
powiadomić o te modkryciu,

Hoppewelł — 14. 5. (PAT). Prócz pęknię
cia lewej strony czaszka znalezionego dziecka
nosi również ślady pęknięcia po stronie pra
wej oraa niewielki otwór wielkości szylinga.
Lekarze uważają, że rana spowodowana zosta
ła bądż uderzeniem tępem narzędziem, bądź
też mogła powstać z powodu wyrzucenia dzie
cka z jadącego samochodu.

ściślejsze badanie ustaliło to żs am oś ć dzie
cka nie tylko ze szczątków ubrania, lecz rów
nież s uzębienia i z układu kostnego. Dwaj
lekarze, którzy byli obecni przy porodzie dzie

cka stwierd zili również tożsamość zwłok

Niańka, które j pokazano trupa oświadczyła
żc poznaje niektóre cechy charakterystyczne.

Szef p olicji pułk. Shwarzkopf oświadczył,
iż obecnie po odnalezieniu trupa będą ezynio'
ne wszelkie możliwe wysiłki w celu ujęcia
sprawcy jego porwania. Policja ma w podej
rzeniu pewną grupę złoczyńców. Pułk. Shwarz-

kopf oznajmił, że dwaj osobnicy, którzy wy
stąpili jako pośrednicy w staraniach o odzy
skanie dziecka będą wezwani do p olicji do po-
nowngo zbadania, a następnie przekazani pro
kuratorowi. Miejsce, gdzie znaleziono dziecko

znajduje się tuż p rzy drodze, wiodącej do głó
wnej szosy nowojorskiej, ta k że osoby, poszu
kujące dziecka musiały codziennie w ciągu

miesięcy przechodzić w pobliżu tego miejsca.
Pani Lindbergh przyjęła wiadomość o zna

lezieniu zwłok ze zwykłem jej męstwem.
Nowy Jork - 14. 5. (PAT). Lindenbergho

wie nie chcą zobaczyć zwłok swojego dziecka,
które znajduje się obecnie w przedsiębior
stwie pogrzebowem w oczekiwaniu pogrzebu.

Całe Stany Zjednoczone wstrząśnięte są tą
ohydną zbrodnią. Prezydent Hoover polecił
władzom policyjnym zrobić wszystko, co jest
iylko możliwe celem ujęcia mordercy i zarzą
dził, aby złoczyńca nie uszedł sprawiedliwo
ści.

New Jersey - - 14. 5. (PAT). 'Władze wy
dały pozwolenie na spalenie zwłok dziecka

Lindbergha.

Robofnik blszpafiskł
pobU fet.hrbla Alfonsa XIII.

Paryż, 14. 5. (T. wł.) B. król hiszpański
Alfons przybył wczoraj okrętem z Malty do

Marsylji. W chwili, gdy b. król Alfons o-pusz*
czał okręt, jakiś nieznany mężczyzna uderzył
go pięścią. Napastnika aresztowano, przyczcm
okazało się, żc jest to robotnik hiszpański.

Rybarshi - Wiślicki
Warszawa, 14. 5. (T. wł.) Odbyło się trzecie

zkolei posiedzenie sądu marszałkowskiego po*
wołanego do osądzenie sporu między posłem
Wiślickim (BBWR) a posłem Uybarskim.

Poseł Wiślicki skarży pcsla Rybarskiego, że
ten zarzuci! mu interwencję w osobistych in*

teresach handlowych u Rządu.
Na wczorajszem posiedzeniu postanowiono

odroczyć rozprawę do czasu ukończenia spra*
wy w sądzie państwowym między posłem Wi*

ślickim, a b. senatorem Truskerem, bowiem tło

obydwu procesów jest podobne.

Rada rainisfrbw
Warszawa, 14. 5. (PAT.) W piątek, dn. 13

b. m. pod przewodnictwem p. prezesa Rady
M/kuistPótw Plrystora odbyło się posiedzenie
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem Rada
Ministrów po załatwieniu szeregu spraw bieżą*
cych powzięła uchwalę w sprawie ustanowienia

urzędu ministra rolnictwa i reform rolnych i w

sprawie zniesienia Ministerstwa Robót Publ.
oraz zatwierdziła stat-ut powiatowego sądu
przemysłowego w Katowicach.

Straszna katastrofa
samochodowa

na ulicu Kalisza
Kalisz, 14. 5. (PAT.) Wczoraj przed po*

łudniem na najruchliwszej ulicy Kalisza, Mar*
szalka Piłsudskiego w pobliżu pierwszego mo*
stu wydarzyła się straszna katastrofa automo*
bilowa. Mianowicie prywatne auto właściciela
hurtowni tytoniowej Paluszkiewicza, chcąc
wyminąć wózek, wjechało na chodnik, masa*

krując kilk u przechodniów. Ciężko ranionych
jest kilka osób, które przewieziono do szpi*
tała. Szofera aresztowano.

,,Wszystko musi byC nasze
HltlerowsKIprogram działania

i(

W wywiadzie udzielonym przedstawicie
łowi dziennika duńskiego ,,Politiken", dr,
Kube, zajmujący czołowe stanowisko teo
retyka partji hitlerowskiej, zdefinjował
o'becną taktykę narodowych socjalistów
wobec rządu pruskiego po sukcesach wy
borczych.

Dr Kube, należący do skrzydła um ar-

ikowanego, przec'wrrik polityki Strasera i

Goebbelsa, stwierdza, iż Hitlerowcy nie

podejmą inicjatywy, a zajmą stanowisko

wyczekując! wobec gab'netu Brauna, któ
ry dotychczas rządził w Prusach. Taktyka
narodowych socjalistów ma polegać na

zmuszeniu Brauna do ustąpienia przy uży
ciu środków legalnej obstrukcji w sejm'e
pruskim przez opozycję hitlerowską.

,,Naszym celem — mówi dr, Kube —

jest objęcie rządów w Prusach, a potem i
w Rzeszy,

Nic nie stoi na przeszkodzie temu, by
śmy wspólnie z komunistami przegłoso
w a li uchwałę przywracającą dawny p.fa -

graf ustawy o w'ększo-ści względnej, a

gdy to zostanie zrobione, będziemy mieli

wolną rękę w obiorze partji, z którą, 'dąć

wspólnie, stworzymy wymaganą większość
względną w sejmie pruskim.

Rola narodowych socjalistów przy ta
kim układzie s 'ł na te-renie parlamen.ar-
nym byłaby bardzo prosta, zdaniem dr.
Kuibe. Wi-ększość decydujących stanów sk

rządowych musiałaby zostać obsadzoną
przez Hitlerowców. Centrowcy wahaiby
się długo — pryznaje dr. Kube — ale mu
sieliby wkońcu ustąpić.

— Czy Hitler zgodziłby się objąć tekę
premjera w gab'necie pruskim?

,,-Nie. nie zgodziłby się, odpowiada dr.
Kube. Opowiedz:ał odmownie na moją w

tym względzie propozycję. Następcą Brau
na będzie z pewnością hitlerowiec, ale nie
Hitler.

Jak wynika z oświadczeń dr. Kube n-a
rodowi socjaliści mają wcale niezły apetyt.
Proponują oni Brueningowi, aby się dał

zjeść im na surow, Aspiracje hitlerow
ców sięgają daleko i dążą oni do objęcia
całej władzy w Niemczech i do wygryzie
nia wszystkich konkurentów i przeciwni
ków ze stanowisk rządowych, Czy im się
to uda, pokaże przyszło-ść najbliższa.

Hariyrologia szkolnictwa polskiego
w Niemczech

llgdaicnie z granichzcszn czterech oaacziicicliizamkniecie
filwócls szKólmniegszoSriowijcit

Berlin, 14, 5. (PAT). Władze niemiec
kie wydaliły z granic Rzeszy czterech na1

uczytieli polskich szkól mniejszościowych
z powiatu bytowskiego oraz złotowskiego.
Równocześnie władze niemieckie zamknę
ły zupełnie dwie szkoły polskie w powie
cie złotowskim i Babimoście.

Zarządzenia te, godzące w podstawy
reklamowane-go przez Niemcy szkolnictwa

mniejszościowego w Prusac-h wyw'ołało
w ielkie wzburzenie wśród ludności polskiej
uważającej je za początek okresu wzmożo
nego ucisku.

P'ilska prowadzi
w zawodach zHoianilfa

o .,Davis Cup**
Warszawa, 14. 5, (PAT.) W pierwszym

dniu spotkania tenisowego o puhar Davisa

Polska—Holandja, Polska prowadzi 2:0.

Rozegrano wczoraj dwie gry pojedyncze:
w pierwszej mistrz P-olski Tłoczyński łatwo

pokonał najlepszego tenisistę holenderskiego
Timmera w trzech setach 7:5, 6:3, 6:4. W dru*

giej grze wicemistrz Polski Maks Stolarow po
zaciętej walce zwyciężył Hughana w pięciu
setach 6 :8, 6:2, 5:7, 6:0, 6:0.

Strach ma wielkie oczy
,.raoblllzacia"organizacytP.W-

na Pomorzu
Berlin — 14. 5. (PAT). Wczorajszy ,,Lo

kal Anzeiger" ogłasza feorespondecję z Piły s

nowemi alarmującemi pogłoskami o rzeko-

mem zmobilizowaniu na Pomorzu polskich or-

ganizacyj wojskowych i Sokoła, zaopatrzonych
w najnowsze uzbrojenie, jak tanki, karabiny
maszynowe, miotacze min i ognia itp.

W związku z temi pogłoskami biuro Conti

wydało komunikat, stwierdzający na podsta
wie informaeyj nadprezydenta prowincji po
granicznej, że wiadomości powyższe są pozba
wione wszelkich podstaw.

Dzil zapadnie wyrok
w procesie przeciwko

Gorgonoweg
Lwów, 14. 5. (PAT.) W sobotę wznowiony

zostanie przed lwowskim sądem przysięgłych
przerwany na dni 14 proces przeciwko Gorgo*
nowej. Jak wiadomo, przerwanie procesu na*

stąpiło z powodu konieczności przeprowadzę*
nia ponownej ekspertyzy śladów krwi przeć
państwowy instytut higjeny w Warszawie, O
ile obrońcy iprokurator nie wystąpią z nowy*
miwnioskami, któreby zostały przez trybuna!
uwzględnione, nie jest wykluczone, że postę.
powanie dowodowe zostanie zakończone około

południa, zaś wyrok zapadłby późnym wie.
czorem.

Wucieczftia Darlamcnlarzg*
stów angielskich nrznhcdzte

do Polski

Londyn, 14, 5. (PAT). W najbliższych
dniach wybiera się do Polski orar na Lit
wę wycieczka czterech parlamentarzystów
angielskich, którzy wszyscy należą do p ar
tji konserwatywnej. Kierownikiem wy
cieczki jest wibbi-tny parlamentarzysta si*
John Sandeman Allen, poseł w Liverpoolu,
jeden z najwybitniejszych w Anglji specja
l-istów od ubezpiezeń żeglugowych i rze
czoznawca w sprawie zagranicznej polityki
handlowej. John Allen jest czło-nkiem ra
dy związku międzynarodowych izb handlo
wych i w tym charakterze bywał już w

Polsce. Parlamentarzyści angielscy Inte
resują się w pierwszym rzędzie sprawami
gospodarczemu

Gorgulew - bolszewikiem!
Tak twierdzi ,Xe Malin"

Paryż, 14. 5 ,(PAT). Zdaniem ,,Le Matin",
śledztwo, prowadzone przeciwko Gorgulewowi
wykazało, iż był on agentem sowieckim.
Dziennik podkreśla, iż zabójca Doumera dostał

się do Czechosłowacji za pośrednictwem Z. S.
R. R., gdy tymczasem według jego zeznań
miał on walczyć w szeregach białej armji.

Lwów, 14. 5. (PAT.) Wczorajsze ukraiń*
skie ,,Diło'* przynosi pod tytułem ,,Kto to taki

Gorgulew, morderca prezydenta Francji?"', na*

stępującą wiadomość: W środę, dn. 11 b. m.

wieczorem zgłosił się do posła Stefana Bilaka,
adwokata w Gródku Jagiellońskim, były czło*

nek ukraińskiej a rmji galicyjskiej, obecnie roi*
nik Stefan Boreszczuk z Mokrzan w pobliżu
Sądo-wej Wiszni, któ ry oświadczył, że z fot-o*

grafji Gorgulewa, zamieszczonej w jednern
z pism poznał bolszewickiego czekistę, któ ry
w r. 1920 przeprowadzał w Odesie aresztowa*
nia wśród Ukraińców, a m, in, własnoręcznie
zastrzelił atamana Horbaczewskiego. Stefan
Fereszczuk pisał te zeznania własnoręcznie w

obecności po-sła adwokata dr. Bilaka i przesłał
je listem do ambasady francuskiej w Warsza*
wie.

Paryż, 14. 5. (PAT). Dz-iennik rosyjski
,,Poślednije Nowosti", wydawany w Paryżu,

publikuje depeszę swojego londyńskiego ko

respondenta, zawierającą sensacyjne oświad
czenie syna prezydenta republiki czcchosło

wackiej i ministra pełnomocnego Czechosłowa
cji w Londynie Jana Masaryka, złoż-one jedno
mu z wybitnych przedstawicieli kolonji rosyi
skiej. Policja w PTadze posiada niezbite dc*

w'ody, stwierdzające udział Gorgulewa w so

wieckiej p a rtji komunistycznej. W ostatnie!
latach Gorgulew udawał się dwukrotnie df

Rosji sowieckiej. Oświadc-zenie moje możj
być opublikow'ane z podaniem mojego nazwi
ska.

Ogłoszenia: wierszmilim.nistronie7-lamowej . .0,25z)
w teksie na pierwszej stronie . .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... 1.50zt
na drugiej i trzeciej stronie 1zl- wteksie 0,60 zt

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20'J nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/ta na atronie 7-lamowej. . . . . . 15fen.

M, , , , , t , .. . .50 fan.
Drobne za stowo 5 fen, ~ tytułowe . . . . . . , . 10 fen.

Przy aądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
mitjsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc, Józef Dobrostański Piastowa 6

Redaktor odpowiedzialny z a sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Kassnblscber M arkt 21, l , p.

Redaktor odopwledz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska ÓS
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach, Rynek 10111.

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo! ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeto Morska",

,,Dzień Grudziądzki" . ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Ke/awski"

Nakładem i czcionkami PomorskiejDrukarni Rolniczej3.A ,

w Toruniu

Abona ment miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agen cja ch.....................................................l ". 3 .

- t (
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . , . . 3.40 zl

przez pocztą z odnoszeniem . . ,, , . . 3.36 zł

po d o p a s k ą .................................................................................................................. zl

w Gdańsku przez pocztą . . 2 .50 gd przez chłopc a .........................2 .30 zi
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .- zl

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za*
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DN1A KUJAWSKIEGO "

miesiącznie w admini
stracji 2.70 zt - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 a -

- w-., miesięcznie 3,09 zi


